Pytanie z dnia: 2005-11-30 17:34:32

Pytanie: Witam! Mam pare pytan: 1. Czy na moje zapytania odpowiada ksiadz? 2. Jesli tak, to - czy moze on napisac o swoim powolaniu, opowiedziec, jak do tego doszlo, czy mial wowczas dziewczyne / kobiete, etc. 3. Czuje niejako powolanie do kaplanstwa. Ale nie chce tego. Chce normalnie zyc, funkcjonowac jak wiekszosc ludzi mlodych w moim spoleczenstwie. Przy tym postepowac zgodnie z zasadami wiary. Jednak te zasady prowadza mnie do jednego - fanatyzmu. Fanatyzm ten niszczy moja przyszlosc. Obecnie jestem z dziewczyna, ktora naprawda kocham i na ktorej mi zalezy. Jednak przez moje poglady, ktore wpoil mi Kosciol, boje sie wszelakiego intymnego kontaktu (Pieszczoty, nie seks), gdyz Kosciol tego zakazuje i surowo zabrania. Zabrania tez nawet calowania sie z jezyczkiem, jesliby to mialo doprowadzic do podniecenia. A podniecenie wydaje mi sie byc normalne. Przez to moja dziewczyna zaczela podejrzewac nawet, ze z moja meskoscia jest cos nie tak... (...) Jestem po prostu rozbity na pol. Prosze o pomoc i odpowiedz na moje pytania i watpliwosci.

Odpowiedz: 1. Odpowiadający jest osobą świecką. 2. Nie odpowie więc za księdza o swoim powołaniu :) 3. Skoro nie chcesz kapłaństwa to nie obawiaj się: Bóg raczej nie wzywa nikogo na siłę. A jeśli nawet by tak było, to Twój sprzeciw nieczego nie zmieni. On znajdzie drogę do Twojego serca, jak znalazł do serca Jonasza... Skoro jednak postawił na Twojej drodze życia kobietę, z którą pragniesz spędzić resztę życia, to pewnie nie chce, żebyś został kapłanem 4. Nikt nie obiecywał, że zasady życia chrześcijańskiego będą łatwe. Wymagają czasem wyrzeczenia. A jeśli martwisz się o swoją dziewczynę, to z nią porozmawiaj i wytłumacz jej co i jak. Jeśli Cię kocha, to zrozumie... Chyba trzeba w tym miejscu dodać coś jeszcze. Otóż seksualność człowieka nie jest czymś złym. Złe jest nieumiarkowane z niej korzystanie. O tym trzeba pamiętać, kiedy chce sie z niej korzystać przed ślubem, z pominięciem celu, w jakim została przez stwórcę nam dana... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-30 14:37:21

Pytanie: Gdzie znajdę omówienie pieśni „ Spuście rosę niebiosa z góry …”???

Odpowiedz: Pieśń ta nazwiązuje do tekstu z proroka Izajasza 45, 8: "Niebiosa, wysączcie z góry sprawiedliwość i niech obłoki z deszczem ją wyleją! Niechajże ziemia się otworzy, niechaj zbawienie wyda owoc i razem wzejdzie sprawiedliwość! Ja, Pan, jestem tego Stwórcą". J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-30 10:26:17

Pytanie: Od dwóch lat walcze z natręctwami myślowymi. Jakoś sobie zawsze radziłam, ponieważ starałam się być blisko Boga. Ostatnio dziennie 20 minut poświęcam na modlitwę, a zazwyczaj wieczorami czytam fragment Pisma Świętego. Wczoraj zdarzyło się coś strasznego. W czasie modlitwy na koniec chciałam prosić Boga bym kochała Go całe życie i że oddaję się w Jego opiekę. TYlko, że zamiast Boga powiedziałam szatanowi. I w tym momencie tak właśnie czułam, szybko jednak się poprawiłam i przeprosiłam Boga (nie czuła jednak by było to szczere). Potem było mi strasznie źle, czułam się okropnie i płakałam. Boję się, że szatan to wykorzysta. I że zgrzeszyłam. Co powinnam teraz zrobić? Było już tak dobrze, jakoś sobie radziłam z tymi natręctwami i się już nimi tak nie przejmowałam. A teraz znowu zaczynam się martwić i jest mi bardzo źle.

Odpowiedz: Szatańskie działanie w tym wypadku przejawia się chyba przede wszystkim w tym, że chciałaś dobrze, a wyszło inaczej. Twoje dobre intencje stały się przyczyną nowej udręki. Nie sposób nie zobaczyć w tym sprawki diabła. On nie chce naszego szcześcia, radości, pokoju i miłości do Boga. Dlatego wszelkimi sposobami stara się nam przeszkodzić. Ciebie rozbił przez jedną natrętną myśl... Ale dla Boga ważne są Twoje intencje i to czego naprawde chcesz, a nie co Ci przyszło do głowy. Te złe myśli możesz potraktować jako pokusę. Pokusę, której nie dałaś do siebie przystępu, choć z pozoru się na nią zgodziłaś. Twoje odczucia czy Twoje przeproszenie Boga za tą pomyłkę było szczere czy nie są w Twojej sytuacji chyba mniej istotne. Ważne, że naprawdę chciałaś Boga przeprosić... Co powinnaś teraz zrobić? Możesz pójść do spowiedzi, ale chyba nie ma takiej potrzeby. Raczej spróbuj zwrócić się do Boga. On rozumie udręczonych. W gorącej modlitwie proś Go, aby chronił Cię od złego i oddalił od Ciebie pokusy. I cierpliwie dalej pracuj nad radzeniem sobie z natręctwami...
Pytanie z dnia: 2005-11-30 04:30:32

Pytanie: Od kogoś usłyszałem następujące zdanie: "Brat mojego dziadka ożenił się ze swoją bratanicą". Proszę o odpowiedź czy to było ważne i godnie zawarte małżeństwo?

Odpowiedz: Bratanica to trzeci stopień linii bocznej. Kościół zakazuje małżeństw krewnych aż do czwartego stopnia linii bocznej. Trudno jednak coś więcej powiedzieć o ważności takiego małżeństwa. Być może ludzie ci postarali się o jakąś dyspensę... (rodzeństwu by jej nie udzielono) J.
Pytanie z dnia: 2005-11-30 03:50:27

Pytanie: 1. Czy katolik może pracować w fabryce prezerwatyw lub w innym miejscu, które wytwarza rzeczy służące do grzechu (należy też wziąć pod uwagę bezrobocie i brak wyboru co do miejsca pracy)? 2. Dotyczy świętowania niedzieli. Czy można jechać na urlop, na którym nie będzie możliwości uczestniczenia we Mszy Św. (np. kraj niekatolicki lub daleki rejs statkiem)? Czy spotrowcy, artyści, piosenkarze itp. popełniają grzech gdy "pracują" w niedzielę? Często sportowcy nawet nie mają mozliwości uczestniczenia we Mszy Św. ze względu na program zawodów. Proszę również wyjaśnić inne sytuacje tego typu gdzie jest wątpliwość co do świętowania niedzieli.

Odpowiedz: 1. Tak jak napisałeś należy wziąć pod uwagę okoliczności. Uczenie rozróżnia się dwa sposoby współdziałania: materialny i formalny. Jeśli ktoś pracuje w takiej fabryce, bo został zmuszony przez życie, nie popełnia grzechu... 2. Można jechać na urlop do kraju czy w miejsce, gdzie nie ma możliwości uczestniczenia w katolickiej Eucharystii. Należy wtedy w niedzielę więcej czasu poświęcić na modlitwę. Co do sportowców... Jeśli ktoś nie ma możliwości uczestniczyć we Mszy, nie popełnia grzechu. Tylko może trzeba się o taką możliwość upomnieć? Bo kiedy nikt nic nie mówi wtedy organizatorzy mogą uznać, ze nie ma problemu... Na temat pracy w niedzielę i sportu wypowiada się Katechizm Kościoła katolickiego (2187): Świętowanie niedziel i dni świątecznych wymaga wspólnego wysiłku. Każdy chrześcijanin powinien unikać narzucania - bez potrzeby - drugiemu tego, co przeszkodziłoby mu w zachowywaniu dnia Pańskiego. Gdy zwyczaje (sport, rozrywki itd.) i obowiązki społeczne (służby publiczne itp.) wymagają od niektórych pracy w niedzielę, powinni czuć się odpowiedzialni za zapewnienie sobie wystarczającego czasu wolnego. Wierni powinni czuwać z umiarkowaniem i miłością nad tym, by unikać nadużyć i przemocy, jakie rodzą niekiedy rozrywki masowe. Pomimo przymusu ekonomicznego władze publiczne powinny czuwać nad zapewnieniem obywatelom czasu przeznaczonego na odpoczynek i oddawanie czci Bogu. Pracodawcy mają analogiczny obowiązek względem swoich pracowników. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-30 00:17:38

Pytanie: jak sie modlic? wierze w Boga, ale mam problemy ze skupieniem sie na mszy czy tez samotnej modlitwie, ktora powinna byc dialogiem a nie monologiem. nie wiem jak sluchac Boga. moja modlitwa polega na odmowieniu 'regulek' i jak staram sie rozmawiac z Bogiem to wychodzi na to ze zacznym sie tylko zalic...

Odpowiedz: Kiedy człowiek do mówi do Boga, siłą rzeczy mówi to, czym żyje jego serce. Skoro się żalisz to widać to właśnie w Tobie siedzi. Ale nie martw się... Z biegiem czasu im bardziej Boga będziesz poznawać, tym częściej Twoje słowa będą biegły też ku innym sprawom... Chcesz na modlitwie słuchać Boga... Musisz więc wiedzieć jak do Ciebie mówi. A mówi przez słowa Pisma Świętego, Twoje sumienie i szeroko rozumiane wydarzenia Twojego życia (spotkani ludzie, przeczytane książki, obejrzane filmy itp). Czas kiedy Ty mówisz do niego jest więc w gruncie rzeczy tylko epizodem waszej rozmowy. Spróbuj własnie tak spojrzeć na swoją modlitwę... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-30 00:15:10

Pytanie: moja kolezanka ma 16 lat i przechodzi z katalicyzmu na protestantyzm z wlasnej nie przymuszonej woli, czy w przyszlosci bedzie miala szasne na dostanie sie do nieba?

Odpowiedz: Sąd zostawmy Bogu. Każdy człowiek ma szansę na zbawienie i żaden grzech tego ostatecznie nie przekreśla... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 23:17:09

Pytanie: ciesze sie ze mam mozliwosc zadanie tego pytanie Chodzi o to ze jak popelniam grzech nieczysty mam tu na mysli onanizm poniewaz jest to ciezki grzech to czy moge całkowicie uczestniczyc w eucharysti mam tu na mysli przyjecie komuni swietej wiem ze sa zasady, reguly ustalone dla wszystkich ale chyba wszystko zalezy od wiary od tego ze np czlowiek z całego serca przeprasza za to co zrobil a nie ma wtedy np spowiednika!!i nie koniecznie choidz to spowiedz w czasie eucharysti ale w ogóle przez ostatnie dwa trzy dni nie moglem np natrafic na spowiednika to czy zal za grzechy prawdziwi szczery jest mozliwy do 'zakceptowania" ktos moze powiedziec "przeciez nie pali sie pójdziesz do spowiedzi swietej i potem mozesz juz przystapic do komuni" ale jesli potrzeba przyjecia Jezusa do serca jest tak mocna i tak silna ze "niewidzi sie wtedy" innego rozwiazane ale jest sie swiadomym tzn w moim przypadku ze jesli przystapie do komuni swietej to pomaga mi zwalczyc to zlo! albo np przypadek kied ktos ma jakis nałóg to czy musi np codzienie chodzic do spowiedzi bo wkólko popelnie ten sam czy nie moze przeprasic gorliwie w sercu pozdrawiam

Odpowiedz: Zasada jest taka: masturbację traktuje się jako grzech ciężki, o ile spowiednik w konkretnej sytuacji nie da innego wskazania. Człowiek po jego popełnieniu nie powinien więc przystępować do komunii, dopóki się nie wyspowiada... A co do przystępowania do Komunii bez spowiedzi, gdy nie ma spowiednika... Odpowiadajacy jest zdania, że tak łatwo tu o nadużycie, że nigdy nikomu czegoś takiego by nie poradził... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 22:42:30

Pytanie: Gdzie w Bibili jest przedstawiony opis Boga 

Odpowiedz: Nie ma w Biblii opisu Boga, a jednocześnie cała Biblia jest jego opisem. Bo cała pokazuje kim jest, jak działa, jakie ma cechy... Każdy tekst jakoś Go nam pokazuje... To wszystko składa się na katechizmową, czasem nieco uproszczoną całość... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 22:39:29

Pytanie: W EWANGELII NIGDZIE NIE MA MOWY O TYM ,ILU BYŁO MĘDRCÓW.DLACZEGO ZATEM MÓWI SIĘ ,ŻE BYŁO ICH TRZECH?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 20:28:53

Pytanie: JAK NAZYWA SIE INACZEJ SWIETO TRZECH KROLI

Odpowiedz: To Uroczystosć Objawienia Pańskiego... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 19:54:55

Pytanie: odnoście pytania czy pójście na dyskotekę w piątek to grzech ciężki ?..czy mógłby Pan wyjaśnić czym może być pogarda dla Kościoła w takim wypadku ?...czy jeżeli sobie pomyślę żę pójdę bo to nie jest grzech ciężki to jest to pogarda dla Kościoła ?

Odpowiedz: Prosze wybaczyć... Mam dać wskazówki jak popełnić zło, żeby nie było wielkim złem? Nie potrafię ocenić motywów pójścia na dyskotekę kogoś, kogo nie znam. I moim zdaniem kalkulowanie w kwestii czy jest to grzech cięzki czy nie przed faktem jest głęboko niemoralne... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 18:13:17

Pytanie: szczęść Boże mam trzy pytania: 1. jakie są biblijne powody troski o zdrowie człowieka? 2. jak przekonac Żyda, że Jezus był Mesjaszem ? jakich użyć argumentów 3. jak zinterpretować rozdział 15 werset 8 Ewangelii Św. Jana 

Odpowiedz: 1. Człowiek został stworzony przez Boga. Z ciałem i duszą. Na obraz i podobieństwo Boże. A gdy zgrzeszył, został też przez niego odkupiony. Skoro dla Boga jesteśmy ważni, to powinniśmy o siebie dbać. Przypomina nam o tym między innymi V przykazanie: "Nie zabijaj"... 2. Chyba trzeba mu pokazać, że na Jezusie spełniły się proroctwa Starego Testamentu. Księgą, która w szczególny sposób tak Jezusa pokazuje, jest Ewangelia Mateusza... 3. Hmmm... Zdanie brzmi: "Ojciec mój przez to dozna chwały, że owoc obfity przyniesiecie i staniecie się moimi uczniami". Jedynym niezrozumiełym zwrotem może być chyba tylko owo przynoszenie obfitego owocu. Ewangelia Jana często wymyka się prostym, jednoznacznym interpretacjom. To znaczy Jan tak ją pisze, że sam dopuszcza różne znaczenia. Ale w tym wypadku chodzi o wszelkie dobro, które może w swoim życiu człowiek dokonać. Łącznie z tym dobrem, jakim jest uwierzenie W Jezusa Chrystusa. To przyniesienie dobrego owocu, stanie się uczniem Jezusa, Ojcu przyniesie chwałę... Innymi słowy będzie uczczeniem Ojca... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-29 17:15:19

Pytanie: Czy człowieka trzeba i można wychować?

Odpowiedz: Chodzi o dziecko? Oczywiście. Bez wychowania dziecko się w świecie pogubi. Wychowanie to nauczenie go własnego jezyka, własnej kultury, umiejętności radzenia sobie w życiu i w końcu - co chyba najważniejsze - samodzielności. Ale jeśli pytasz o osobe dorosłą... Tu sprawa jest bardzo trudna. Po pierwsze wychowanie trzeba odróżnić od tresury. Dziewczyna może zmusić chłopaka do takich czy innych zachowań grożąć mu rozstaniem, ale na dłuższą metę to nic nie da. Bo po drugie... Dorosły musi się wychować sam. W jeszcze większym stopniu niż dziecko. Inni mogą mu tylko delikatnie pomagać. Delikatnie. Inaczej wracamy do punktu 1... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 17:10:44

Pytanie: Szczęść Boże! Mam problem. Nie potrafię odróżnić grzechów ciężkich od powszednich (zwykle to te lekkie uważam za ciężkie). Przed rachunkiem sumienia modlę się do Ducha Św. o światło i poznanie własnych grzechów, ale... nie wiem, czy to czasem nie jest skrupulanctwo (myślę, że nie), ale ja juz wiele razy nie przystępowałam do Komunii, myśląc, że nie jestem w stanie łaski uświęcającej, a było inaczej... Wiem, że trudno przez internet mi pomóc, ale ja naprawdę nie mam komu to powiedzieć. Na rozmowę ze spowiednikiem chyba bym się nie odwazyła... Co mam robić? Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Chyba jednak trzeba się odważyć... Bo spowiednik pomaga nam właśnie w obiektywnym spojrzeniu na siebie i swoje grzechy... Ogólne (ale jednak dość konkretne wskazania) znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-29 16:23:47

Pytanie: Bardzo dziękuje za odpowiedź udzieloną w kwestii ewangelii o 5 pannach roztropnych i 5 nieroztropnych. Proszę tylko wyjaśnić, jako że w odpowiedzi padło stwierdzenie: Nie ma sensu pytać "po co panu młodemu były te wszystkie panny". Po prostu takie wtedy panowały zwyczaje... Chciałbym się dowiedzieć, o jakie konkretnie zwyczaje chodzi, żeby rozwiać obawy że chodzi tu o zwyczaje, które mogą demoralizować lub gorszyć młodzież. 

Odpowiedz: Chodzi o zwyczaj wychodzenia z lampami na powitanie pana młodego... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 16:08:26

Pytanie: na jakich zasadach szatan ma dostęp do duszy? tzn. co mu wolno a co nie? czy słyszy nasze myśli? może je zmieniać, jakos na nie wplywac? i czy na takich samych zasadach mają dostep do czlowieka aniołowie? i skąd o tym wiemy?

Odpowiedz: Szczerze mówiąc nie możemy tego wszystkiego być do końca pewni... Z jednej strony widzimy, że szatan jakoś na człowieka wpływa (łącznie z dręczeniem czy opętaniem), z drugiej wiemy, że człowiek jednak jest w rękach Boga... Szatan może człowieka kusić. Podsuwać mu jakieś złe pomysły, podburzać do pewnych zachowań. Niekoniecznie musi przy tym czytać w naszych myślach (zapewne tego nie potrafi). Ale jako istota obdarzona wielką inteligencją pewne sprawy widzi. Podobnie np. człowiek zna czyjeś myśli, bo potrafi je odczytać z twarzy, z ruchów, gestów itp... Zapewnie podobne możliwości mają aniołowie... Skąd wiemy o kuszeniu przez szatana i opetaniu? Przede wszystkim z Biblii. Np. scena kuszenia Jezusa, wypowiedzi Jezusa o opętaniu itp... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-29 14:58:55

Pytanie: Co znaczą dokładnie słowa w Piśmie Świętym w odnośniku, że tekst uległ skażeniu??? 

Odpowiedz: Jest to informacja, że w rękopisach tekst jest na tyle różnie podawany, że właściwie nie sposób ustalić jego pierwotnej wersji... Jeśli ktoś np. zamiast kwiaty napisze kwiataty, to błąd jest ewidentny i nie ma problemu. Jeśli ktoś w rękopisie opuścił słowo albo dodał jakieś wyjaśnienie, to porównując z innymi też łatwo dociec, jak brzmiał pierwotny tekst. Może być jednak tyle wariantów i tak trudnych do uzgodnienia, że nie da się tego zrobić. Wtedy pisze się, że tekst jest niepewny albo że uległ zkażeniu... Ustalaniem pierwotnego tekstu zajmują się specjaliści od tzw. krytyki tekstu. Takie wydania Biblii mają charakter naukowy i najczęściej są sygnowane przez biblistów z różnych wyznań chrześcijańskich tak, że nie ma tu problemu stronniczości. Zreszta w wydaniach krytycznych umieszcza się warianty tekstu i tłumacz może wybrać ten, który jego zdaniem jest lepszy... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 22:40:42

Pytanie: Szczęść Boze!Ostatnio ze znajomymi zastanawialiśmy się dlaczego w piątek mozna jeśc rybę. I dlaczego akurat rybę. Przecież ryba też jest mięsem prawda?Proszę o dopowiedź. Domyslamy sie odpowiedzi ale czy idziemy w dobbrym kierunku tego nie wiemy. proszę o odpowiedż>BT

Odpowiedz: Kiedy powstawały przepisy postne nikt sie nie zastanawiał nad biologiczną systematyką zwierząt. Ryby widać uchodziły za pokarm mniej wykwintny, postny. Stąd przyjęto taką zasadę... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 21:05:53

Pytanie: Jak wyglądał spis ludności o którym mówią Ewangelie. Czy rzeczywiście każdy musial udać się do miasta z którego pochodził? Jakie są źródła historyczne mówiące o tym spisie i sposobie jego przeprowadzenia?

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ (Do dwóch punktów Spis ludności) J.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 20:29:43

Pytanie: Szczęść Bożę! pam pewne pytanie. W organizacji Państwa kościelnego i Kościoła czytałem, że tytuł arcybiskupa w Polsce ma tylko biskup ordynariusz diecezji metropolitalnej. Tymczasem w pozostałych diecezjach są biskupowie ordynariuszowie. Czy to prawda? 

Odpowiedz: Zasadniczo tak. Takich diecezji metropolitalnych (archidiecezji) jest w Polsce więcej (nie tylko Warszawa). Ładnie to ilustruje mapka ze strony: http://www.kuria.lublin.pl/cgi-bin/diecezje.cgi Napisano: "zasadniczo". Zdarza się bowiem, ze czasami biskupowi ordynariuszowi papież nadaje tytuł arcybiskupa, mimo iż jego diecezja nie jest metropolią. Taki tytuł nosi np ordynariusz diecezji opolskiej abp Alfons Nossol... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-28 19:36:38

Pytanie: Jak można założyć na wierze swoją pocztę?

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ ... Jeśli chcesz założyć konto kliknij w odpowiedni link. W zdaniu "W celu założenia konta należy zapoznać się z regulaminem, zaakceptować warunki i wypełnić formularz." Słowo regulamin jest linkiem. Dalej już chyba sobie poradzisz... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 16:51:59

Pytanie: Jakiem Prawem kosciół ma prawo decydowac o grzechu jeżeli przed ślubem w czasie stosunku wystąpi orgrazm (co kosciół ma do ogrgazmu...Sorki jesli kogoś uraziłem ale chce rozwiać moje wątpliowsci)

Odpowiedz: Kościół uważa, że współżycie seksualne może mieć miejsce tylko w małżeństwie. W największym skrócie jest tak dlatego, że miłość człowieka powinna być odpowiedzialna (więcej znajdziesz TUTAJ)... Jak się nad tym zastanowić, to Kościół wcale się nie wtrąca do czyjegoś życia seksualnego. Tylko uczy, że seks pozamałżeński jest grzechem. Kto chce, może się do tego dostosować. Kto nie chce, nie musi. Niech jednak ma świadomość, że nie żyje w zgodzie z tym, czego naucza Kościół Jezusa Chrystusa... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-28 16:03:06

Pytanie: "Jeśli jednak mówi się, że potrzebne jest zaufanie Bogu to chodzi chyba o to, żeby pewnego dnia nie zrezygnować z nawrócenia. Żeby zaufać Bogu, że te ciągłe powroty mają sens, że w końcu ten trud zakończy się sukcesem. " Ale właśnie ja nie widzę związku... To czy już nie będę upadać zależy przeciez ode mnie, nie od Boga, bo to ja upadam. Nie rozumiem własnie jaki to ma związek z zaufaniem Bogu... Mówi się że trzeba zaufać Bogu i to wystarczy. Nie wystarczy. Choćbym ufała najbardziej jak się da, to i tak muszę byc wystarczająco silna by trwać w łasce - ja muszę. Nie widzę zwiażaku z zaufaniem Bogu... 

Odpowiedz: Związek jest taki jak napisano wcześniej. Ale masz rację: pracować musisz sama. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 15:18:01

Pytanie: Co jest przedmiotem objawienia???

Odpowiedz: W 53 punkcie Katechizmu Kościoła katolickiego napisano: Boski zamysł Objawienia spełnia się równocześnie "przez czyny i słowa wewnętrznie ze sobą połączone oraz wyjaśniające się wzajemnie. Plan ten jest związany ze szczególną "pedagogią Bożą". Bóg stopniowo udziela się człowiekowi, przygotowuje go etapami na przyjęcie nadprzyrodzonego Objawienia, którego przedmiotem jest On sam, a które zmierza do punktu kulminacyjnego w Osobie i posłaniu Słowa Wcielonego, Jezusa Chrystusa.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 11:00:23

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć w internecie listę świętych i błogosławionych, wyniesionych na ołtarze przez Jana Pawła II?

Odpowiedz: Na przykład TUTAJ (lista kończy się na 2003 roku) J.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 07:08:09

Pytanie: dlaczego swiece adwentowe sa czerwone

Odpowiedz: Kolor świec adwentowych nie ma znaczenia... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-28 05:58:30

Pytanie: prosze mi wyjasnic taka kwestie. dlaczego musimy modlic sie do tylu swietych ,oraz nawywac ich ojcami tak samo jak duchownych na ziemi .nauczanie Jezusa mowi nam ,, nikt nie bedzie dwom panom sluzyc 1 przykazanie mowi mi ,,nie bedziesz mial bogow cudzych przede mna jak to mam pogodzic.

Odpowiedz: Kościół czci świętych, ale przecież żaden katolik do wszystkich po kolei świętych modlić się nie musi. A jeśli w ogóle modlimy się do nich to dlatego, że wierzymy w świętych obcowanie. Wierzymy, że mogą się za nami wstawiać u Boga tak samo, jak na przykład Pan może się modlić za swoją matkę... Ma temat rzekomej sprzeczności między kultem świetych a pierwszym przykazaniem wyczerpujący artykuł znajdziesz TUTAJ Drugi problem, o nazywaniu kogoś ojcem, też już dawno doczekał się wyjaśnienia. Możesz zajrzeć np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 19:21:59

Pytanie: Jaka jest myśl przewodnia nowego roku liturgicznego?

Odpowiedz: Chodzi o to, czy ten rok został ogłoszony czasem jakiejś szczególnej refleksji nad jakąś prawdą (podobnie jak mieliśmy Rok Eucharystii)? Papież nic takiego nie ogłosił. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 18:54:56

Pytanie: Ja mam takie pytanie-Czy może mi ktoś napisać coś na temat 2 patronek św. Zofii i św.Patrycji??najlepiej na e-maila 

Odpowiedz: Zobacz pod adresem: http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/swieci/05-15a.php3 i http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/swieci/03-13b.php3
Pytanie z dnia: 2005-11-27 17:34:47

Pytanie: Witam ! Jeżeli to możliwe, to proszę o przesłanie mi infroamcji na tamat Braci Morawskich. Mam napisać o nich referat na religię, szukam po internecie ale nie ma tam zbyt dużo wiadomości. Z góry dziękuję. 

Odpowiedz: Chyba po prostu musisz się udać do biblioteki. Nie jesteśmy w tym miejscu w stanie dostarczyć Ci tyle materiałów, żebyś mogła na napisać referat. Może pomocną będzie dla Ciebie informacja, że nazywano ich też huterianami i że należeli do nurtu anabaptystów... Zajrzyj np. TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 17:15:32

Pytanie: jestem zniewolony grzechem samogwaltu. jak mam poruszyc sumienie zeby poczuc zal za grzechy? ciagle 'umyka' mi grzesznosc fantazjii erotycznych a przeciez zal za grzechy jest jednym z warunkow dobrej spowiedzi. nie przekonuja mnie cytaty z KKK. jedyny zal poczulem gdy w wyobrazni pojawily sie osoby mi znane i bliskie, dopiero wtedy poczulem ze skrzywdzilem je. ale gdy 'aktorami' sa osoby nieznane, obce poczucie winy sie rozmywa. ... a moze podejsc do sprawy z innej strony - poczuc ze krzywdze siebie. czy to jest mozliwe? bardzo prosze o pomoc bo bez zalu nie ma mowy o poprawie. dodam jeszcze ze moj rozwoj dochowy zatrzymal sie na bierzmowaniu i nie jestem w stanie odczuc zalu z powodu 'odtracenia milosci bozej' - to jest dla mnie zbyt trodne. prawdopodobnie wydaje sie ze prosze o kolejna garsc argumentow 'dlaczego masturbacja jest grzechem' - jednak tak nie jest, ja to wszystko wiem , tylko ze moje serce nie. prosze 'uderzyc' do sumienia. 

Odpowiedz: Chyba przede wszystkim trzeba przypomnieć, że prawdziwy żal nie polega na odczuwaniu, ale na przyjęciu pewnej postawy: uznania winy przed Bogiem. Łączy się także ze szczerym postanowieniem poprawy. Nie musisz więc szukać uczucia żalu... Po drugie... Argumenty w rodzaju "bo zamykasz się w sobie, w urojonym świecie", "bo to może się odbić na twoim przyszłym podejściu do żony" zapewne do Ciebie też nie trafią. Ale spróbuj uprzytomnić sobie, że oto zrobiłeś coś, co nie podoba się Bogu. On chciałby Cię widzieć innym... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 16:14:46

Pytanie: Znajomy twierdzi że trzeba dokładnie przestrzegac przykazań, dlatego nie ważne jakbardzo np.zajęci jestesmy, zakaz pracy w niedzielę jest absolutny. Mówi ze nie wazne co mowi sumienie - bo przykazanie jest jasne. Czy ma racje?

Odpowiedz: Kościół katolicki, pamiętając o tym jak Jezus traktował szabat (np. Mt 12,1-8), nie wymaga bezwzględnego powstrzymania się od niedzielnej pracy. Proszę zajrzeć do wyjaśnień znajdujących się w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2184-2188 (TUTAJ) 
Pytanie z dnia: 2005-11-27 15:00:39

Pytanie: Mam wątpliwości dotyczące dogmatu dziewictwie Maryji. W jaki sposób to, że Maryja nie byłaby dziewicą uwłaczałoby osobie Jezusa i samej Maryji?

Odpowiedz: Nijak by nie uwłaczało. Chodzi o podkreślenie, że Jezus był prawdziwym Synem Bożym, a jego poczęcie dokonało się w sposób nadzwyczajny. Tak przecież poczęcie Jezusa pokazuje scena zwiastowania (Łk 1, 26-38). I skoro uznajemy autorytet Pisma świętego, to ten tekst tez powinniśmy traktować poważnie... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 13:28:08

Pytanie: Czy na polskich uczelniach jest tylko teologia katolicka? Czy np. gdzieś jest prawosławna?

Odpowiedz: W Polsce istnieje Chrześcijańska Akademia Teologiczna. Szczegółowe informacje o tek uczelni znajdziesz na jej stronie, czyli TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 13:25:48

Pytanie: Skąd kościół bierze opłatek wigilijny? Jak się go robi, co jest dokładnie potrzebne i czy np. można sobie w domu go "wyprodukować"?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 13:24:40

Pytanie: Jak brzmią aktualne przykazanie kościelne? Pytam bo przez ostatnie kilka lat ciągle się zmieniają.

Odpowiedz: Ostateczną ich (póki co) wersję przyjęto w 2003 roku. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 12:57:44

Pytanie: Czy świadomośc jest związana z duszą? tzn czy można posiadać świadomość i nie mieć duszy lub też mieć duszę i utracić świadomość. Albo też czy możliwe jest istnienie istoty posaidającej świadomość a nie posiadającej duszy?

Odpowiedz: Chyba najlepiej będzie, jeśli zajrzysz TUTAJ . Znajduje się tam sporo wyjaśnień dotyczących duszy, jej trwania po śmierci i związku ze świadomością... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-27 12:01:19

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Czy Pan Katecheta słyszał kiedyś o św.św. Siedmiu Braciach Śpiących? W "Złotej Legendzie" Jakuba de Voragine przeczytałem Ich żywot oraz to, że Ich wspomnienie Kościół obchodzi 27 lipca. Jednak pod tą datą nie znalazłem Ich imion w żadnym katolickim kalendarzu (w innych zresztą też nie). Czemu? Czy Kościół już Ich nie czci? Czy mogę się do Nich modlić? PS. Jeśli zna Pan Ich hagiografię - czy może powiedzieć mi Pan, czy jest ona prawdziwa?

Odpowiedz: Jak wiadomo informacje o nich to legenda. Na ile prawdziwa trudno odpowiadającemu powiedzieć. Przytacza o nich informację Ilustrowany Leksykon Świętych, którego autorzy oparli się podobno na kalendarzy zreformowanym po 1969 roku... Na pewno umieszczeni byli w dawnym martyrologium (z 1749 roku) gdzie pod datą 27 zapisano "Ephesi natalis sanctorum septem Dormientium, scilicet Maximiani, Malchi, Martiniani, Dionysii, Joannis, Serapionis et Constantini". (TUTAJ) Niestetym najnowsze martyrologium nie zostało jeszcze przetłumaczone (a co za tym idzie wydane w Polsce), trudno więc podać tu jakąś konkretną informację... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-27 01:20:01

Pytanie: pytanie: chciałam sie dowiedzieć czy "Zaśnięcie w Panu" to jest charyzmat? po czym można to stwierdzić, jaki to jest stan w który sie znajduje człowiek i czy występują jakies zjawiska somatyczne?? prosze o szybką odpowiedż w miare możliwosci! Z góry dziękuje 

Odpowiedz: Zjawisko to we wspólnotach Odnowy w Duchu Świętym jest uważane za charyzmat. Zgłaszanych jest jednak co do niego wiele poważnych zastrzeżeń... Zobacz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-26 22:43:16

Pytanie: Gdzie można znależć link o wirtualnym zwiedzaniu świątyniJerozolimskiej. 

Odpowiedz: Może TUTAJ? Ale chyba lepiej TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-26 22:27:06

Pytanie: W teologii prawosławnej funkcjonuje pojęcie mytarstw. Czy podobne pojęcie lub przemyślenia w tym temacie znajdę wśród myślicieli katolickich?

Odpowiedz: Teologia katolicka o tego rodzaju przeszkodach w osiągnięciu wiecznego szczęścia po śmierci nie mówi... Teoretycznie możnaby tak potraktować prawdę o czyśćcu. Ale przecież w czyśćcu jest się już pewnym własnego zbawienia... Na stronie prawosławnego monasteru w Ujkowicach (TUTAJ) przytoczono niektóre wypowiedzi wizjonerów czy myślicieli katolickich, które zdają się na coś podobnego wskazywac. Wydaje się jednak, że bez problemu można je zinterpretować w duchu tradycyjnej teologii... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-26 18:10:33

Pytanie: Czy istnieje gdzieś kompendium katechizmu w wersji elektronicznej? Jeśli tak to gdzie?Bardzo tego potrzebuję właśnie w takiej formie! Pozdrawiam serdecznie.

Odpowiedz: O ile nam wiadomo legalnej wersji po polsku nie ma nigdzie... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-26 16:32:38

Pytanie: Niedawno w programie telewizyjnym Pan Profesor M. tłumaczył genezę i znaczenie słowa niewiasta. Mianowicie, że oznaczało to w języku staropolskim osobę, która dziś nazywamy synowa, a dlatego, że synowa, w domu teściów, była osobą o której nic nie wiedziano, dlatego nazywano ją nie-wiasta, czyli że nic o niej nie wiemy. Jak w takim razie tłumaczono w języku staropolskim, przed wiekami, słowo – niewiasta - w ewangelii, w której w wydaniach współczesnych to tak często występuje i czy trafnie używa się tego słowa, którego znaczenie jest w tym kontekście dwuznaczne?

Odpowiedz: W Biblii Wujka (wydanej pod koniec XVI wieku) użyto słowa niewiasta (np. w Rdz 3). Widać wtedy słowo to miało już znaczenie podobne do naszego... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-26 15:28:37

Pytanie: Czy chlopak, którego rodzice sie rozwiedli może zostać księdzem lub byc przyjęty do zakonu?

Odpowiedz: Może. Nie jest to przeszkodą do przyjęcia święceń. Bo nikt nie odpowiada za nie swoje czyny... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-26 13:15:04

Pytanie: Od jakiegoś czasu staram sie być bardziej religijnym człowiekiem (przywiązuje do wiary wieksza wage w myslach i czynach widze Boży plan). Ale zauwazylam ze chwilami pograzam sie w smutku, mimo tego, ze duzo sie modle, nie potrafie odnajdywac we wszystkim radosci zycia i wraz z modlitwa wciaz wychodza do mnie rozne dodatkowe przemyslenia, dlaczego tak sie dzieje? Im wiecej się modle tym wieksza czuję potrzebe spotkania z Bogiem na mszy.., ale niestety nie mam takiej mozliwosci w ciagu tygodnia....jak powinnam sie zachowac w takiej sytuacji. Prosze Boga od jakiegos czasu o pomoc w pewnych sprawach, chcialabym aby moja prosba sie spelnila, co mam uczynic, aby tak sie stalo, nie prosze o zadne rzeczy materialne...ani tez o nieprzemyslane zachcianki. Co mogę zrobic?? z gory dziekuje za odp. z Panem Bogiem 

Odpowiedz: W Twoim pytaniu pojawiają się trzy wątki... Może po kolei... 1. Piszesz, że mimo iż dużo się modlisz ogarnia Cię czasami smutek. Niestety, chyba nie ma złotej recepty na takie sytuacje. Może to być spowodowane wieloma czynnikami (np. zły stan zdrowia, kłopoty życiowe, doświadczenie ze strony Boga). Jesli odkryjesz przyczynę, łatwiej Ci będzie ten smutek pokonać. Bo... Chyba nie jest tak bardzoważne, żeby w sercu była zawsze radość. Może czasem wystarczy zwykły, Boży pokój? 2. Tęsknota za Eucharystią... Skoro nie możesz pójść w tygodniu na Mszę, to tę niedzielną czy świąteczną traktuj wyjątkowo uroczyście. A całą sytuację znoś jakby to było dźwiganie Twojego krzyża... 3. Niewysłuchana prośba... Może tu własnie tkwi przyczyna owego smutku... Na Boga nie ma "zaklęcia", które mogłoby go zmusić do spełnienia naszych pragnień. Ale kiedy bardzo nam na jakiejś sprawie zależy, to zawsze można podjąć w tej intencji post... Niekoniecznie ograniczając jedzenie, ale np. rezygnując z alkoholu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-26 12:26:08

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Mam pewną wątpliwość i nie wiem jak powinnam postąpić. Ostatnio byłam w spowiedzi i ksiądz mówił o tym, że powinnam czytać Pismo Święte codziennie, ponieważ to umacnia człowieka, jednak potem podkreślił, że mam przeczytać jakiś fragment w dzień spowiedzi. Wychodząc ze spowiedzi miałam wrażenie, że mam przeczytać fragment Pisma Świętego tylko w dzień spowiedzi. Trochę to pomieszane i sama w końcu nie wiem, jak powinnam postąpić. Oprócz tego dostałam także inna pokutę, która odmówiłam. Co powinnam teraz zrobić. Proszę o pomoc. Dziękuję. 

Odpowiedz: Najlepiej będzie, jeśli spytasz tego księdza... Zapewne jednak było tak, że codzienne czytanie Pisma Świętego polecił Ci jako pomysł na umocnienie wiary. To była jego rada. A obowiązkowo musisz wypełnić zadaną pokutę... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-26 07:46:12

Pytanie: Ostatnio słyszałem, bardzo fajną piosenkę ( chyba jakaś nowość bo wcześniej jej nie słyszałem), którą ktoś spiewał po włosku. Jak się nie mylę to była piosenka spiewana na cześć Papieża Jana Pawła 2, a tytuł to chyba "Wezwany z dalekiego kraju". Nigdzie nie mogę jej znaleźć :-( Prosiłbym o pomoc, np: jakieś linki do strony z których mógłbym ją ściągnąć, albo moze ktoś z was ją ma. Z góry dziękuję za pomoc i czekam na odp :-)

Odpowiedz: W redakcji nic o tym nie wiemy. Może ktoś z czytelników pomoże... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-26 00:59:02

Pytanie: Film "egzorcyzmy Emilii Rose" Jest podobno oparty na faktach. Nie mogę jednak znależć żadnych informacji o Emilii Rose. Byłbym wdzięczny za parę informacji o niej (jeśli oczywiście nie jest postacią fikcyjną)

Odpowiedz: Ta dziewczyna naprawdę nazywała się Annelise Michel, stąd problem. Możesz zajrzeć TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 21:58:33

Pytanie: 1.Kim są: -alumni -diakoni 2.Na którym roku klerycy moga załozyć sutannę? 3.Czy ksiądz może w dzień powszedni założyć biret lub czarną piuskę? 4.Czy ksiądz może wyspowiadać penitenta bez stuły (nie chodzi mi tu o niebezpieczeństwo śmierci), np. w czasie letniego spaceru? 5.Czy w Polsce ktoś jak zakonnik, czy ksiądz moze jednocześnie mieć żonę? 6.Czy są kobiece zakony bezhabitowe? 7.Czy są kobiece zakony, w których nie siostry nie noszą welonu? 8.Czy tylko ksiądz może czytać Ewangelię na Mszy Świętej? 9.Czy tylko księża i zakonnicy mogą spowiadać? 10.Czy np. ksiądz może przytuluć jakąś dziewczynę by ją pocieszyć?(głupie pytanie) 11...a co jeśli dziewczyna rzuci się mu w ramiona i to wymusi? 12.Co jeśli "zwykły katolik" wejdzie od tak sobie do konfesjonału lub załozy sutannę (dla zabawy)? 13.Czy istnieje w PL jeszcze inna osoba (związana tak bardzo z wiarą) jak ksiądz itp, zakonnik, osoba świecka ? 14.Czy kobieta moze być kościelnym? 15.Co jeśli ksiądz daje wyraźne oznaki oburzenia, lub obrażenia się na kogoś i temu przeczy, a (pardon) "olewa" daną osobę niezauważając jej ? 16.Czy ksiądz moze zatańczyć z dziewczyną gdy został zaproszony na jakąś uroczystość w rodzinie jak np. ślub? 17.Co można zdziałać po ukończeniu stutdiów teologicznych ? 18.Od ilu lat kobiety i mężczyźni mogą wstępować do zakonu? 19.Co jeśli ktoś uciekł od rodziny ze względu na to, że wytykali go palcami za swoją mocną wiarę i poglądy na ten temat. 20.Co jeśli ktoś zupełnie zamknął się w świecie Bóg-Człowiek w życiu codziennym, czy to jest dobre? Z góry bardzo dziękuje, troche tych pytań przez długi czas się uzbierało ... Baruch ata, Adonai !

Odpowiedz: 1. Alumn to osoba, która kształci się na przyszłego księdza. Czyli kleryk. Diakon to ktoś, kto przyjął święcenia diakonatu. Ma prawo czytać w Kościele Ewangelię, rozdawać komunię... Podcza liturgii nosi stułę przewieszoną przez ramię i spiętą z boku... 2. To zależy od zasad obowiązujących w danej diecezji. W jednych jest to wcześniej, w drugich później. 3. Księża jako nakrycie głowy zakładają birety. Mogą oczywiście nałożyć też inne nakrycie głowy. 4. Zasadniczo nie powinien, ale może. Nie jest to nadużycie. Wiadomo, że ze stułą na spacerze trochę dziwnie by wyglądał... 5. Zakonnicy w ogóle nie mogą mieć żon (chyba że ktoś należący do tzw. trzeciego zakonu, ale to coś zupełnie innego). Księża też nie mogą się żenić. W Kościele grekokatolickim nie ma obowiązkowego celibatu, więc teoretycznie księża mogliby mieć żony. Ale w Polsce nie mają... 6. Oczywiście. 7. Jak wyżej 8. Ewangelię podczas Mszy może czytać ksiądz i diakon (no i oczywiście biskup) 9. Tylko księżą i zakonnicy wyświęceni na kapłanów mogą spowiadać. 10. Może. Przecież to nie jest grzech. 11. Ja wyżej 12. Dopóki nie podszywa się pod księdza (np. nie wpadnie na pomysł, by kogoś spowiadać) raczej nie dzieje się nic złego. A z sutanna.. Przymierzenie jej na chwilę a przebranie się i paradowanie w niej to co innego.... 13. Zdaniem odpowiadajacego z wiarą jest związany mocno każdy dobry chrześcijanin. 14. Może. I wcale takie przypadki nie należą do rzadkości. 15. A co ma być? Księdz nie jest gipsową figurą, tylko człowiekiem. A zasady moralne obowiązują gp dokładnie takie, jak każdego innego chrześcijanina... 16. Może. 17. To zależy jaką pracę się znajdzie. Najczęściej kończący studia teologiczne pracują w katechezie lub wybierają niezwiązany z teologią zawód... Wtedy sprzedają samochody, zajmują się biznesem, bywają doradcami wojewodów... 18. Prawo kanoniczne stanowi, ze do nowicjatu można przyjąć osobe, która skończyła 17 lat. 19. Hmm... A co ma być? Nie ma jakiegoś prawa dotyczącego takich spraw. Obowiązują ogólne zasady życia moralnego... 20. To chyba zależy od stopnia tego zamknięcia. Zaniedbywanie swoich ważnych codziennych obowiązków nigdy nie jest dobre. Nie można zresztą kochać Boga, jeśli nie kocha się też bliźniego... Gdyby więc matka zamiast dać jeść swoim dzieciom ciągle się modliła, nie byłoby to dobre... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 21:31:39

Pytanie: Witam. Jeśli skończe studia teologiczne- będe osoba świecką. A co jeśli chcę być jakby profesorem teologii, lub kim jak biblioznawca ? Chodzi mi o coś więcej niż osoba świecka... (bez urazy)

Odpowiedz: Każdy kto skończył studia w danym kierunku może dalej robić tzw. karierę naukową. Czyli w przypadku teologii najpierw wybrać jakieś studia specjalistyczne, zrobić licencjat (bo w teologii jet to stopień naukowy wyższy od magistra), potem doktorat... Gwarancji że to się uda nie można jednak nikomu dać... Tak jak nikomu po studiach (jakichkolwiek) nie można zagwarantować, że znajdzie pracę w swoim zawodzie... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 20:26:12

Pytanie: Od dłuższego czasu zastanawiam się nad wstąpieniem do zakonu, ale nie wiem do jakiego. Proszę o jakieś informacje na temat zgromadzeń na Dolnym Śląsku, konkretniej diecezja legnica. W jakim muszę być wieku aby wstąpić do zakonu (jeszcze nie jestem pełnolotnia)? Z góry dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 19:58:17

Pytanie: Szczęść Boże Od kilku lat działa w miom rodzinnym mieście Centrum Chrześcijańskie Woda Życia. Od kilku osób słyszałam że to jest sekta. Czyto prawda? Jeśli to możliwe chciałabym poprosić o więcej informacji na temat tej instytucji

Odpowiedz: Centrum Chrześcijańskie Woda Życia to jeden ze zborów Kościoła Bożego w Chrystusie. Więcej informacji na temat tej wspólnoty znajdziesz TUTAJ ... Możesz też zajrzeć TUTAJ . Przy okazji warto chyba zwrócić uwae, ze istnieje także katolicka grupa Woda Życia. Informacje o niej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 16:52:15

Pytanie: Nie mam większych wyrzutów sumienia kserując fragmenty książek na studia (studiuje angielski, ksiązki są bardzo drogie). mam teraz inny problem. Udzielam korepetycji z angielskiego, posiadam ksiązkę z ktorej korzystam na tych lekcjach, ale nie moge kazac kupic jej dzieciom (cena). Czy moge dla nich kserowac pojedyncze strony? A jesli skseruje cos na potrzeby korepetycji (pojedyncze stroy) z ksiazki z biblioteki - to to bedzie grzech?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego nie ma powodu, by mieć wyrzuty sumienia. Żyjemy w kulturze (cywilizacji) w której rozwój nastąpił chyba głównie dzięki temu, że dobra niematerialne traktowano jako coś, czym należało się dzielić (szkoły, bibliteki itp). Odwracanie się od tej tendencji to wyraz jakiegoś barbarzyństwa... Tym bardziej, że nie mówimy o wydawaniu książek i czerpaniu zysków bez zgody autora, ale prostym kopiowaniu fragmentów... Skrybowie przepisujący dawniej nieraz przez całe życie czyjeś dzieła dziś byliby zachwyceni... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 16:45:04

Pytanie: Kiedys myslalam ze popełniłam grzech przeciwko Duchowi Świętemu, ale spowiednik (i kilka tekstów zamieszczonych w necie) wyjaśniło mi że to nie był grzech przeciwko Duchowi Świętemu. Od pewnego czasu zastanawiam się jednak czy mogę mieć taką pewnośc. Jezus nie wyjaśnił tu nic, powiedział tylko ze taki grzech nie będzie odpuszczony, Kościół układa tu swoją interpretację, wymienia kilka grzechów przeciwko Duchodzi świętemu. Ale to nie dogmat. Czy moze się ta interpretacja zmienic i moze dowiem sie kiedys ze zmienila sie i jednak mam na sumieniu taki grzech?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego nic się w tej kwestii nie zmieni. Grzech przeciwko Duchowi Świętemu to grzech złej woli, zamykający drogę do nawrócenia. Nie dlatego, że nawrócenie jest wtedy niemożliwe, bo Bóg zabiera wszelkie łaski, ale dlatego, że człowiek zamyka się na nie. Wymieniane przez Kościół czyny to przykłady takiej złej woli. Skoro poszłaś do spowiedzi, nawróciłaś się (i pewnie ciągle to robisz) to nie ma grzechu przeciw Duchowi Świętemu. Na pewno. Spowiednik miał rację. A ty zostaw już tę sprawę w spokoju. Niech Cię nie zadręcza. Bo zaufałaś dobremu Bogu, a nie bezdusznej maszynie liczącej i ważącej nasze grzechy... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 16:16:59

Pytanie: Witam, czy zrobienie sobie tatuażu jest grzechem chciałbym sobie wytatuować napis NON OMNIS MORIAR. Tatuaż taki w pewnym stopniu byłby związany z moją wiarą.

Odpowiedz: Robienie sobie tatuażu jest grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi na zdrowiu. Odpowiadający nie słyszał, jakoby wiązało się to z jakimś wielkim ryzykiem, więc właściwie nie można mówić o grzechu. Można dopatrywać się w tym jakiejś próżności, ale chyba i tu nie należy popadać w przesadę... Tylko czy rzeczywiście warto na całe życie się naznaczać? J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 15:20:46

Pytanie: jaki rok ogłosił Benedykt XVI

Odpowiedz: Benedykt XVI niczego w tym względzie nie ogłosił. Zakończył się rok Eucharystii ogłoszony jeszcze przez Jana Pawła II... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 15:08:23

Pytanie: Po co wierzyć?

Odpowiedz: Może zabrzmi to trochę po kupiecku, ale... Wiara ukazuje nam wieczną trwałość tworzonego przez nas dobra. Nadaje przez to sens naszym wysiłkom, cierpieniu i śmierci... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 14:41:01

Pytanie: poszukuję wszelkich informacji o górach Agra i Garizim.o Garizim jest triochę w Biblii, ale pragnę wiedzieć więcej.

Odpowiedz: Na temat góry Agra nie ma żadnych informacji zarówno w Encyklopedii Biblijnej P. J. Achtemaiera, jak i w Słowniku Wiedzy Biblijnej B. M Metzgera i M. D Coogana... O Garizim... w tej pierwszej... GARIZIM, masywna góra (850 m n.p.m.), położona naprzeciwko góry Ebal, na centralnej wyżynie Samarii. Na szlaku między Ebal i Garizim, obok skrzyżowania dróg, wiodących z południa na północ i ze wschodu na zachód, leży Sychem. W Pwt 13,29; 27,12 i Joz 8,33 czytamy o ceremonii wykrzykiwania błogosławieństw z Garizim i przekleństw z Ebal - konsekwencji posłuszeństwa lub nieposłuszeństwa przymierzu zawartemu z Bogiem. W Sdz 9,7 Jotam wygłasza swoją bajkę, stojąc na górze Garizim, być może w miejscu zniszczonej w XVII lub XVI w. przed Chr. świątyni na pagórku Tananir, znajdującym się pół kilometra na południowy wschód od Sychem i wznoszącym się nad nim 90 m. Sdz 9,37 mówi o tabur ba-arec, „pępku Ziemi", sugerując, że Garizim było mitycznym miejscem, położonym między niebem a ziemią. Dla Samarytan Garizim jest najwyższą górą, miejscem oddawania czci Bogu (J 4,20). Józef Flawiusz, żydowski historyk z I w. po Chr., pisze, że Samarytanie zbudowali na Garizim świątynię w IV w. przed Chr. Monety i dokumenty pisane, pochodzące z II i III w. po Chr., potwierdzają istnienie na Garizim świątyni zbudowanej przez Hadriana (ok. 130 r. po Chr.) ponad Neapolisem (obecnym Nablusem). Podczas prac wykopaliskowych, prowadzonych na Tell er-Rac, stanowiącym odnogę Garizim, położoną blisko drogi prowadzącej z Sychem do Nablusu, natrafiono na pozostałości fundamentów świątyni Hadriana, zbudowanej na podium, być może na platformie dawnej samarytańskiej świątyni. Na głównym szczycie, około pół kilometra na południe, znajdują się ruiny kościoła Matki Bożej, zbudowanego około 484 r. po Chr. przez Zenona i otoczonego obronnym murem przez Justyniana około 532 r. po Chr. Tuż obok istnieje miejsce kultu samarytańskiego, nadal używane podczas święta Paschy przez potomków dawnych Samarytan. Na południowy wschód od tego skupiska budowli rozciągają się ruiny hellenistycznego miasta. Podczas prac wykopaliskowych, prowadzonych w połowie lat osiemdziesiątych, natrafiono na umocniony mur otaczający teren, na którym znajdowały się domostwa, oraz obszar otoczony oddzielnym murem, wewnątrz którego znajduje się kamienny dziedziniec z prowadzącymi do niego stopniami — inna możliwa lokalizacja świątyni samarytańskiej. Odkryte w tym miejscu aramejskie i hebrajskie inskrypcje wskazują na sakralny charakter budowli, a monety i naczynia datuje się na początek II w. przed Chr., kiedy to około110 r. przed Chr. Jan Hirkan I zniszczył miasto. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 14:00:56

Pytanie: Czy dzieci,które umarły nie ochrzczone dostępują zbawienia? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 13:18:33

Pytanie: Chciałabym się zapytać o tzw. "miękkie" prześladowanie w Apokalipsie w odniesieniu do Kościoła w Smyrnie, czy jest ono niebezpieczne?

Odpowiedz: Hmm... Według zapowiedzi (Ap 2, 8-11) członkowie tego Kościoła mieli być aresztowani. Wiadomo, że mogło się to skończyć skazaniem. Czy jest to niebzezpieczne chyba musisz ocenić sama... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 09:32:11

Pytanie: zakochałam się w chłopaku który jest moim kuzynem (tzn. jego babcia i moja babcia są siostrami natomiast jego mama i moja mama są kuzynkami)czy mogę zawrzeć związek małżenski z takiej sytuacji z moim kuzynem? prosze o odp.

Odpowiedz: Waszymi współnymi przodkami są więc pradziadkowie... W takim wypadku mamy do czynienia z pokrewieństwem w szóstym stopniu linii bocznej (tyle dzieli was zrodzeń). Kościół nie ma nic przeciwko takim związkom... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-25 08:35:55

Pytanie: Mój kolega przestał wierzyć. Nie chodzi do kościoła, nie praktukuje bo jak się sam wyraził: "Po prostu w pewnym momencie zdałem sobie sprawę z tego, że zadręczanie siebie do niczego nie prowadzi i nie chcę marnować czasu na chodzenie po kościołach i słuchanie kłamstw o aniołach...". Jak mu pomóc na nowo odkryć wiarę? Z góry dziękuję i Bóg zapłać.

Odpowiedz: Problem w tym, że do każdego trafia co innego. Czasem coś takiego, co - na chłopski rozum - trafić nie powinno. Opowiada się taką anegdotę, gdy pewien człowiek nawrócił się pod wpływem jednego usłyszanego na kazaniu zdania. A zdanie to brzmiało: "To była pierwsza część kazania, teraz przejdę do drugiej". Ów człowiek pomyślał, że też powinien od pierwszej części - słuchania kazania - przejść do drugiej - nawrócenia... André Frossard, znany francuski dziennikarz i konwertyta, nawrócił się pod wpływem atmosfery modlitewnej w kościel. A wszedł do niego w poszukiwaniu kolegi... Więc różnie to bywa... Trudno więc radzić coś konkretnego. Wydaje się jednak, że chyba dobrze byłoby temu koledze najpierw uświadomić własną niewystarczalność. Człowiek potrzebuje Boga, zbawienia. Bo tylko tak może zapewnić sobie wieczne trwanie. Kiedy człowiek to odkrywa zazwczaj sam zaczyna szukać drogi wyjścia, jakiejś nadziei... Wtedy chodzenie do Kościoła przestaje być marnowaniem czasu.. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-24 20:53:19

Pytanie: Jestesm ojciem 10-letniego syna. Mam wątpliwości czy może iść z klasą na film ,,Harry Potter i czara ognia". proszę kilka słów bo psycholodzy wypowiadali się o filmie negatywnie. Ojciec

Odpowiedz: Odpowiadajacy tej części akurat nie zna... Ale przypuszcza, że podobnie jak wcześniejsze, jest to prostu baśń. I w tych kategoriach trzeba chyba film odbierać... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-24 15:50:11

Pytanie: Szczęść Boże...Mam 21 lat, niedawno zmarła moja ciocia.Jakoś nie myślałam o tym za dużo, bo ciocia nie była mi bardzo bliska. Ale była bliska mojej mamie. Nagle uświadomiłam sobie, że smierć może dotknąc również mojej najbliższej rodziny i kiedyś dotknie na pewno...ale jak ja sobie o tym pomyśle to odechciewa mi sie życia, bo nie wyobrażam sobie życia bez np.moich rodziców. Nie mam chłopaka i nie dorosłam jescze do małżeństwa, samodzielności i boje sie że nigdy nie dorosne, a czas płynie, nie wyobrażam sobie tego, że w moim rodzinnym domu kogoś zabraknie. Czuje sie jescze jak dziecko, które potrzebuje opieki mamy i boje się że nie będe potrafiła uwolnić się spod skrzydeł rodziców, nigdy. Nie wyobrażam sobie innej rodziny niż tą którą mam. Czy cos ze mną jest nie tak, prosze o pomoc?? Kiedy człowiek dorasta do nowej, własnej rodziny do samodzielności...? Ela

Odpowiedz: Zapewne nic nie jest z Tobą nie tak... Do śmierci osób bliskich przyzwyczajamy się już zazwyczaj po tym smutnym fakcie... Piszący te słowa od dawna jest już samodzielny. Przeżył w młodości śmierć swojego ojca. Ale jakoś trudno mu sobie wyobrazić świat po śmierci matki. To chyba nie kwestia dojrzałości. raczej wypływa to z miłości do bliskich nam osób... Kiedy człowiek dorasta do własnej rodziny, do samodzielności? To proces... Składa się na niego między innymi to, że młody człowiek coraz gorzej czuje się we własnym domu, coraz bardziej chciałby mieć swój własny kąt. Nie znaczy to, że ma złych rodziców. Ale coraz bardziej czuje że to nie jego dom, ale dom jego rodziców. Do tego na pewno dochodzi zakochanie, poszukiwanie dla siebie własnego gniazda... Ale to nie znaczy - jeszcze raz to wyraźnie trzeba napisać - ze los rodziców staje się wtedy obojętny... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-24 14:39:09

Pytanie: Kim może zostać osoba po studiach teologicznych? Chodzi mi o to, czym konkretnie by się zajmowała, co robiła?

Odpowiedz: Bardzo różnie to może być. Zazwyczaj absolwenci znajdują pracę w katechezie. Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-24 11:50:52

Pytanie: Nie posiadam leksykonu świętych i w związku z tym mam pytanie, które na lekcji religii otrzymało dziecko 7-letnie: Napisać o swoim patronie. Dziewczynka ma dwa imiona Rozalia Oliwia. Czy patronem może być jedynie Ktoś kto został uznany świętym (kanonizowany) ? Jeśli tak to nie wiem czy któreś z podanych imion (Rozalia Oliwia) nosiła osoba uznana świętą. Jeśli któreś z tych imion jest święte to uprzejmie proszę o chociaż troszeczkę informacji.

Odpowiedz: O świętej Rozalii można przeczytac TUTAJ . O świętej Oliwii TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-24 11:14:39

Pytanie: Tak sie zasanawiam, jak by to bylo gdyby ktos poszedl na strudia na teologie katechetyczna, skonczyl te studia, zostal magistrem teologii i wtedy zdecydowal ze chce isc do seminarium i zostac ksiedzem. Czy musialby wtedy jeszcze raz chodzic na te same wyklady, na ktore juz chodzil, zdawac egzaminy, ktore juz zdal? Czy jego formacja klerycka trwalaby tyle czasu co zawsze, a wiec 6 lat? A gdyby ktos w trakcie studiow teologii katechetycznej( np. na trzecim roku) zdecydowa ze chce studiowac teologie kaplanska i zostac ksiedzem? Co wtedy?

Odpowiedz: Decyzje w takich sprawach podejmuje biskup. Zapewne nie byłoby potrzeby, by taki człowiek zdawał jeszcze raz te same egzaminy, ale na pewno trzeba uzupełnić brakujące przedmioty (księża mają ich jednak trochę więcej). No i potrzebny byłby jakiś okres formacji... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-23 22:30:20

Pytanie: ADAM I EWA MIELI SYNÓW- sKĄD WZIęLI SIĘ KOLEJNI LUDZIE.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-23 21:50:06

Pytanie: Co to znaczy w wyznaniu wiary "zstąpił do piekieł"

Odpowiedz: Wierzymy, że Chrystus zstąpił do piekieł, czyli otchłani, szeolu. Był to stan, w którym przebywały osoby sprawiedliwe, zmarłe przed zmartwychwstaniem Jezusa (np. prorocy, Jan Chrzciciel itp). Nie mogły osiągnąć nieba, gdyż dopiero Chrystus swoim zmartwychwstaniem je otworzył. Wierzymy, że i te osoby mogły skorzystać z odkupieńczej śmierci naszego Zbawiciela. Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-23 21:40:34

Pytanie: Witam, mam na imię Ania. Mam 33 lata, planuję ślub i ostatnio wyczytałam, że cytuję: " Warto pamiętać o kursie przedmałżeńskim - w większości parafii jest on obowiązkowy. Czasem taki kurs jest realizowany w ostatniej klasie szkoły średniej i osoby, które go przeszły, nie muszą uczestniczyć w nim teraz. Kursy prowadzone są zazwyczaj późnym popołudniem, po to by nie komplikować narzeczonym planów na dzień i jest to cykl dziesięciu nauk. Tematy nauk przedmałżeńskich związane są oczywiście ze ślubem i duchowym przeżyciem sakramentu małżeństwa." Chodząc do liceum ukończyłam katechezę z informacją, że nauk przedślubnych mieć już nie będę, siostra brała ślub i nie miała aż 10 nauk. Chciałam się zorientoważ, jak to jest z tymi 10 naukami? I kogo to obowiązuje? Jestem w takim wieku, że z małżeństwem i z urodzeniem dziecka muszę się spieszyć (dodatkowo problemy ginekologiczne), a dowiadując się o tych 10 tygodniach nauk, czuję się jakby ktoś mi kłodę pod nogi rzucił. A potem na ambonie ksiądz ma pretensje, że mało dzieci się rodzi, a mnie dla przykładu czas ucieka, a tu 10 tygodni, tj. 3 miesiące... A wcześniej nie mogłam za mąż wyjść, bo nikt mnire nie chciał, a obecnego narzeczonego znam pół roku, więc nie z własnej winy tak długo zwlekałam z zamążpójściem. Proszę o odpowiedź, czy te nauki są zawsze obowiązkowe? I czy mozna być z tych nauk zwolnionym, a jeśli nie to czym różnię się ja od mojej siostry, że ona tych nauk nie musiałą mieć, a ja muszę? Dodam, że religię w szkole średniej kończyłyśmy równocześnie. Pozdrawiam, Ania. Ps. Z góry dziękuję za szybką odpowiedź. Czy mogę prosić o odpowiedź na maila?

Odpowiedz: Wszystko musi Pani ustalić ze swoim (lub narzeczonego) proboszczem. Portal internetowy nie jest władny w takich sprawach decydować. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-23 20:38:12

Pytanie: czy w piątki można uczestniczyć w imprezach np. w klubach???

Odpowiedz: Przykazanie kościelne stanowi, że w piątki należy sie powstrzymać od udziału w zabawach. Czy impreza w klubie jest zabawą czy nie zależy od tego, jaki ma charakter. Jeśli polega na tańcach, to raczej tak. Jeśli to wieczór muzyczny, to raczej nie. Spytaj swojego sumienia, skonsultuj się ze spowiednikiem... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-23 19:54:23

Pytanie: Dlaczego Bóg nie pozwala mi odejść? Ja nie chcę już wierzyć...

Odpowiedz: Szczerze mówiąc trudno powiedzieć... Może tak po prostu odzywa się Twoje sumienie? To skarb dany nam przez Boga, który kieruje nas ku dobru... Przed Bogiem nie warto uciekać. Jonaszowi się nie udało, to pewnie innym też nie... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-23 16:59:14

Pytanie: Jak zasadniczo odróżnić grzech ciężki od lekkiego?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Koniecznie też zajrzyj pod podany na tamtej końcu odpowiedzi link... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-23 13:47:29

Pytanie: Moje pytanie jest natury bardzo osobistej. Jestem w ciąży i jest dla mnie ważne by nie nosić urazy w sercu. Mam wielki żal do mojej siostry, która mimo tego, że jestem przy nadzieji wszczynała awantury, denerwowała mnie i uprzykrzała życie mi i mężowi. Jak jej przebaczyć, jak pozbyć się bólu serca i jak przestać sie denerwować na samą myśl, że za chwilę wejdzie do domu i powie coś co mnie może zdenerwować?

Odpowiedz: Odpowiadający zna chyba tylko jeden sposób na to, żeby się nie denerwować: spróbować wznieść się ponad sytuację. Spróbować dostrzec problemy tego, który denerwuje, spróbować być wobec niego delikatnym. Jakby się było aniołem dobroci... Trudno powiedzieć czy to dobra rada. Bo na pewno jest to bardzo trudne. Zwłaszcza, jeśli w uwagach tego denerwującego jest dużo racji. Ale może warto, pamiętając o słowach Jezusa (Mt 5,9) "Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni będą nazwani synami Bożymi". J.
Pytanie z dnia: 2005-11-23 12:17:34

Pytanie: Chciałem zapytać czy strona www.tradycja.koc.pl jest stroną katolicką propagującą tradycyjną Msze Świętą w rycie trydencką czy może niebezpiecznie zbliża się do herezji bractwa św. Piusa X. Mój niepokój wzbudziło że w jednym miejscu piszą że Msze Święte w rycie trydenckim odprawiane są za zgodą biskupa miejsca w innym miejscu wymieniają Karla Rahnera i kard. Kuniga jako heretyków - cytuję „Św. Pius X "Pascendi Dominici Gregis" - encyklika "O zasadach modernistów". Ostatni święty Papież potępia niebezpieczną herezję modernizmu, która m.in. kwestionuje niezmienność dogmatów. Moderniści do dziś są w szeregach Kościoła, wystarczy wymienić tu Rahnera, Drewermanna, Kunga czy na polskim gruncie Hryniewicza” - koniec cytatu. Za odpowiedz z góry dziękuję. 

Odpowiedz: Jak widać sprawy są czasem bardzo skomplikowane... W Kościele katolickim znaleźć można ludzi o równych poglądach. Na dodatek strona internetowa nigdy nie jest oficjalną wykładnią nauki Kościoła. Co najwyżej jej autorzy mogą się starać, by być jej jak najbardziej wierni. A autorzy tamtej strony dość mało się o to starają, a katolickość pojmują po swojemu. Cóż... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 18:23:24

Pytanie: czy możecie mi pomóc? to nie jest bardzo ważne ale byłabym wdzięczna... Szukam fragmentu z Pisma Św. który mówi o tym że lepiej byłoby gdyby (chyba) grzesznik zawiązał u szyji kamień i rzuciła się na dno wody. mniej więcej taki jest tego sens. z góry dzięki:)

Odpowiedz: To tekst z Mk 9, 42: "Kto by się stał powodem grzechu dla jednego z tych małych, którzy wierzą, temu byłoby lepiej uwiązać kamień młyński u szyi i wrzucić go w morze". W poszukiwaniu tekstów w Biblii pomagają tzw konkordancje. To spis wszystkich słów zawartych w piśmie wraz z podaniem ich lokalizacji. W dobie informatyzacji naszego życia jest jednak prostsza metoda: programy biblijne. Jeden z nich (Biblia) znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 18:20:22

Pytanie: Czy jest możliwe, że nigdy nie odnajdę Boga?

Odpowiedz: Odpowiadający uczciwie rzecz biorąc nie jest w stanie na to pytanie odpowiedzieć. Ale jest przekonany, że Pan Jezus mówił prawdę. A powiedział miedzy innymi (Łk 11,9-13) Ja wam powiadam: Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam. Każdy bowiem, kto prosi, otrzymuje; kto szuka, znajduje; a kołaczącemu otworzą. Jeżeli którego z was, ojców, syn poprosi o chleb, czy poda mu kamień? Albo o rybę, czy zamiast ryby poda mu węża? Lub też gdy prosi o jajko, czy poda mu skorpiona? Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec z nieba da Ducha Świętego tym, którzy Go proszą. Pytanie tylko, czy wcześniej czy później... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 18:14:31

Pytanie: Czy palenie nałogowe papierosów jest grzechem?

Odpowiedz: Nałogowe palenie papierosów jest grzechem w takim stopniu, w jakim: a) szkodzi na zdrowiu b) zaburza relacje z innymi, powoduje agresję, złość itp... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 17:34:13

Pytanie: kim był Św. Łukasz

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 13:36:08

Pytanie: Czy sex analny i oralny w małżeństwie jest grzechem?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 13:08:59

Pytanie: Szatan kusząc Jezusa na pustyni posługuje sie cytatami z Biblii... Czy wobec zwykłych ludzi może on stosować tę samą metodę żeby zwieść? Czy można czytać PŚ i mimo to mieć fałszywy obraz Boga?

Odpowiedz: Doświadczenie wskazuje, że faktycznie tak może być. Dlatego tak bardzo ważne jest, by Pismo Święte było czytane w Kościele (tzn. zgodnie z doświadczeniem, nauką Kościoła), a nie prywatnie. Człowiek powinien swoja wiarę konfrontować z innymi. Bo samemu naprawdę łatwo niektóre rzeczy źle zrozumieć, coś zbyt mocno zaakcentować itp... A czytając je w Kościele konfrontuje swoje rozumienie z rozumieniem wielu pokoleń chrześcijan... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 13:02:45

Pytanie: W jednej z rybnickich sz.podst. jest podana taka oto definicja tolerancji:"Współcześnie rozumiana tolerancja to szacunek dla wolności innych ludzi, ich myśli i opinii oraz sposobu życia." W związku z tak rozumianą tolerancją chciałbym wiedzieć przez jakie środowiska jest ona propagowana i czy jest tak rozumiana tolerancja, warta polecenia młodym pokoleniom.

Odpowiedz: Chyba o źródło takiej definicji tolerancji trzeba pytać tych, którzy ją podają... Ale... Jeśli jej się przyjrzeć, to właściwie nie ma w niej nic złego. Problem z tolerancją polega dziś bowiem nie na tym, że mamy się szanować (bo mamy) ,ale na tym, że pod płaszczykiem tolerancji chce się dziś innym narzucać własne poglądy. A to już jest nie tolerancja, ale jakaś formą totalitaryzmu... K.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 11:52:02

Pytanie: Witam,moim dosc bolesnym zmartwieniem jest ogromne zwątpienie w iwre chrzesijanska.Bardzo namiesalam sobie w golwie czytając o buddyzmie. Nie wiem jak mam postrzegac siebie i swiat. Kiedys rozumialam siebie poprzez wiare chrzescijanska teraz zupelnie sie zagubilam. Chcialam sie dowiedzeiec,jak ma sie chrzescijanstwo do buddyzmu... Jak od nowa powrocic do mojej wiary..traktując to co czytalam o reinkarnacji i oswieceniu jako jakies wzbogacenie..dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Buddyzm niewątpliwie zawiera wiele ciekawych i dobrych myśli, które można pogodzić z chrześcijaństwem. Np. że należy unikać skrajności, że należy wyzbyć się żądz. Na pewno jednak nie należy do nich twierdzenie o reinkarnacji. Chrześcijanie (a także żydzi i muzułmanie) wierzą inaczej: że po śmierci czeka człowieka sąd i życie wieczne, a nie powrót na ziemię. Podobnie jest z chyba z oświeceniem. Chrześcijanie swojego zbawienia upatrują w zbawczej śmierci Jezusa Chrystusa i przyjęciu go z wiarą, a nie w jakimś "samozbawieniu"... Na pewno przez lekturę pism o buddyzmie Twoje postrzeganie świata się wzbogaciło. Ale chyba nie o prawdę na temat prawdziwej wiary, a o poznanie, że nie wszyscy wierzą tak samo. Jak teraz wrócić? Chyba warto, byś poczytała trochę o chrześcijaństwie... Trudno powiedzieć czego konkretnie oczekujesz. Ale zawsze możesz zajrzeć do książek o. Jacka Salija, do których linki znajdują się na głównej stronie działu Zapytaj (po lewej). Znajdziesz tam odpowiedzi na wiele ważnych pytań. Także dotyczących podstaw naszej wiary i stosunku zasad głoszonych przez inne religie... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-22 10:32:26

Pytanie: KONKRETNIE kiedy wieczorna sobotnia Msza Św. jest zadośćuczynieniem niedzielnej Eucharystii?

Odpowiedz: Zawsze. Niezależnie od tego, czy ktoś miał w niedziele czas czy nie. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 20:43:09

Pytanie: Szczęść Boże! Czy chodzenie na wagary to grzech? Zastanawia mnie to, bo nie określa tego żadne przykazanie, a przecież to jest złe... Co odpowiadajacy na ten temat sądzi?

Odpowiedz: Chodzenie na wagary wiąże się z kilkoma złymi rzeczami. Po pierwsze z lenistwem. Zasadniczo nie jest ono grzechem cieżkim (ale grzech lekki to też zło!), ale w poszczególnych wypadkach może do wielkiego zła doprowadzić... Po drugie.. Wagary często łączą się z kłamstwem... Chyba nie trzeba tego wątku rozwijać... Po trzecie... Wagary to dosć często okazja do demoralizacji... Chyba jednak warto podjąc trud nauki. Przez to można tylko zyskać... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 20:41:49

Pytanie: chciałbym sie zapytac czy mozliwy jest slub katoliczki z ateista,na jakich warunkach,jak wyglada i jak sie nazywa?

Odpowiedz: Proszę zobaczyć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 19:38:16

Pytanie: Czy istnieje jakaś oficjalna, polska strona internetowa w całości poświęcona Watykanowi?

Odpowiedz: O ile nam wiadomo to nie. Ale informacje o Kościele można znaleźć na wielu polskich stronach, między innymi u nas czy na Opoce. Watykan ma swoją stronę w kilku językach. Tyle że nie po polsku (choć cześć materiałów można tam znaleźć i w naszym języku). Adres tej strony to: http://www.vatican.va/ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 18:20:09

Pytanie: Skąd wiziął się Święty Mikołaj?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 17:35:16

Pytanie: Chciałam się dowiedzieć jakie są zakony w Polsce i jeśli można to gdzie te naiwiększe z nich znajdują?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 15:57:16

Pytanie: Czy jezeli nie skasowalam w tramwaju biletu, choc go mialam, bo zbytnio nie chcialam sie przepychac do kasownika, czy popelnilam grzech?

Odpowiedz: Jazda bez biletu jest grzechem. Bo jest okradaniem zakładu komunikacyjnego. Zasadniczo niej jest grzechem ciężkim, bo jednorazowa jazda bez biletu to szkoda raczej niewielka. Rada: jeśli był kłopot ze skasowaniem biletu, zawsze można go po wyjściu z tramwaju podrzeć... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 15:55:19

Pytanie: Witam serdecznie! Chcialam zapytac o pewna sprawe.Niedawno zdarzyla mi sie niemila sytuacja, kiedy na moich oczach kolezanki wysmiewaly sie ze mnie i wytykaly bledy, bylo mi przykro z tego powodu, wiec pozniej wyzalilam sie z tego swojej przyjaciolce, opowiadajac dodatkowo jakie to one sa nie mile i jak sie zachowuja, czy jesli to byla prawda co jej powiedzialam, czy w takim razie byl to grzech obmowy lub obgadywania? Poza tym pozniej ze zlowsliwosci i zalu za ich zachowanie sama pobowalam sie z nich wysmiewac... Moje pytanie brzmi, czy popelnilam grzech i jaki jest to grzech? Za podpowiedz bardzo dziekuje.

Odpowiedz: Niepotrzebne mówienie złych rzeczy o innych to obmowa. Trudno jednoznacznie tutaj wyrokować, czy ją popełniłaś. Czasami człowiek musi się wygadać, żeby sobie ulżyć. Ważna jest tutaj intencja, w której się to robiło: czy chodziło o zaszkodzenie tym osobom, czy - jak to napisano wyżej - o wyżalenie się... Piszesz, że potem próbowałaś robić to samo. To już gorzej. Ciężar tego grzechu będzie polegał na wielkości krzywdy, którą swoim mówieniem wyrządziłaś. Jeśli nie była ona wielka (proszę w ocenie nie być zbyt skrupulatnym), to grzechu ciężkiego też nie było... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-21 14:02:43

Pytanie: Moje pytanie dotyczy postu piątkowego.Generalnie staram się go przestrzegać.Jestem górnikiem, tradycyjnie spotykamy się z tej okazji przy piwie i golonce, w tym roku wypadło nam 2 grudnia po zmianie 2.Mszę barbórkową mamy 3 grudnia o godz.10, chciałbym odpowiedio wcześniej przyjąć sakrament pokuty (Rekolekcje). Czy w związku z zaistniałą sytuacją będę zobligowany uczynić to ponownie? Pozdrawiam i proszę o odpowiedż. 

Odpowiedz: Przecież skoro wiedzieliście przedtem o imprezie mogliście poprosić proboszcza miejsca o dyspensę... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-21 02:29:26

Pytanie: Dzien dobry.Chcialem zapytac o ksiazke Jonatana Dunkela "Ostatnie wydarzenia na ziemi w proroctwach pisma sietego", ktora dostala sie w moje rece.Chcialbym uslyszec jakas opinie na jego temat i temat tej ksiazki.Chcialbym, poniewarz po jej przeczytaniu czuje pewien niesmak.Pisanie ze w Eucharystii nie mieszka Bog i ze Maryja nie byla dziewica jest wedlug mnie Herezja.Prosze o odpowiedz.Z gory dziekuje Pawel

Odpowiedz: A kto powiedział, że to autor katolicki? Książka na pewno nie ma imprimatur. A tylko takie książki mozna czytać z przekonaniem, że są zgodne z nauczaniem Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 23:08:03

Pytanie: Słyszałam, że są dni całkowitego odpuszczenia grzechów. Ale nie wiem kiedy? Proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: Nie ma takich dni. W Kościele katolickim do odpuszczenia grzechów cieżkich wymagana jest spowiedź. Być może komuś chodziło o odpusty. Ale odpust to darowanie kary za grzechy a nie winy. W żadnym wypadku nie zastępuje spowiedzi... Więcej o odpustach znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 21:44:54

Pytanie: Szukam jakiegoś dobrego scenariusza jasełka dla młodzieży gimnazjalnej . Za wszelką pomoc z góry serdeczne BÓG ZAPŁAĆ .

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 21:25:43

Pytanie: Przepraszam, moze to pytanie bedzie sie wydawalo jakies podstawowe i b. proste, ale jaki jaki jest zwiazek smierci Jezusa na krzyzu z moim zyciem? innymi slowy: co mi to dalo, ze 2000 lat temu Rzymianie zabili 30-letniego Zyda, a On najpierw pozwolil i sie zabic a potem zmartwychwstal? Naprawde tego nie rozumiem! Pojde do Nieba, bo wierze w Boga i Jego obietnice zycia wiecznego dla mnie, ale gdzie w tym wszystkim Jezus? Czy gdyby Go nie zabito, to umarlby ze starosci i zmartwychwstal? Po co zmartwychwstal? Czy smierc Jezusa byla wola Boga, czy Bog tylko do tego dopuscil, tak jak pozwala kazdemu z nas czynic zlo i nie powstrzymuje grzechow zanim sie dokonaja, nawet najwiekszych jak morderstwo? Pytam, bo uslyszalem ostatnio, ze nie wolno nam czynic zla, aby z niego wyniklo dobro? A czy Bogu wolno? Bo jak inaczej patrzec na smierc Jezusa, jak nie na zgode Ojca na zabicie Syna i zgode samego Syna? Czy jezeli ja sam zgodze sie zostac zamordowany (np. w obronie wiary chrzescijanskiej), to czy bedzie to rzecz godna pochwaly, dobra? Bo mam "nasladowac Jezusa", czyli chyba chodzi o postawe zyciowa? Czy spotka mnie to co i Jego skoro Go nasladuje? P.S. Poprosze bardzo o wstawienie polskich liter do tego pytania. Ja pisze z zagranicy i nie mam odp. klawiatury.

Odpowiedz: Jezus przez swoją śmierć na krzyżu wysłużył nam zbawienie. Bez niego my nie moglibyśmy osiągnąć nieba. Był pierwszym człowiekiem, który był zawsze posłuszny Ojcu. To właśnie przez to posłuszeństwo świat został zbawiony (jak przez nieposłuszeństwo Adama pogrążył sięw grzechu). Przez zmartwychwstanie Jezus pokazał, że jest możliwe pokonanie śmierci. Prosze się nie obrazić, ale bez tego nie mielibyśmy prawa wierzyć, że i my zmartwychwstaniemy. Nasza nadzieja byłaby czystą mrzonką... Co do pytania czy śmierć Jezusa była wolą Bożą... Była raczej Bożym dopustem. Więcej na oba pytania znajdziesz w artykule, który umieszczono w dziale "Najczęściej zadawane pytanie" zatytułowanym "Zbawienie przez krzyż" (TUTAJ) Co do męczeństwa... Nie ma sensu umierać dla umieranie. To znaczy szukać męczeństwa dla niego samego. Ale jeśli ktoś przez swoją śmierć daje świadectwo swojej wierze, bo nie miał innego wyjścia niż zaparcie się wiary lub smierć, to staje się ona formą ofiary złożonej Bogu. Dlatego ma wielką wartość... Tu właśnie chyba jeszcze raz dotykamy sensu ofiary Jezusa Chrystusa. On nie szukał męcześntwa. On został zabity. I zgodził się ponieść śmierć dla sprawy ważniejszej niż życie: wierności Ojcu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 21:00:15

Pytanie: Czy jeśli ktoś widział, że ktoś kradnie pieniądze z koszyka w kościele i nie zareagował, jako zadośuczynienie za ten grzech powienien oddać te pieniądze przez kogoś skradzione?

Odpowiedz: Proszę na ten temat porozmawiać ze spowiednikiem. Naprawdę. W takich kwestiach redaktor portalu nie może decydować... Ale zasadniczo do oddania ukradzionego zmuszony jest ten, kto na kradzieży zyskał a nie ktoś, kto nie miał odwagi zareagować na czyjś grzech... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 20:36:03

Pytanie: Witam. Szczęść Boże. Jedna osoba pół żartem, pół serio powiedziała że powinienem zostać księdzem;-) Jakie są blaski i cienie bycia księdzem??? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 20:17:33

Pytanie: Witam. Mój problem polega na tym, że chyba (za)bardzo pragne dobra innych ludzi i jak coś źle zrobie, albo źle sie zachowam to strasznie przepraszam. Tak mówią mi znajomi... i dodają, że mam bardzo złe o sobie mniemanie i jestem samokrytyczna w stosunku do samej siebie. Martwie się tym, czy ktoś na mój widok ucieka, czy nie. Gdy zachowam się jakoś głupio przy innych osobach (czy powiem coś nie tak), to później dużo o tym myśle i dochodze do wniosku, że jestem złą osobą. Powiedzmy sobie szczerze, jestem idiotką. Nic mi w życiu nie wychodzi. Może to głupie i dziecinne, ale nikt mnie nie lubi (żeby nie powiedzieć, że wszyscy mnie nie dzierżą). Nawet księża krzywo na mnie patrzą. Boje się, że dojdzie do tego, że sie załamię. Coś typu depresja "czy jak to tam sie na to mówi". Jedyną najdzieję, jaką mam pokładam w Bogu. jest dla mnie wszystkim, ale jestem za to wytykana palcami, ludzie patrzą na mnie krzywo, a do tego dochodzi jeszcze moja rodzina i jej stosunki do katolicyzmu. Czytam Pismo Święte i próbuje jego lekturą jakoś podnieść sie na duchu, ale to działa tylko chwilowo. Może nie przestrzegam praw Boga podchodząc tak do siebie, ale to jest mój odruch, że się tak zamartwiam. Nie jest jeszcze ze mną tak źle, że musze iść do jakiegoś psychologa, także prosze - nie odsyłajcie mni do niego. Proszę tylko dajcie mi choć jeden powód, żebym bardziej w siebie uwierzyła... Z góry wielkie BÓG ZAPŁAĆ. Króluj nam Chryste!

Odpowiedz: Widzisz... Jedyną wiedzą jaką na Twój temat dysponuje odpowiadający jest to, co o sobie napisałaś. Ale widać u Ciebie dobre cechy. Po pierwsze to, że znasz słowo przepraszam. Może rzeczywiście nie trzeba robić tego ciągle (odpowiadający miał takiego znajomego, który nie wiadomo dlaczego przepraszał nawet jak kopnął w krawężnik) ale w sumie chyba lepiej przepraszać za dużo niż za mało. Po drugie... Niska samoocena nie jest może dobra dla zdrowia psychicznego, ale jest chyba czymś znacznie lepszym niż zarozumiałość i pewność siebie. Po trzecie... Może nie jest to wazne, ale... ale widać że szanujesz ludzi. W Twoim długim pytaniu nie ma błędów. A wielu zadających tutaj pytanie nie przejmuje się takimi "drobiazgami" jak przestawione litery, polskie znaki, przecinki po słowie na nie przed itd... Tak więc.. Uszy do góry :-) Powodzenia :-) J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 20:14:32

Pytanie: Witam! Moje pytanie dotyczy spowiedzi. Jeśli popełniam tylko grzechy lekkie (z których nie trzeba się spowiadać), to co ze spowiedzią? Sądzę, że powinnam do niej regularnie przystępować. Ale jak często? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Najlepiej jest przystępować do spowiedzi co najmniej raz w miesiącu. Sakrament pokuty nie tylko daje przebaczenie grzechów, ale także daje siły do walki ze złem. O tym wymiarze naszego spotkania z przebaczającym Jezusem nie powinniśmy zapominać... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 19:23:36

Pytanie: Przepraszam ale nie bardzo rozumiem odpowiedz: odpowiadający przyznaje że wiara to myślenie zyczeniowe? (2005-11-07 15:42:16 )

Odpowiedz: Olu. W pierwszym zdaniu tamtej odpowiedzi napisano: niewiara to też myślenie życzeniowe. Chodziło o to, człowiek nie tyle jest powalony siłą takich czy innych argumentów, ale może je ocenić. Czyli przyjmuje je albo odrzuca. Jeśli chce uwierzyć, to gdy dostarczymy mu odpowiednich argumentów, uwierzy. Jeśli nie chce uwierzyć, to nie przekona go żaden argument. To nie kwestia siły argumentów, ale subiektywnej ich oceny. Oceny, w której rozum odgrywa czasem bardzo niewielką rolę. Znacznie większą uprzedzenia... Na pewno już z czymś takim w zyciu się spotkałaś, że chciałaś przekonać o czymś kogoś, co widziałaś na własne oczy, a on twierdził że to niemożliwe. I Twoje twierdzenie, że widziałaś, wcale go nie przekonało. Bo nie chciał Ci uwierzyć. Podobnie jest z wiara i niewiarą w Boga... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 19:03:32

Pytanie: Czy masturbacja jest grzechem wg. Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego?

Odpowiedz: Chyba najlepiej będzie, jeśli zapytasz samych luteran. Możesz to zrobić np. na stronie: http://www.luteranie.pl/ 
Pytanie z dnia: 2005-11-20 18:08:51

Pytanie: szczęść Boże, kto jest patronem transakcji handlowych? Np. ktoś chce sprzedać dom itp.

Odpowiedz: Za patrona handlu uchodzi Archanioł Michał i św. Aubert... Przepraszamy, że tak długo to trwało... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 16:27:34

Pytanie: Jeśli troska Boga o człowieka nie ogranicza sie do tego ze go stworzył i w pewnym momencie historii zbawił to na czym ona jeszcze dokładnie polega? Szczególnie chodzi mi o tę pomoc dla zupełnie bezbronnych - choćby dzieci... Ostatnio wiele słyszy sie o tym jak zostały potraktowane przez wyrodnych rodziców, że byly maltretowane, bite, niejednokrotnie az do śmierci... Czy Bóg troszczy sie o tych najsłabszych tylko w taki sposób że zawierza te troskę innym- np. rodzicom i wszystko uzależnia od ich dobrej lub złej woli? A jeśli ta wola jest zła to Bóg szanując tę wole jest bezradny? Ogólnie: czy jest tak że Bóg słabych powierzył silniejszym (np dzieci rodzicom) i sam tylko przez takich ludzi -dodatkowo otwartych na Niego -moze pomagac najsłabszym? A jesli silniejsi wykażą sie złą wolą to Bóg nie ma już sposobu dojścia do tych najbardziej bezbronnych, najsłabszych? Zależy mi więc bardzo na odpowiedzi na pytanie: Czy istnieje b e z p o ś r e d n i a relacja Bóg- bezbronny człowiek (dziecko) a czy zawsze jest to relacja pośrednia- przez innych ludzi?

Odpowiedz: Odpowiedź na Twoje pytanie jest o tyle trudna, że dotyczy sposobów działania Boga, które mogą już wymykać się ludzkiemu poznaniu. Wydaje się jednak, że Bóg czasem działa w ten sposób. Oprawcę może spotkać jakieś nieszczęście. Niekoniecznie spowodowane jakimś swiadomym działaniem drugiego człowieka... Odpowiadający z takim działaniem Boga czasem się spotykał. Znał człowieka, który zerwał z nieciekawym środowiskiem, bo uległ poważnemu samochodowemu wypadkowi... Na pewno Bóg nie zawsze w ten sposób działa. Jego sprawiedliwość - ciągle o tym chyba trzeba przypominać - to sprawiedliwość kogoś, kto znosi ludzką złość, a osądzi ja w dniu Sądu Ostatecznego. Wtedy też wszystkie krzywdy wynagrodzi, zło naprawi. O ile dobrzy ludzie, nie zrobią tego wcześniej... Warto w tym kontekście przypomnieć pewną przypowieść Jezusa (Mt 13, 24-30) "Inną przypowieść im przedłożył: Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na niej chwast? Odpowiedział im: Nieprzyjazny człowiek to sprawił. Rzekli mu słudzy: Chcesz więc, żebyśmy poszli i zebrali go? A on im odrzekł: Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza".
Pytanie z dnia: 2005-11-20 14:52:57

Pytanie: (Łk 18:29-30): "Zaprawdę, powiadam wam: Nikt nie opuszcza domu albo żony, braci, rodziców albo dzieci dla królestwa Bożego, żeby nie otrzymał daleko więcej w tym czasie, a w wieku przyszłym - życia wiecznego." A męża można opuścic dla Chrystusa? 

Odpowiedz: Co znaczy opuścić? Nie chodzi przecież o rozwód. Bardziej o jakąś czasową rozłąkę dla głoszenia Ewangelii... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 13:42:17

Pytanie: moje pytanie nie jest tak naprawdę związane z Bogiem, ale nie daje mi spokoju i nie wiem, gdzie szukać na nie odpowiedzi. może Pan pomyśleć, że odpowiadanie na nie jest stratą czasu, trudno, jakoś się z tym pogodzę, będę szukała odpowiedzi gdzie indziej, może uda mi się znaleźć. jeszcze raz przepraszam za bezsensowność mego pytania. i proszę nie myśleć, że jestem jakaś dziwna. ale przejdę już do rzeczy. otóż, mam 12 lat i jestem szczęśliwa. jaki jest najczęstszy powód szczęścia nastolatków? pieniądze? sława? może. ale także miłość. jak w moim przypadku. no właśnie! ale czy miłość? czy naprawdę miłość? czy po prostu przelotne zakochanie, które przeminie, jak wszystko na świecie? to właśnie moje pytanie. czy miłość w moim wieku jest możliwa? czy mam prawo twierdzić, że poznałam jej smak? nie chcę podawać jego imienia, nazwę go x. no więc, jeżeli założyć, że to, co czuję to miłość - kocham x. a on mówi, że kocha mnie. spotykamy się co jakiś czas, chodzimy po lesie, trzymamy się za ręce. wtedy jest mi dobrze i chcę, by te chwile, kiedy moje szczęście osiąga punkt najwyższy - żeby te chwile się nigdy nie skończyły. kiedy jestem sama, powracam do nich, roztrząsam je. ciągle chcę jego bliskości. żeby znów był ze mną, żebym mogła go dotknąć. tylko dotknąć, nic więcej. żeby upewnić się, że naprawdę istnieje. lubimy ze sobą rozmawiać. zwyczajnie i z pomocą technologii komputerowej - przez gadu-gadu. piszemy sobie często te dwa słowa. kocham cię. tak pięknie brzmią. lubię je czytać i on chyba też lubi. czy kiedy je piszę - kłamię? czy istnieje jakieś prawdopodobieństwo, że go kocham? mogę pisać 'kocham cię', czy może (choć to brzmi bardzo głupio) - 'jestem w tobie zakochana'? nie chcę oszukiwać jego i siebie! błagam o odpowiedź! czy miłość w moim wieku jest możliwa?

Odpowiedz: To co odczuwasz zapewne jest zakochaniem. Nie sposób jednak odpowiedzieć na pytanie, czy pewnego dnia nie skończy się. Tak często bywa, choć nie musi... Wydaje się, że czegoś chyba nie rozumiesz. (Nie martw sie. Nie rozumie też wielu dorosłych). Otóż miłość nie jest czymś na kształt zarazy, która nagle na człowieka spada i albo trzyma go w swoich szopnach do końca życia, albo pewnego dnia niespodziewanie sie kończy. Miłość to pragnienie dobra i szczęścia tej osoby, którą kocham. Tak jak rodzice chcą szczęścia swych dzieci, jak brat dobrze życzy siostrze. W miłości narzeczeńskiej, małżeńskiej, nie może tego elementu zabraknąć. Kiedy zakochanie przechodzi musi pozostać prawdziwa miłość. Lubię Cię, chcę dla Ciebie dobrze, cieszę się, że jesteś przy mnie. Inaczej zamiast mówić "kocham Cię" trzeba wyznawać: "kocham się w Tobie"; jesteś lustrem, które pozwala mi kochać samego siebie... W gruncie nie ma sensu zastanawianie się czy to już jest prawdziwa miłość. Chciej dla niego jak najlepiej. Czas pokaże, czy to zakochanie dojrzeje do prawdziwej miłości... Macie jeszcze przed sobą bardzo dużo czasu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 13:07:50

Pytanie: Jak to było z Szekspirem? Słyszałam, ze był katolikiem i pomagał ukrywac się katolikom, czy to prawda?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 12:01:55

Pytanie: Dziś po Mszy Św. miałem za zadanie policzyć osoby wychodzące z kościoła. Nie policzyłem zbyt dokładnie (pomyliłem się chyba o kilka osób). Liczbę podałem księdzu, nadmieniające, że jest niezbyt dokładna. Czy popełniłem grzech, niezbyt dobrze wywiązując się z tego zadania?

Odpowiedz: Proszę się niczym nie martwić. Nie popełniłeś żadnego grzechu. Przeciez starałeś się jak mogłeś. A przy takim liczeniu pomyłki są nie do uniknięcia. W sumie nie powinny one wpłynąć w jakiś zasadniczy sposób na obraz liczby przychodzących do Kościoła parafian. Ktoś pomylił się w jedną stronę, inny w drugą... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 11:37:39

Pytanie: Od pażdziernika studiuję anglistykę. Zawsze marzyła o tym kierunku. Poświecam na naukę dużo czasu, i nie wiem czy to jestt w porządku tak się w to zagłebiac, jak Anglia nie jest krajem katolickim, i zwyczaje angielskie i uroczystości, a potem literatura też nie, a ja tego wszytkiego musze się uczyć. I wydaje mi się, że to może grzech, bo sama wybrałam ten kierunek i robie to dobrowolnie, myśle może, że powinnam zrezygnować z tych studiów, ale angielski to zawsze była moja pasja. Takie mam wątpliwości ostatnio.Co powinnam zrobić? Mam jeszcze jedno pytanie, dotyczące myzyki chrześcijańskiej. Czy można słuchać muzyki chrzescijańskiej, np. hip=hopu chrześcijanskiego, którego nie nagrywają katolicy, to moze być zagrożenie dla wiary? Czy nie należy sluchać muzyki chrześcijańskiej nagrywanej przez nie-katolików? Z góry dziękuję, szczęść Boże.

Odpowiedz: 1. Nie jest grzechem studiowanie niekatolickiej kultury. Wystarczy mieć do niej stosunek krytyczny i nie przyjmować wszystkiego co z sobą niesie. Ale to chyba oczywiste. Przecież tak samo czytamy gazety, książki czy patrzymy na informacje w telewizji... 2. Nie ma problemu. Katolik może słuchać muzykę nagrywaną przez niekatolików... Rada: nie bój się inności. Często niesie ona ze soba wiele rzeczy dobrych, które pozwalają nam na nowo przemyśleć i wzbogacić włąsną wiarę... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-20 11:19:32

Pytanie: Jesem alegiczką. Jako dziewczynka i nastolatka byłam bardzo chorowita, wystarczyło, aby koleżanka kichnęla koło mnie i już byłam chora. Jestem jedynym, dlugo oczekiwanym dzieckiem moich rodziców, i wszyscy, a szczególnie moja Mama, trzęsą się nade mną. Mama szczególnie boi sie, abym nie złapała jakiejś infekcji. Rozumiem ją i doceniam to, ale w pewnych przypadkach chyba przesadza. Np. kiedy w weekend mam katarek, czyli kichnę parę razy, albo kaszlnę, to już uznaje mnie za przeziębioną i nie chce puścić mnie na Mszę Św. i mówi, zebym sobie wysłuchała w radiu, Mówi, żebym nie szła bo mogę zachorować przez to ze będę w kościele godzinę. Ale iśc na zajęcia na uczelni to co innego - Mama mówi, żebym nie szła do kościoła, bo sie rozchoruję i nie będę mogła chodzić na studia. To tak jakby studia były ważniejsze od Boga. A poza tym to jest tylko przypuszczenie, nie pewnośc, że mogę zachorować. Zresztą od paru lat zdrowie mi się znacznie poprawiło, już w ogóle nie choruję i nie jestem podatna na przeziębienia. A Mama nie chce mnie puścic do Kościoła tak na wszelki wypadek. Czy ma rację? Przecież to obowiązek każdego katolika iść na Msze św. w niedzielę. Jaka choroba zwalnia z pojścia do Kościola, jesli wysłuchmy mszy w radiu, tak żeby nie było grzechu cięzkiego? Czy jak ktoś zachoruje i nie pójdzie w niedzielę do Kościoła, ale posłucha Mszy radiowej, a na następną niedzielę będzie zdrowy, to może na tej następnej Mszy przystąpić do Komunii czy musi najpierw się wyspowiadać? Jaka choroba usprawiedliwia nieobecność na Mszy św. w Kosciele, nie powodując grzechu ciezkiego? Szczęść Boże, dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Chyba należy przyjąć kryterium następujące: jeśli jestem chory, to nie idę ani do Kościoła, ani na uczelnie, ani nie odwiedzam znajomych. Jeśli idę na uczelnię, to znaczy że do Kościoła też mogę pójść... Co do obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Mszy... Jeśli ktoś opuści niedzielną Eucharystię z powodu choroby, może bez obaw przystępować dalej do Komunii. Niezależnie od tego, czy słuchał Mszy w radiu czy nie. Jeśli ktoś nie poszedł na Msze z lenistwa, to wysłuchanie jej w radiu niczego nie zmieni. Bo msza radiowa nie zastępuje osobistego udania się do Kościoła... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-20 09:39:38

Pytanie: Chciałbym się dowiedzieć czy istnieje możliwość uczestniczenia w mszy trydenckiej gdzieś w Katowicach, oraz czy gdzieś w tygodniu są odprawiane msze po łacinie?

Odpowiedz: 1. W Katowicach nie odprawia się Mszy Trydenckiej. Za to jest taka możliwość dwa razy w miesiącu w Chorzowie w kościele p.w. św. Józefa. Najbliższa 11 grudnia o 18... 2. Mszę po łacinie odprawia się u franciszkanów w Panewnikach w niedzielę o 11. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-20 09:34:57

Pytanie: W ktory dzień w tym roku zaczyna się adwent??

Odpowiedz: Adwent w tym roku rozpoczął się w niedzielę 27 listopada... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-19 22:27:00

Pytanie: dzięki za odpowiedź na temat pogrzebu samobójców, ale z tego wynika, że kazdy ksiądz a zwłaszcza proboszcz śmierć samobójczą może traktować według swego myślenia, podejścia do tego problemu. I to obojetnie czy samobójca dawał zgorszenie czy też nie. nie ma konktetnych instrukcji co do tego tematu jak postępować. A zwłaszcza jest to problem dla rodziny, która ten pogrzeb załatwia w kancelarii i nie wie jak ten konkretny proboszcz X postąpi. Bedzie ciało zmarłego wprowadzone do kościoła czy tez nie. Czy będzie ksiądz w kaplicy wyprowadzenia, czy na cmentarzu.

Odpowiedz: Chyba się nie zrozumieliśmy. To nie zależy od konkretnego księdza. Wytyczne Kościoła są tu jasne. Chodzi tylko o to, czy ów konkretny ksiądz nie uzna, że były jakieś inne powody, dla których konkretnemu samobójcy należy odmówić katolickiego pogrzebu... Gdy rodzina nie zgadza się z decyzją proboszcza zawsze można odwoływać się do biskupa... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-19 20:39:03

Pytanie: Boję się zaufać Bogu. Cały czas napotykam trudności, momentami cierpię przez samotność, niespełnione marzenia, niepowodzenia i wtedy zastanawiam się czy to moja wina, co robię źle. Boję się że jeśli zaufam Bóg wybierze dla mnie ścieżkę której ja nie chcę, ścieżkę np. samotności albo cierpienia...

Odpowiedz: Łatwo radzić, gdy jest sie ze swojego życia zadowolonym.... Ale chyba trzeba powiedzieć, że jednak warto zaufać Bogu. W gruncie rzeczy przecież i tak wszystko od Niego zależy. Nasze plany bez jego błogosławieństwa i tak upadają... A On jest dobry. Co masz do stracenia? J.
Pytanie z dnia: 2005-11-19 20:29:49

Pytanie: Gdzie nalezy szukac podstaw biblijnych dogmatow o Bozym Macierzynstwie Maryi, jej dziewictwie, niepokalanym poczeciu i wniebowzieciu? I czy w ogole sa takie? Bede wdzieczny za wskazanie miejsc w internecie, gdzie sa zamieszczone odpowiednie teksty.

Odpowiedz: Źródłem trzech pierwszych prawd wiary jest przede wszystkim scena zwiastowania (Łk 1, 26-38). Boże Macierzyństwo i Dziewicze Macierzyństwo Maryi są tam przedstawione tak wyraźnie, że nie ma nawet o czym mówić. Niepokalane Poczęcie - najmniej widoczne w tekście - jest jakoś zaakcentowane przez nazwanie Maryi "pełną łaski". Dwie pierwsze prawdy są też potwierdzone w Mt 1, 18-25. Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny to prawda w którą Kościół wierzy na podstawie Tradycji... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-19 20:22:23

Pytanie: Dlaczego nie mogę znaleźć szczęścia w związku? Za każdym razem kiedy kogoś poznaję i chciałabym poznać go bliżej, pojawiają się przeszkody, z czasem urastające do rangi Mount Everestów i kończy się to moją porażką, kolejnym zawodem? Po raz kolejny zadaję sobie pytanie: dlaczego inni żyją w szczęśliwych związkach a ja nie... jak długo można czekać..?

Odpowiedz: Odpowiadający nie ma pojęcia dlaczego tak jest. Przyczyny zasadniczo mogą chyba mieć dwa źródła: tkwić w Tobie lub w twoich partnerach. Ale to już chyba temat na rozmowę z kimś bardziej obeznanym w problematyce... Może z Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-32-2530-500... Listę tego typu instytucji znajdziesz TUTAJ 


Pytanie z dnia: 2005-11-19 19:22:12

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Mam pewien problem. Jutro minie trzy miesiące jak odmawiam, co dziennie piętnaście modlitw św. Brygidy. Nie potrafię jednak skupić się w czasie modlitwy i zaczynam mieć z tego powodu wyrzuty sumienia. Zawsze, kiedy zaczynam się modlić przychodzą mi do głowy różne nieistotne myśli np.: co będę robić po modlitwie, co będę oglądać w telewizji i tym podobne. Przed rozpoczęciem tych modlitw zawsze modlę się krótko do Ducha Świętego i proszę Go by pomógł mi się skupić. Wydaje mi się jednak, że mimo wszystko za mało się staram. I odmawiam tylko te modlitwy po to, by je odmówić. A nie chce by tak było. Co powinnam zrobić, by skupić się na modlitwie? Mam jeszcze jedno problem. Otóż nie jestem pewna, czy popełniłam pewien grzech w czasie snu, czy też popełniłam go świadomie po przebudzeniu. A mimo tego przystąpiłam do Komunii i nie wiem, czy dobrze postąpiłam? Martwię się, że źle zrobiłam...Proszę o radę. 

Odpowiedz: 1. Najważniejsze, że chcesz sę modlić. A rozproszenia czy roztargnienia na modlitwie, to już rzecz drugorzędna... Nigdy nie należy popadac z tego powodu w jakieś skrupulanctwo wyrażajace się w ciągłym rozpoczynaniu na nowo modlitwy... Jak radzić sobie z tego typu problemami na modliwie? Zobacz TUTAJ 2. Tego rodzaju dylematy musisz wyjasniać ze spowiednikiem. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-19 16:44:54

Pytanie: Dlaczego jak sie pójdzie w zwykły dzień w tygodniu na Mszę to 90% osób to kobiety?

Odpowiedz: Podobno kobiety są z natury pobożniejsze niż mężczyźni. Trudno powiedziec dlaczego tak jest...
Pytanie z dnia: 2005-11-19 14:52:27

Pytanie: Witam. Czym różni się modlitwa w salce np. katechetycznej od modlitwy w kościele??? 

Odpowiedz: Modlitwa zawsze jest modlitwą. Zmienia się tylko otoczenie. Trzeba tylko pamiętać, że w kościele ,w tabernakulum, jest obecny prawdziwy Pan Jezus... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-18 23:24:26

Pytanie: Mam pytanie które męczy mnie już od dłuższego czasu i kogo bym się nie zapytała to zawsze uzyskuje inną odpowiedź. Mianowicie ile dziewczyna i chłopak muszą mieć skończonych lat, aby się pobarać?

Odpowiedz: Zgodnie z polskim prawem Kościół wymaga, aby zarówno mężczyzna jak i kobieta mieli skończone 18 lat. Do zawarcie małzeństwa przez osoby młodsze potrzebna jest zgoda sądu i dyspensa biskupa... Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-18 22:13:19

Pytanie: Jeżeli w niebie czas nie płynie, to my tam już jesteśmy w tej chwili jeśli tam pójdziemy?

Odpowiedz: Póki co jesteśmy na ziemi i nie jest nam dane oglądanie Boga twarzą w twarz... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-18 21:08:54

Pytanie: Czy są w Poznaniu kościoły grecko-katolickie? Jeśli tak to gdzie dokładnie i o której są msze? A w ogóle czym się różni kościół grecko-katolicki od rzymsko-katolickiego?

Odpowiedz: Kościoła grekokatolickiego nie ma, ale gościnnie sprawują oni liturgię w kościele rzymskokatolickim pw. Przenajświętszej Krwi Pana Jezusa, ul. Żydowska 1, w niedziele i święta o godz. 12.15 Czym się różnią Kościoły grekokatolicki i rzymskokatolicki... Po pierwsze mają odrębną strukturę. Czyli parafie grekokatolickie są niezależne od biskupa łacińskiego danego terytorium. Po drugie liturgię sprawują w obrządkach wschodnich - jak prawosławni. Po trzecie mają własne prawo kościelne, nieco różniące się od prawa Kościoła rzymskokatolickiego. Trzeba jednak mocno zaznaczyć: oba Kościoły zachowują jedność do tego stopnia, ze o obu można powiedzieć, że są jednym Kościołem katolickim... Warto chyba też zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-18 20:08:24

Pytanie: Będąc w pracy korzystam z internetu dla celów prywatnych. Nie odbywa się to kosztem mojej pracy. Ponadto jest oczywiście stałe łącze, więc pracodawca nie ponosi z tego tytułu żadnych kosztów. Ale jednak w ogóle korzystając z komputera, korzystam z prądu (za który nie ja płacę), no i z samego sprzetu (który też do mnie nie należy). Czy wobec tego takie korzystanie z komputera dla prywatnych celów jest w porządku? Czy moze powinnam zapytać o zgodę (ale wydaje mi się, ze to będzie głupio wyglądało, bo chyba kierownictwo zdaje sobie sprawę z tego o czym piszę)? 

Odpowiedz: Takimi drobiazgami proszę sobie nie zaprzątać głowy. W Starym Testamencie była zasada, by nie wiązać pyska młócącemu wołowi. Chodziło o to, by mógł spokojnie skorzystać z tego, co jest związane z jego pracą, czyli zjeść trochę zboża. Podobnie trzeba podchodzic do człowieka i sprzętu na którym pracuje. Byłaby chyba rzeczą karykaturalną, gdyby pracodawca z powodu paru groszy za prąd i eksploatację komputera miał czuć się pokrzywdzony... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-18 18:11:43

Pytanie: Probuje wlasnie rozwiazac zagadke swojego zycia. Zagadke o droge, jaka wytyczyl dla mnie Bog. Rozwiazanie jej jest dla mnie trudne. Od pol roku jestem z dziewczyna. Milosc do Niej odmienila cale moje zycie. Wczesniej zawsze brakowalo mi motywacji i sily, by byc takim, jakim powinienem byc. Ale w pokonywaniu wlasnych slabosci nie ociagalem sie ze wzgledu na Nia ani chwili. Zwiazek z Nia przyniosl nam obojgu Szczescie i Spelnienie. Bylem pewien, ze droga Jej i moja do swietosci to jedna droga. A teraz zwatpilem w to, doprowadzajac ja do rozpaczy, a siebie do stanu apatii i duchowego znieczulenia. Juz zreszta kiedy myslalem o Pieknym sakramencie malzenstwa, zawsze bylem szczesliwy, ze Bog uswieca i akceptuje nasza decyzje, tak, jakbym chcial sie z Nia ozenic i miec juz ta pewnosc, ze wypelniam wole Pana. Tak, jakbym ciagle sie bal, ze moze Jego wola jest inna. Trzy miesiace temu pojawila sie w mojej glowie mysl o seminarium duchownym. Na poczatku byla daleko ode mnie i nie byla przyczyna niepokoju. Ale teraz jest inaczej. Zastanawiam sie, czy nie powinienem isc do seminarium duchownego, zastanawiam sie, czy to wlasnie nie jest moim Powolaniem. Planowalem kariere jako trener, ale teraz widze, ze sport to marnosc i ze prawdziwym zadaniem jest zblizanie ludzi do Boga. I nie mam pewnosci, ze watpliwosci dotyczace sensu tego, co teraz studiuje i moich niegdysiejszych celow w zyciu nie sa znakiem, ze powinienem obecne studia rzucic i pojsc do seminarium. Bylem pewien, ze wykorzystam dane mi przez Pana talenty i predyspozycje w sporcie, ale teraz watpie w sens tego i nie wiem, czy rola kaplana nie jest tym, do czego rzeczywiscie stworzyl mnie Bog. Sytuacja jest trudna, bo mialem juz pewnosc, ze droga do Boga mojej dziewczyny i moja to jedna droga. Watpliwosci, ktore teraz przezwyciezam, a ktorych pojawienie sie jest przeciez czyms niespodziewanym dla nas obojga, sa dla Niej przyczyna do rozpaczy, bo miala mnie za jedyny pewnik w Jej calym zyciu, a nasza milosc za wszystko. Ja sam nie wiem, kiedy ten czas zwatpienia sie skonczy i do czego doprowadzi. Slub, tak samo jak Swiecenia Kaplanskie to Sakramenty, ktore powinno sie przyjmowac z czystym sumieniem, pewnoscia i checia kroczenia sciezka Pana. Nie mozna myslec: 'No tak, nie wiem, czego chce ode mnie Bog, ale przeciez to nie jest wazne, bo okolicznosci sa takie, a nie inne, Ona placza, ja sam nie bardzo wiem, co robic, wiec wyjdzmy za siebie, a w czasie udzielania sakramentu malzenstwa kaplan i tak powie: 'Co zlaczyl Bog...', wiec bede mial juz po wsze czasy czyste sumienie i wszystko sie ulozy dobrze, po mysli Pana.' Chce zyc w czystosci sumienia i w zgodzie z sumieniem, a ono teraz nie pokazuje mi drogi lub, co pewnie jest bardziej prawdopodobne, ja nie potrafie jej odczytac, za to jest przyczyna wielkiego niepokoju. Zastanawiam sie, czy to mozliwe, ze Bog dal mi kobiete, dla ktorej stalem sie lepszym chrzescijaninem, a potem wezwal mnie do siebie samego. A musze tu dodac, ze kiedy zaczynal sie nasz zwiazek, bylem daleko od Boga i przezywalem najwiekszy w swoim zyciu kryzys wiary. Ale ze wzgledu na Nia musialem zmienic wszystko, czulem, ze musze. I Ja, chociaz wczesniej nie modlila sie i nie chodzila prawie w ogole do Kosciola, przyblizylem do Boga, jak tylko potrafilem, bo Jej zbawienie bylo mi i nadal jest, bardzo drogie. Z drugiej strony, swiadomosc, jak piekne jest zycie w czystosci i ubostwie, jak piekne jest sprawowanie Eucharystii spedza mi sen z powiek. I Ona, ktora mowi, ze jestem wszystkim, ze beze mnie sobie nie poradzi, ona, ktora uwierzyla w nas i we mnie tak, jak w nic nigdy do tej pory i teraz, kiedy sprawy przybraly taki obrot, nie moze funkcjonowac normalnie... A ja ciagle szukam, wsluchuje sie w siebie, w to, co Bog mowi do mnie, ale rozwiazywanie tej zagadki przychodzi mi z ogromnym trudem... Do tego dochodzi strach przed niewypelnieniem woli Boga, przed tym, ze byc moze to, co slysze w sobie teraz, to Powolanie do kaplanstwa, ale ze wzgledu na Nia boje sie sam przed soba do tego przyznac... Wczesniej widzialem droge, ktora musze isc i chcialem Nia isc, a teraz widze przed soba tylko mgle... Czy to mozliwe, by to wszystko, co widzialem i w co wierzylem wczesniej bylo pomylka? Czy to mozliwe, ze pomylka moze doprowadzic oboje ludzi do stanu, w ktorym sa lepsi niz kiedykolwiek wczesniej byli, ze moze dwoje ludzi zaprowadzic do Kosciola? Prosze o wskazowki, o pomoc. I modlitwe. Za Nia i za mnie.

Odpowiedz: Najlepiej by było, gdybyś o swoim dylemacie porozmawiał z kimś, kto lepiej Cię (Was) zna. Bo skoro sam nie wiesz jak postąpić, tym bardziej nie może wiedzieć to ktoś, kto nic o Tobie nie wie. Ale... Przekonanie, że Bóg wzywa Cię do kapłaństwa czy zakonu chyba najlepiej zweryfikować zastanowieniem się, czy: a) dałbyś radę tak żyć b) chcesz takiego życia. Jeśli na pierwsze z tych pytań odpowiesz negatywnie, to się już nie zastanawiaj. Jeśli pozytywnie, to zastanów się nad drugim... Realizacja powołania zawsze powinna wiązać się z wypełnianiem przykazania miłości. Powinieneś więc bardzo poważnie wziąć też pod uwagę to, że jeśli zdecydujesz się pójść do seminarium, ktoś będzie płakał... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-18 09:50:31

Pytanie: Przesyłam serdeczne pozdrowienia dla odpowiadającego,bardzo mnie cieszy fakt,że myślimy tak samo (proszę tego opatrznie nie zrozumieć) .Dzięki temu jednak czyję,że nie jesten sama, bo spotykam wielu ludzi,których argumenty przeciw (Bogu, Kościołowi) wymagają ode mnie wytężonej pracy, lecz zawsze znajduję słowa, których nikt nie jest w stanie odeprzeć, a przeczytane np.w Piśmie Św. Dzięki tej stronie mam pewność,że się nie mylę.Jeszcze raz pozdrawiam serdecznie. Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Bardzo dziękuję za dobre słowo. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-17 23:43:48

Pytanie: jak nazwali Jezusa kiedy im odpowiedział, że jeden jest Pan i że jest on w niebiosach?

Odpowiedz: Przytoczmy odpowiedni tekst ewangeliczny (Mt 19,16-17): "A oto podszedł do Niego pewien człowiek i zapytał: Nauczycielu, co dobrego mam czynić, aby otrzymać życie wieczne? Odpowiedział mu: Dlaczego Mnie pytasz o dobro? Jeden tylko jest Dobry. A jeśli chcesz osiągnąć życie, zachowaj przykazania". 
Pytanie z dnia: 2005-11-17 20:38:45

Pytanie: Jak to jest , wcześniej mówiono, że te objawienia w Oławie u Domańskiego były rzekome, że to stowarzyszenie które utworzyła jego zona, po śmierci męza, było sekta.. Kościół, który zbudował i za uczestnictwo we mszy tam było pod karą ekskomunikia teraz sie okazuje, że Wrocławska Archidiecezja przyjmuje tamtejsze obiekty i beda sprawowane msze i cofnięta kara, komu wierzyc, co myśleć, to juz nie jest sektą??

Odpowiedz: Kościół nie uznał objawień w Oławie... Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-17 17:31:50

Pytanie: Planujemy z żoną chrzciny naszego syneczka, jednak jak sie okazało kandydaci na chrzesnych nie dopełnili sakramentu bIerzmowania. Czy posiadanie tego Sakramentu jest warunkiem koniecznym dla bycia chrzesnym, czy jednak można uzyskać jakieś warunkowe pozwolenie od Proboszcza lub Biskupa. Uzyskanie Bierzmowania nie jest chyba możliwe tak szybko, gdyż chcielibyśmy zrobić chrzciny w Święta Bożego Narodzenia. Dziękuję za pomoc

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stanowi: § 1. Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. W sprawie ewentualnego wyjątku trzeba by było spytać proboszcza... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-17 17:19:01

Pytanie: kto jest patronem patrycji

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-17 16:39:55

Pytanie: Mam prosbe szukam ksiazeczki do modlitwy!!! sa to pietnascie modlitw sw Brygidy do Jezusa (Modlitwy sw Brygidy),Gdzie moge nabyc te ksiazeczki Bardzo Prosze o odpowiedz. Dziekuje Bardzo.

Odpowiedz: Gdzie można nabyć trudno powiedzieć. Zwłaszcza jeśli mieszkasz w Niemczech (na co wskazuje podany przez Ciebie adres mailowy). Można za to znaleźć je w internecie. Konkretnie TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-17 16:17:39

Pytanie: który z bardziej znanych zakonów męskich ma łagodną regułę. Czy ślub ubóstwa w zakonach oznacza zakaz posiadania rzeczy takich jak np. komputer, telewizor, radio, zegarek, itp... ??? z góry dziękuję za szybką odpowiedź pozdrawia ministant w warszawy

Odpowiedz: Hmmm... Łagodną regułę... Zakony męskie raczej rzadko miewają surowe reguły... A co do posiadania rzeczy w zakonie... Zakonnik nie jest właścicielem danego przedmiotu, a jego użytkownikiem. Przełożony może więc zażądać, by dać go komuś innemu. Tyle że to się raczej nie zdarza. No bo jeśli kultywuje się życie wspólne - jak w dobrej rodzinie - to jakie znaczenie ma, czy coś mam ja sam, a coś mój współbrat? J.
Pytanie z dnia: 2005-11-17 12:31:03

Pytanie: czy mam moralny obowiazek dojrzewac do zwiazku malzenskiego ? ze wzgledu na temperament - jestem introwertykiem - uwazam sie za osobe niezdolna do malzenstwa, a nie czuje powolania do kaplanstwa czy zycia zakonnego. czy samotnosc jest stanem 'gorszym' od wymienionych. czy samotnictwo jest grzehem przeciwko milosci ? ... dodam ze nie czuje sie powolny do 'sluzby blizniemu' [niektorzy sugeruja ze tak przezyta samotnosc jest dobra] ermit 

Odpowiedz: Każdy człowiek o wyborze drogi życiowej czy życiowego partnera decyduje sam. Możesz pozostać w samotności. A co do służby bliźniemu... Owszem, niektórzy ludzie wybierają samotność z tego właśnie powodu. Ale nie każdy musi chcieć więcej służyć innym.. Tylko zauważ, że czy człowiek chce, czy nie, zazwyczaj jego praca służy w jakiś sposób dobru bliźnich... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-17 03:41:29

Pytanie: Zakochalem sie w mojej kuzynce, i ona we mnie. Po raz pierwszy zobaczylismy sie jak mielismy 19(ona) a ja 21 lat. Mamy wspolna babcie a innych dziadkow. To znaczy ze moja matka i jej ojciec byli przyrodnim rodzenstwem. Czy to jest kazirodztwo? Jak bysmy chcieli sie pobrac to trzeba miec dyspense?

Odpowiedz: Mamy tu do czynienia z czwartym z pokrewieństwem w czwartym stopniu linii bocznej. W takim wypadku potrzebna jest dyspensa... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 23:36:42

Pytanie: Odnośnie czyjegoś pytania z 4 listopada - czym się właściwie różni ślub od obietnicy złożonej Bogu i jakie to powoduje skutki?

Odpowiedz: Ślub ma większa rangę niż przyrzeczenie. Więcej znajdziesz wnikliwie czytając stosowny ustęp Katechizmu Kościoła katolickiego (2101-2102). Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 23:13:13

Pytanie: Witam ponownie! Odpowiedź na moje pytanie poprzednie z dnia 20.10.2005 nie jest dla mnie satysfakcjonująca. Być może nie było konkretne. Chodziło mi o UCZUCIE opuszczenia PRZEZ BOGA, jakiego doświadczam, brak odczuwania obecności i bliskości Boga, które wcześniej istniało w większym lub mniejszym stopniu, ale istniało.....Nie wiem czy samemu sobie można to spowodować. Często odsyła się mnie z tym problemem do zagadnienia "pustyni" w moim życiu....Pytanie1i 2:Co zrobić w takiej sytuacji by się nie oddalać od Boga? Jak radzić sobie w takich momentach by nie stracić całkowicie nadziei? Jednocześnie proszę rozwinąć zagadnienie pustyni. Zagłuszanie sumienia, trwanie w jakimś grzechu może spowodować,że wydaje się nam że Bóg jest daleko-rozumiem tę odpowiedź, tylko że moja spowiedź św. jest comiesięczna. Ucieczkę od Boga w moim przypadku rozumiem jako nieposłuszeństwo swojemu sumieniu, które krzyczy na przekór ustaleniom Kościoła.., dusza moja pragnie przyjmować Pana na klęcząco, wiem też że jest coś takiego jak posłuszeństwo wobec kapłanów, do tego co ustalają, ale znając też literaturę na tematy przyjmowania Komunii św. na stojąco jak również już wprowadzanej na rękę, nie potrafię usunąć z sumienia wezwania, które wiem że jest prawdą, a jednak trzeba robić coś innego, na przekór swoim przekonaniom. Pytanie 3: Jak pozbyć się takiego uczucia, uczucia robienia czegoś na przekór własnemu sumieniu ,a jednocześnie zgodnego z zasadami Kościoła? Przecież sumienie powinno być spokojne wiedząc, że takie są postanowienia Kościoła. Moje przekonania są poparte czytaną literaturą, np. "Szatan istnieje naprawdę", "W obronie czci do Najświętszego Sakramentu", "Ostrzeżenie zza światów" i inne... Mam nadzieję, że zostały zrozumiane moje pytania. Pozdrawiam!

Odpowiedz: 1. W kwestii odczuwania bliskości Boga na modlitwie zajrzyj TUTAJ 2. Słusznie ktoś kiedyś zauważył, że cały spór o komunię na rękę czy o postawę podczas przyjmowania Komunii odwraca uwagę od rzeczy najistotniejszej: że pod postacią chleba i wina przyjmujemy prawdziwego Jezusa Chrystusa. Oczywiście mamy okazywać Mu szacunek. Ale stwierdzenie, jakoby przyjmowanie Komunii na stojąco czy na rękę było czymś gorszym jest sugerowaniem, że chrześcijanie przez tysiąc lat nie szanowali Jezusa... Obłęd... 3. Sumienie należy odpowiednio ukształtować. Choćby przez odpowiednią lekturę. Nie wolno też zapomnieć o cnocie roztropności, która powinna człowiekowi pokazać co jest troską o zasady, a co walką o fasady... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 21:24:14

Pytanie: Dlaczego zapłodnienie in vitro jest grzechem? Proszę o odpowiedz.Będę bardzo wdzięczna!!!

Odpowiedz: Pełne wyjaśnienie znajdziesz czytając Instrukcję Donum Vitae, zwłaszcza jej trzecią cześć. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 20:28:08

Pytanie: Witam! Chciałabym się dowiedzieć, jak wygląda porządek księży tzn. hierarchia w kościele katolickim. Tak dokładnie od diakona aż do papieża. I jeszcze jabym mogła prosić o wyjaśnienie ich funkcji, które pełnią. Pozdrawiam

Odpowiedz: Tak naprawdę mamy tylko trzy stopnie święceń. Diakonat, prezbiterat i episkopat, a więc mamy diakonów, kapłanów (księży) i biskupów. Do tego sprowadza się cała hierarchia w Kościele... Mamy też tytuły związane ze sprawowaną funkcją. Są więc wikariusze, ich bezpośrednimi przełożonymi są proboszczowie, ich z kolei biskupi. A biskup podlega już tylko papieżowi... Reszta to już tylko tytuły związane z funkcjami pomocniczymi albo tytuły honorowe... Z całą strukturą dokładnie można zapoznać się czytając II część II księgi Kodeksu Prawa Kanonicznego zatytułowaną "Hierarchiczny ustrój Kościoła". Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 19:25:58

Pytanie: Czy Bóg jest z nami wtedy, gdy my od Niego odchodzimy? Wtedy, gdy bluźnimy i nie chcemy Go znać. 

Odpowiedz: Bóg zawsze szuka drogi do serca człowieka. On jest wierny swojej miłości... Często go wtedy nie widzimy, bo... zobaczyć nie chcemy... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 16:37:46

Pytanie: 1. Jesli zdradzilam tajemnice ktora powierzyla mi kolezanka, nie przeprosilam za to (przyczyna: brak kontaktu) i nie wiem czy sie na mnie gniewa, ale poszlam do spowiedzi i wyznalam, ze zdradzilam tajemnice, to jest to wazna spowiedz? Moge isc do Komunii sw.? Czy musze najpierw te kolezanke przeprosic? PS. Zdarzenie mialo miejsce 1,5 roku temu, od tego czasu praktycznie nigdy nie spotkalam sie z ta dziewczyna. 2. Niedawno przypomnialo mi sie pewne zdarzenie sprzed 7 lat. Otoz kolezanka (inna niz w punkcie 1) dala mi pieniadze, zebym wlozyla do swojej kurtki, ona pozniej o tym zapomniala, ja tych pieniedzy jej nie oddalam. Sytuacja powtorzyla sie. Ta koleznaka zapomniala o wszystkim, pozniej sie normalnie kolegowalysmy, nie spowiadalam sie nigdy z tego, gdyz po prostu o tym zapomnialam (mialo to miejsce 2 lata przed moja pierwsza spowiedzia). Czy wiec te spowiedzi sa wazne? I jeszcze jedno, jesli sie z tego wyspowiadam, to jak mam zadoscuczynic? Z ta dziewczyna tez nie widzialam sie od ponad roku (zmienilam szkole i dlatego), a poza tym troche smieszne byloby oddanie jej tych paru zlotych po 7 latach... Co mam zrobic? Przepraszam, ze tak dlugo i prosze o w miare szybka odpowiedz (chce jak najszybciej pojsc do spowiedzi). Z Panem Bogiem

Odpowiedz: 1. Możesz przystępować do komunii. Zła już wprost nie naprawisz (nie ukryjesz na powrót tej tajemnicy)... MOże się za tę koleżankę po prostu pomódl.. A jeśli nadarzy się okazja, to przeproś... 2. Zapewne chodziło o drobną kwotę. Nie był to więc grzech ciężki. Tym bardziej - że jak wynika z tego co piszesz - nie miałaś intencji przywłaszczenia sobie nie swoich pieniędzy... Jeśli kiedyś ją spotkasz możesz po prostu zaprosić ją na kawę... W sytuacjach poważniejszych, gdy nie wiadomo jak oddać to, co się ukradło, trzeba sposób zadośćuczynienia ustalić ze spowiednikiem. Może to być np. przeznaczenie jakiejś kwoty na jakiś dobry cel... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 16:26:09

Pytanie: Mam kolejne pytanie. Od tego roku szkolnego zacęłam edukację w innej szkole. Są tam osoby, które mnie przezywają, ze względu na wygląd. Próbowałam go więc poprawić, ale oni robili to nadal. Próbowałam z pokorą przyjmować to co mówią, ale przypomniałam sobie pewnego księdza, wikarego, który nie dałby ze sobą tak postępować. Ja myślałam że jeśli nie będę na nich zwracać uwagi, to się odzczepią. Ale teraz widzę, że mogli by to zrobić jedynie po "lekkim wstrząsie'- np. gdybym na nich nakrzyczała. Niekiedy tak robię, ale dosyć delikatnie, bo poprostu nie chcę ich urazić, nie chcę zwyzywać... Po prostu nie chcę, chociaż być może dałoby to upragnione skutki. Ostatnio zauważyłam że popadam, przez te docinki, w kompleksy. Idąc korytarzem ciągle zastanawiam się czy któryś z chłopców nie wykrzyknie jakiejś obelgi.. Zaczęłam inaczej patrzeć na inne dziewczyny. (obserwując je i oceniając ich wygląd zastanawiałam się, czy je też przezywają. Czasami myślałam, w jaki sposób je przezywają. Czasami dochodziłam do wniosku że mniej od nich zasługuje na te obelgi... I tu wyliczałam wady ich wyglądu. To straszne, Podobnie jak z tymi myślami, (o których pisałam we wcześniejszym pytaniu) wcale nie chcę tak myśleć o innych.I znów , czasami nawet tak nie sądze, a myślę. Moje pytanie brzmi: jak się tego pozbyć? i W jaki sposób położyć kres szyderstwom, ze strony chłopców? Czy tu w akcję mogłyby wchodzić osoby trzecie, np. moi rodzice/?

Odpowiedz: Hmmm... To na pewno będzie trudne, ale spróbuj podejść do sprawy z poczuciem humoru. Tym bardziej, że - jak piszesz - nie masz powodów do bycia zakompleksioną. Wygląd to sprawa trzeciorządna. Ważne co masz w sercu... A uśmiech zawsze wybitnie poprawia urodę (podobnie jak ponura miną ją gasi)... Co do interwencji osób trzecich... Chyba najlepiej będzie, jeśi porozmawiasz na ten temat z wychowawcą klasy. Nie na zasadzie skargi, ale by pomógł Ci jakoś problem rozwiązać... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-16 16:08:39

Pytanie: Mam takie pytanie. Około rok temu zaczął się w moim życiu taki okres...jakby wzrastania duchowego. Tak to można nazwać. Poznawałam wiele prawd którymi powinnam się kierować...Zaczęłam nawet upominać osoby z mojego otoczenia że postępują źle, próbowałam być ich przewodnikiem...W myśl "grzeszących upominać". Z czasem jednak to wszystko przybrało niebezpieczną formę. Osoby przeze mnie upominane zaczynały odczuwać jakby moją wyższość- a tego bardzo nie chciałam. Z czasem jednak, nawet nieświadomie zaczęłam odczuwać to i ja. Zaczęłam oceniać każdy krok osoby z mojego otoczenia, rozważać czy zrobiła dobrze czy źle , osądzać...Az nie mogę sobie z tym poraczić...Najbardziej zwracałam uwagę na ich zachowanie, mowę a zwłaszcza podczas modlitwy. Dochodziło do tego, że zamiast sama się modlić, po kolei wyliczałam niedoskonałości tej drugiej osoby, obok mnie. To się stało paranoją, niekiedy nawet spojrzenie czy oddech innej osoby uważałam za błędny... Wiem że robie źle. Wiem, właściwie od samego początku wiedziałam że muszę się poprawić.. I z całego serca do tego dążyłam. Ale to nie jest takie łatwe... Czasem pomimo najlepszych chęci do głowy przychodzi mi taka malutka, zdradziecka, oceniająca myśl. Czasami, nawet gdy tak o kimś tak nie sądze, to i tak przez głowe mi to przelatuje. Coś strasznego. Nie mogę tego pohamować....Z czasem takie moje przelatujące myśli (z którymi się z resztą sama nie zgadzałam) zaczęły dotyczyć również Boga, świętych czy Maryji... Naprawdę chcę z tym skończyć. Ale przez stosunkowo długi okres czasu oceniałam zachowanie innych aby ich "bratersko upomnieć"...Czy tak mi już zostanie? Wiem że nie, ale.. JA CHCĘ Z TYM SKOŃCZYĆ. Nie chcę ustawicznie obrażać tym Boga! Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Z tego co piszesz wynika jedna bardzo pozytywna sprawa: nie chcesz tego ciągłego oceniania innych. To dobrze. Trzeba chyba najpierw powiedzieć, że z upominaniem swoich bliźnich nie powinniśmy przesadzać. Upominanie musi wynikać z miłości. Musi naprawdę komuś pomóc, a nie tylko go zdołować czy zezłościć. Dlatego czasami wręcz nie powinniśmy - zwłaszcza w mniej poważnych sprawach - upominać. Np. naszych wrogów. To przynosi więcej zła niż pożytku... Dlatego - przynajmniej na razie - postaraj się upominanie ograniczyć do sytuacji, gdy będzie to naprawdę niezbędne; gdy bez Twojego upomnienia komuś może stać się wielka krzywda... Z tego co piszesz wynika, że wpadłaś w jakieś myślowe natręctwo dotyczące upominania. To większy, ale nie beznadziejny problem. Chyba powinnaś uświadomić sobie, że myśli które przelatują nam przez głowę, a których treści nie akceptujemy, nie są żadnym grzechem. Możesz więc podchodzić do nich ze spokojem. Kiedy pojawia się w Twojej głowie myśl, ze ktoś coś robi źle, to zamiast ją od siebie odpędzać spróbuj powiedzieś sobie: "nie zgadzam się z tą myślą, to nie jest słuszna myśl". I nie dręcz się tym, że takie myśli Ci do głowy przychodzą... W gruncie rzeczy bowiem dopóki takie myśli nie zaczynają kierować Twoim postępowaniem, są moralnie obojętne. Trzeba więc patrzyć na nie raczej jako na pokusę, niż na grzech... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-16 06:55:45

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Mam następujace pytanie. Chciałbym dowedzieć się czegoś o Kosciele Bozym w Chrystusie. Co to za Kosciół (sekta) Jak na jego naukę zapatruje się nasz Kosciół i w jaki sposób rozmawiać z kimś kto jest w nim od pietnastu lat, chce odejsc ale waha się. Co mam powiedzieć, jak przekonać do powrotu.. To tyle. Szczęsc Boże!

Odpowiedz: Informację na temat Kościoła Bożego w Chrystusie znajdziesz TUTAJ Odpowiadający nie wie jak ostatecznie przekonać kogoś, kto myśli o powrocie do Kościoła katolickiego. Ale na pewno ważnym argumentem jest to, ze Kościół katolicki wywodzi się od Apostołów... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 23:14:30

Pytanie: Jest coś co bardzo mnie martwi... Jestem osobą wierzącą w Boga. Chodzę do kościoła, modlę się - ale tu pojawia się problem. Nie mogę się skupić na rozmowie z Bogiem, często myślę o czymś zupełnie innym. A co martwi mnie bardziej często zapominam o pacierzu - czy to moje lenistwo ??? - sama nie umim odpowiedzieć sobie na te pytania... Czy ja nie umim rozmawiać z Panem??

Odpowiedz: Co do zapominania o modlitwie... Chyba warto wyrobić sobie odpowiedni nawyk. To musi być dla nas tak oczywiste, jak poranna i wieczorna toaleta, jak - dla niektórych - zrobienie sobie rano kawy... Wtedy człowiek nie zapomina... Co do braku skupienia na modlitwie. Przyczyny tego mogą być różne. Najlepiej przeczytaj wyjaśnienie zawarte TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 22:03:26

Pytanie: "Mąż jest głową żony" -Ef5,23. Skoro tak to Bóg chcąc coś przekazać zwróci sie do "głowy" nie do ciała... Czy zatem prawdą jest że mąż jest w pewnym sensie pośrednikiem pomiędzy kobietą a Bogiem? Czy ustalony przez Boga porządek wygląda tak: Bóg troszczy się i kieruje mężczyzną a o kobietę- z nakazu Boga - ma dbać i troszczyć się mężczyzna, kobieta zaś - też z nakazu Boga- ma mu byc poddana? Bo wtedy- jeśli kazdy spelnia swoja role - wszystko idzie w najlepszym kierunku... Smuci mnie jednak ze wygląda na to, że Bóg w jakis sposób oddzielił się od kobiety stawiając pomiedzy siebie a nią mężczyznę.

Odpowiedz: Każde porównanie, każda alegoria mają to do siebie, że nie można wyciągać z nich zbyt daleko idących wniosków. Kiedy np. mówimy, że ktoś zrobił się jak burak nie chcemy jednocześnie powiedzieć, że jego miesce jest w ziemi... Podobnie tutaj. Jeśli mąż jest głową żony nie znaczy to, że kobieta jest kimś, kto do kontaktu z Bogiem potrzebuję mężczyzny... Kobieta ma taki sam jak mężczyna dostęp do Boga. Bez pośredników. Tak samo woła do niego Ojcze nasz, przystępuje do tych samych sakramentów (prócz kapłaństwa)... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 20:42:54

Pytanie: moja narzeczona wie że zostanie poproszona o to by została matką chrzestną dziecka swojej koleżanki z dzieciństwa pomijam fakt że dziecko jest nieślubne ale wszyscy mówią że dziecku się nie odmawia wszyscy wiemy że ona z tym dzieckiem wyjedzie do Belgii i nie będziemy mieli z nimi kontaktu problem w tym że ona nie ma kogo innego poprosić a mojej narzeczonej jest trudno odmówić Dziękuję 

Odpowiedz: W Belgii też zapewne nikogo nie znajdzie... Oczywiście nie ma przeciwskazań, aby pana narzeczona zgodziła się zostać matką chrzestną. Będzie musiała za swojego chrześniaka sporo się modlić... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 20:38:31

Pytanie: Czy listy św.Pawła zawierają prawdy ponadczasowe (wszystkie) czy też niektóre z nich są po prostu jego opiniami jako człowieka danej epoki?

Odpowiedz: To zależy. Od tego, czy Paweł pisze o sprawach ponadczasowych, czy o takich dotyczących konkretnych spraw w konkretnym czasie... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 20:30:18

Pytanie: Czy Bóg zaplanował to, bym Go szukała? Czy On wystawia mnie na próbę? Czy jeśli nie przetrwam tej próby i z Niego zrezygnuję, to czy to znaczy, że nigdy w Niego nie wierzyłam? 

Odpowiedz: Trudno na tak postawione pytania odpowiedzieć. Zwłaszcza jeśli się nie zna osoby pytającej i okoliczności, w jakich swoje pytanie stawia... Tak już jest, że czasami przychodzą na człowieka ciężkie chwile. Choć może się wydawać inaczej, Bóg na pewno w jakiś szczególny sposób jest wtedy z nami. Bo on rozumie cierpiących. Sam przeżył straszną śmierć na krzyżu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 20:07:46

Pytanie: prosze o odpowiedź czy obecnie czytamy w Kościele rok I czy II i czy to jest tak samo we wszystkcih diecezjach w Polsce. To samo pytanie dotyczy czytań niedzielnych (A,B czy C) ? Maria B

Odpowiedz: Od pierwszej niedzieli Adwentu (pytanie zadano wcześniej) rozpoczął się rok B. Wtedy też w cyklu tygodniowym rozpoczął się rok II. Tyle, że w Adwencie to drugie nie ma znaczenia, gdyż nie obowiązuje wtedy podział na rok I i II. Co roku czyta się w tygodniu to samo... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 19:52:44

Pytanie: czy pójście w piątek na dyskotekę to grzech ciężki ?

Odpowiedz: A jeśli jest jest lekki, to już nie ma problemu? Przecież grzech lekki to też zło, tyle że mniejsze... Zasadniczo nie jest to grzech ciężki. CHygba że taki czyn wynika z pogardy dla prawodawcy - Kościoła... teraz tylko pytanie jakim motywem się kierujesz... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-15 19:34:33

Pytanie: Witam! Proszę o poradę Osoby Duchownej jeśli można. Proszę o poradę w następującej sprawie: jakiś czas temu zmarła moja babcia. Mama na pogrzebie troche nieprzemyślanie pwoiedziała mojej cioci(kobieta po przejściach która nie miała wtedy możliwości mieszkania w sowim domu i tułałą się po inncyh) że może będzie taka możliwość żeby zamieszkałą u nas, tak jakby na mijescu Babci. Było to nieprzemyślane. No i gdy doszło do tego że jej syn (cioci) zapytał czy była by taka możliwość, mama musiałą odmówić. pod presją reszty domowników. Jej syn ma malutkie mieszkanie i nie mógł jej przyjąć, w wyniku czego musiała (ciocia) zamieszkać iu drugiego syna w niezbyt przyjemnych warunkach. Teraz moje pytanie: Jak ta cała sytuacja odnosi się do słów Jezusa dotyczących uczynków miłosiernych. Kto tu ma największy grzech? Czy jest możliwość jakiegoś odpokutowania tego czy naprawy sytuacji. Proszę o poradę i z góry dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Po konsultacji z kapłanem odpowiada J. czyli osoba świecka... Uwaga rzucona przez Twoją mamę nie była raczej jakąś zobowiązującą obietnicą, ale luźno rzuconą propozycją. Dlatego wycofanie się z niej trudno uznać za jakiś grzech... Jeśli matka znajduje schronienie u swojego syna, to chyba najlepiej. Oczywiście możecie przyjąć ciocię (siostra mamy?), ale w zaistniałej sytuacji nie macie takiego obowiązku... Zawsze jeszcze możecie jej to zaproponować... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 19:34:08

Pytanie: czy całowanie to grzech

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 17:40:13

Pytanie: chodzi mi o studiowanie zaoczne- zaj ęcia są w soboty i niedziele. czy to jest grzechem? chodzi mi o studiowanie przez studentów i prace wykładowców - czy to grzech czy praca w niedziele jest cięzkim gzrechem - mam na mysli prace w sklepie, restauracji , na stacji benzynowej. jezeli nie bdę przacowac w niedziele to mnie zwolnią. Dziękuję. 

Odpowiedz: Studiowania w niedzielę zasadniczo nie uważa sie za złamanie niedzielnego zakazu pracy. Zwłaszcza gdy chodzi o osoby pracujące. Jest przecież ważna przyczyna ku temu, aby wysiłek studiów podjąć. W niedzielnej pracy w restauracji, na stacji benzynowej kryje się już pewna pułapka. Z jednej strony jest to ważna służba społeczna (by inni mogli spokojnie odpoczywać) z drugiej grozi człowiekowi, że sam zatraci się w ciągłej pracy. Należy wtedy zadbać o to, żeby w tygodniu znalazł sie czas na odpoczynek. A co do pracy w sklepie... Trudno usprawiedliwiać ją ważną służbą dla społeczeństwa. Zwłaszcza gdy chodzi o wielkie sklepy. Tyle że w tym wypadku człowiek bywa nieraz w sytuacji przymusowej: musi pójść do pracy, bo inaczej ją straci. Trudno to uznać za grzech. Natomiast większa wina leży tu po stronie pracodawcy, który z chęci większego zysku zmusza swoich pracowników do pracy w niedzielę... Trudno znaleźć tu jakiś złoty środek. Wydaje się, warto przeczytać, co na ten temat napisanow katechizmie Kościoła katolickiego (2184-2187). To bardzo wyważona opinia, pokazująca przy okazji pułapki, w jakie człowiek pracujący w niedzielę wpada... Jak Bóg "odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął" (Rdz 2,2), tak również życie ludzkie składa się z pracy i odpoczynku. Ustanowienie dnia Pańskiego przyczynia się do tego, by wszyscy korzystali z wystarczającego odpoczynku i czasu wolnego, który mogliby poświęcić życiu rodzinnemu, kulturalnemu, społecznemu i religijnemu. W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia. Umiłowanie prawdy szuka czasu wolnego, a potrzeba miłości podejmuje uzasadnioną pracę. Chrześcijanie dysponujący wolnym czasem powinni pamiętać o swoich braciach, którzy mają te same potrzeby i te same prawa, a którzy nie mogą odpoczywać z powodu ubóstwa i nędzy. W pobożności chrześcijańskiej niedziela jest tradycyjnie poświęcona na dobre uczynki i pokorne posługi względem ludzi chorych, kalekich i starszych. Chrześcijanie powinni także świętować niedzielę, oddając swojej rodzinie i bliskim czas i staranie, o które trudno w pozostałe dni tygodnia. Niedziela jest czasem refleksji, ciszy, lektury i medytacji, które sprzyjają wzrostowi życia wewnętrznego i chrześcijańskiego. Świętowanie niedziel i dni świątecznych wymaga wspólnego wysiłku. Każdy chrześcijanin powinien unikać narzucania - bez potrzeby - drugiemu tego, co przeszkodziłoby mu w zachowywaniu dnia Pańskiego. Gdy zwyczaje (sport, rozrywki itd.) i obowiązki społeczne (służby publiczne itp.) wymagają od niektórych pracy w niedzielę, powinni czuć się odpowiedzialni za zapewnienie sobie wystarczającego czasu wolnego. Wierni powinni czuwać z umiarkowaniem i miłością nad tym, by unikać nadużyć i przemocy, jakie rodzą niekiedy rozrywki masowe. Pomimo przymusu ekonomicznego władze publiczne powinny czuwać nad zapewnieniem obywatelom czasu przeznaczonego na odpoczynek i oddawanie czci Bogu. Pracodawcy mają analogiczny obowiązek względem swoich pracowników. 
Pytanie z dnia: 2005-11-15 16:05:50

Pytanie: Mam trzy pytania 1) czy to prawda, że władze kościelne zezwoliły na stosownie tabletek antykoncepcyjnych i wczesnoporonnych przez zakonnice zgwałcone w czasie wojen w Afryce i Bośni. 2) czy usunięcie ciąży przez kobietę w stosunku do której istnieje obiektywnie stwierdzona przez lekarzy wysokie niebezpieczeństwo smierci (grniczące z pewnością ) jest grzechem 3) czy zmuszenie kogoś do trwania w sytuacji ktora wywołuje u niego ciężkie schorzenia psychiczne jest grzechem

Odpowiedz: 1. Odpowiadajacy nie zna żadnego konkretnego dokumentu dotyczącego tego tematu, ani nie przypomina sobie żadnej oficjalnej wypowiedzi Kościoła na ten temat. Plotki trudno komentować. Bez odnoszenia do konkretnych sytuacji można napisać o pewnej zasadzie. Otóż nigdy nie mogą być uznane za dopuszczalne środki wczesnoporonne, gdyż zabijają one już poczęte życie. Środki antykoncepcyjne (czyli zapobiegające poczęciu) w pewnych sytuacjach mogą być używane. Kiedy? Przede wszystkim wtedy, gdy działanie antykoncepcyjne niektórych specyfików jest niechcianym elementem ubocznym jakieś terapii. Po drugie w sytuacjach, w których ich używanie jest mniejszym złem. Ta druga sytuacja wymaga zgody spowiednika. Może ją wydać, gdy kobieta jest przez swojego mężą zmuszana do współżycia, a ten zupełnie nie dba o konsekwencje. To znaczy nie łoży na utrzymanie dzieci, zaniedbuje je itp... Taka zgoda mogłaby więc istnieć w przypadku, gdy kobieta jest narażona na gwałt. Proszę zwrócić uwagę, że kobieta taka nie szuka w ten sposób seksu bez konsekwencji, ale chroni się przed skutkiem zmuszenia ją do współżycia... 2. Nigdy nie wolno działać w celu zabicia dziecka. Dopuszczalne są takie działania, które ratując życie matki jako skutek uboczny powodują (niechcianą) śmierć dziecka. Tak jest np. w sytuacji, gdy ciężąrna kobieta ratująć swoje zycie w pożarze musi wyskoczyć z okna... 3. Na tak ogólnie postawione pytanie trudno odpowiedzieć. Zasadniczo wydaje sie, że jest to grzech, ale... Nieco trywializując sprawę zauważmy, że są ludzie, dla których nie do wytrzymania są sytuacje, które inni spokojnie znoszą. Np. tysiące młodych ludzi chodzi do szkoły, a są jednostki, które mają do niej taką awersję, że za żadne skarby świata do niej nie pójdą... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 11:17:38

Pytanie: Mam kilka pytań dotyczących liturgii: 1. Czy w myśl Nowego Ogólnego Wprowadzenia do Mszału Rzymskiego i Instrukcji do tegoż wprowadzenia episkopatu, podczas procesjonalnego podchodzenia do komunii św. należy przykleknąć ? 2. Czy w Polsce w okresie bożonarodzeniowym (w myśl NOWDMRz) można zastapić Chwała na wysokosci Bogu kolędą ?

Odpowiedz: 1. W OWMR 160 napisano: "Wierni przyjmują Komunię świętą w postawie klęczącej lub stojącej, zgodnie z postanowieniem Konferencji Episkopatu. Jeśli przystępują do niej stojąc, zaleca się, aby przed przyjęciem Najświętszego Sakramentu wykonali należny gest czci, który winien być określony tym samym postanowieniem". 2. W 13. punkcie Instrukcji Episkopatu Polski o muzyce liturgicznej po Soborze Watykańskim II (8 II 1979) czytamy: "Śpiewu stałych części Mszy św. a także psalmu responsoryjnego i śpiewu przed Ewangelią, które stanowią integralną cześć liturgii słowa (WOMR nr 36), nie wolno zastępować pieśniami nawet mającymi Imprimatur władzy kościelnej" W obu przypadkach nie ma jakichś nowych rozporządzeń. Możesz zobaczyć tez TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 10:53:41

Pytanie: Nie należy być pysznym, trzeba być świadomym swojej grzeszności, pokornym, uznać obrzydliwośc grzechu który się popełnia. Bo wtedy człowiek uznaje swoją małośc i ufa tylko Bogu. Ale... Przeciez wtedy kiedy grzeszę jestem dalej od Boga i wtedy wlasnie nie jestem objęta owocami zbawienia (łaska uświęcająca). Przekonuję się cały czas żę jestem słaba i bardzo grzeszna. Ale wcale nie daje mi ta pokora pokoju - a tak chyba powinno być skoro przestaje ufać sobie a ...zaczynam Bogu? No wlasnie, nie wiem jaki związek ma z tym zaufanie Bogu? Bóg chce nam dać łaski ale choćby były największe i tak ja muszę być wystarczająco silna by wytrwać. Czyli - ufać sobie. Ja muszę byc silna. O co chodzi z tym żęby nie ufać sobie i uznać swoją grzesznośc (tzn. przyznać się do niej i zrozumieć że nie dajemy rady z nią wlaczyć)? Jezus przyszedł do grzeszników, przygarniał grzeszników -tymczasem grzech oddala mnie od Niego, wcale nie jestem blisko Niego pomomi że On chce przygarnąć mnie. Na co te wszystkie łaski skoro ja nie jestem wystarczająco silna by z nich korzystać (utrzymac stan łaski uświęcającej)? Mówi się żę dla Boga ważni są słabi, mali, grzesznicy, a przeciez oni - ja tez - nie mają szans na Niebo, nie dlatego ze Boże miłosierdzie jest za małe, ale dlatego ze trzeba siły do trwania w łasce której im brakuje.

Odpowiedz: Najpierw tekst Ewangelii (Łk 7, 36-50) Jeden z faryzeuszów zaprosił Go do siebie na posiłek. Wszedł więc do domu faryzeusza i zajął miejsce za stołem. A oto kobieta, która prowadziła w mieście życie grzeszne, dowiedziawszy się, że jest gościem w domu faryzeusza, przyniosła flakonik alabastrowy olejku i stanąwszy z tyłu u nóg Jego, płacząc, zaczęła łzami oblewać Jego nogi i włosami swej głowy je wycierać. Potem całowała Jego stopy i namaszczała je olejkiem. Widząc to faryzeusz, który Go zaprosił, mówił sam do siebie: Gdyby On był prorokiem, wiedziałby, co za jedna i jaka jest ta kobieta, która się Go dotyka, że jest grzesznicą. Na to Jezus rzekł do niego: Szymonie, mam ci coś powiedzieć. On rzekł: Powiedz, Nauczycielu! Pewien wierzyciel miał dwóch dłużników. Jeden winien mu był pięćset denarów, a drugi pięćdziesiąt. Gdy nie mieli z czego oddać, darował obydwom. Który więc z nich będzie go bardziej miłował? Szymon odpowiedział: Sądzę, że ten, któremu więcej darował. On mu rzekł: Słusznie osądziłeś. Potem zwrócił się do kobiety i rzekł Szymonowi: Widzisz tę kobietę? Wszedłem do twego domu, a nie podałeś Mi wody do nóg; ona zaś łzami oblała Mi stopy i swymi włosami je otarła. Nie dałeś Mi pocałunku; a ona, odkąd wszedłem, nie przestaje całować nóg moich. Głowy nie namaściłeś Mi oliwą; ona zaś olejkiem namaściła moje nogi. Dlatego powiadam ci: Odpuszczone są jej liczne grzechy, ponieważ bardzo umiłowała. A ten, komu mało się odpuszcza, mało miłuje. Do niej zaś rzekł: Twoje grzechy są odpuszczone. Na to współbiesiadnicy zaczęli mówić sami do siebie: Któż On jest, że nawet grzechy odpuszcza?On zaś rzekł do kobiety: Twoja wiara cię ocaliła, idź w pokoju! Upadki nie są oczywiście niczym dobrym. Ale ciągłe powstawanie z nich to wyraz wielkie, prawdziwej miłości do Boga. Miłości, która kosztuje. Jest w Twoim rozumowaniu wiele racji. Nie można powiedzieć "ufam Bogu" i siedzieć z założonymi rękami. Potrzebny jest wysiłek. Jeśli jednak mówi się, że potrzebne jest zaufanie Bogu to chodzi chyba o to, żeby pewnego dnia nie zrezygnować z nawrócenia. Żeby zaufać Bogu, że te ciągłe powroty mają sens, że w końcu ten trud zakończy się sukcesem. Jeśli w sytuacji ciągle powtarzającego grzechu oprzesz się tylko na własnych siłach, to stwierdzisz, że walka jest beznadziejna i zrezygnujesz. Jeśli zaufasz Bogu w końcu - z pomocą Jego łaski - się uda... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-15 07:00:53

Pytanie: Czy jeżeli nie zachowa sie postu przed komunią bo sie zapomniało, w sensie, że zjadło sie jedzenie kilka minut za późno....i czy zgryzienie opłatka jest grzechem?

Odpowiedz: Tych kilka minut to nie tragedia. Ale proszę takich sytuacji unikać... Pogryzienie Ciała Chrystusa nie jest grzechem. Mogłoby być, gdyby ktoś robił to, aby Chrystusa Eucharystycznego znieważyć... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-14 21:50:59

Pytanie: czym rozni sie wiara od religijnosci?

Odpowiedz: Być może naukowcy jakoś to rozgraniczają, ale... Słowo "wiara", "wierzyć" (przecież nie używane tylko w konteklście religijnym) jest na tyle pojemne, że zawiera w sobie to, co można powiedzieć na temat religijności... I jeśli gdzieś widać pewną róznicę to chyba tylko w tym, że słowa "wiara" odnosimy do jakichś konkretnych poglądów religijnych, życiowych postaw z nich wynikających. Natomiast "religijność" to pojęcie oznaczające pewną skłonność człowieka... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-14 14:52:35

Pytanie: co to jest tałka 

Odpowiedz: Tałka (tauka?) to krzyż w kształcie litery T. Jest symbolem franciszkańskim, a występuje już w Starym Testamencie. Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-14 12:56:58

Pytanie: chciałabym sie dowiedziec gdzie moge zamowic szkaplerz i zobaczyc dokładnie jak wyglada??oraz czy sa rozne rodzaje szkaplerzy i jak one wygladaja? 

Odpowiedz: Szkaplerz może wyglądać różnie. Zasadniczo są to dwa kawałki materiału. Jeden opada na piersi, drugi na plecy (zobacz TUTAJ ). Zamiast tego można też nosić medalik szkaplerzny... O różne rodzaje szkaplerzy musisz pytać w sklepach z dewocjonaliami. Najlepiej u karmelitów. A drogą internetową możesz zamówić np. TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-13 23:09:25

Pytanie: Drodzy Witajcie! Nie mam mszalika z codziennymi tekstami czesci zmiennych. Gdzie, na jakiej stronie internetowej moge znalezc slowa np: kolekty lub psalmu itp. Mam dostep do francuskich sformulowan, ale nie czuje tego jesli czytam to w jezyku francuskim. Bede ogromnie wdzieczny jesli mi wskazecie, gdzie je szukac Dziekuje z gory, Bog zaplac, serdecznie pozdrawiam, Antek 

Odpowiedz: Codzienne teksty czytań można znaleźć w naszym serwisie www.liturgia.wiara.pl. W okienu po prawej stronie zamieszczamy kolektę na dany tydzień. Więcej można znaleźć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-13 20:55:52

Pytanie: Pytanie: Skąd mozna wiedziec ze ma sie powolanie i jak mozna je rozeznac? Jak mozna zapytac kaplana o kierownictwo duchowe i co to dokaldnie znaczy kierownik duchowy oraz staly spowiednik? Jaskie sa obowiazki kaplana jak i proszacego o te kierownictwo duchowe? Pozdrawiam Ania P.S. Prosze o szybka odpowiedz

Odpowiedz: 1. W sprawie powołania zajrzyj TUTAJ 2. W sprawie kierownictwa duchowego najlepiej zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-13 12:27:59

Pytanie: czy ktoś mogłby dokładnie opisać mi na czym polega wiara jehowych, skąd sie wywodzi i w ogole jakie ma tradycje i zasady?? 

Odpowiedz: Tej nauki nie da się streścić w paru zdaniach. Dlatego najlepiej zajrzyj do tego, co już o nich w internecie napisano, np. TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-13 12:05:07

Pytanie: Czy używanie feromonów jest grzechem? czy można ich używać czy też nie?

Odpowiedz: Zdaje się, że są używane w konkretnym celu... Jeśli cel jest grzeszny, to ich używanie też na pewno jest grzechem... Jest tu jeszcze drugie zło: manipulowanie człowiekiem, oszukiwanie go. Takie działanie, nawet jeśli nie chodziłoby o skłonienie do współżycia, ale np. podpisanie jakiegoś dokumentu, też należałoby uznać za zło... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-13 11:50:40

Pytanie: Kim jest odpowiadający o pseudonimie "J"?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-13 11:50:21

Pytanie: Co z takimi ludżmi którzy są chorzy, czy Pan Bóg pozwoli im się zrealizować w powołaniu np do małżeństwa.

Odpowiedz: Jest w Twoim pytaniu pewna sprzeczność... Z jednej strony mówisz o czyimś powołaniu, z drugiej pytasz, czy Bóg pozwoli je zrealizować... Przecież powołującym jest Bóg. Jeśli daje komuś powołanie, to chyba oczywistym jest, że pozwoli je zrealizować. Inaczej byłby niekonsekwentny. Nie wolno tylko utożsamiać czyichś pragnień z prawdziwym Bożym powołaniem... W tym świetle odpowiedź na Twoje pytanie chyba już nasuwa się sama. Może być tak, że człowiek chory nie zrealizuje swouich marzeń o małżeństwie... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-13 09:41:34

Pytanie: Byłem u spowiedzi, ale nie wzbudziłem dostatecnego żalu za grzechy.Przyszedł on dopiero po spowiedzi, ale już jako wyrzut sumienia.Czy ta spowiedż była wazna?

Odpowiedz: W tego typu dylematach proszę pytać spowiednika... Bo dotykamy tu pewnego ważnego problemu. Czym jest żal? Odczuwanie go czy nieodczuwanie o niczym jeszcze nie świadczy. Żal raczej jest postawą człowieka. Uznaniem swojej winy przed Bogiem. Nieraz nie towarzyszy temu jakieś odczuwanie żalu. Ale jest szczere przyznanie się do winy. Jest wstyd, że obraziło się Boga. Jeśli ktoś ma wątpliwości czy jego żal jest szczery, może zapytać o swoje postanowienie poprawy. Ono jest miernikiem szczerości skruchy. Ktoś kto nie chce więcej popełniać jakiegoś grzechu zapewne szczerze żałuje swojego czynu. Podobnie z zadośćuczynieniem: jeśli ktoś podejmuje konkretne działania w celu naprawy wyrządzonej krzywdy może być uznany za prawdziwie żałującego. Warto też zapytać o motywy pójścia do spowiedzi. Jeśli ktoś chce uporządkować swoje sprawy z Bogiem, to naprawdopodobniej szczerze żałuje. Jeśli poszedł zmuszony okolicznościami, dla świętego spokoju (np. I komunia dziecka) żal może nie być autentyczny... red.
Pytanie z dnia: 2005-11-12 23:31:43

Pytanie: Kim jest Królowa z Południa z ewangelii Mt 12,42 i Łk 11,31?

Odpowiedz: Chodzi o królową Saby, w południowo-zachodniej części Arabii. Możesz o niej przeczytać w pierwszej Księdze Królewskiej, 10, 1-10. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-12 22:08:30

Pytanie: Co to jest kurs alfa? Gdzie w Krakowie sie to odbywa?

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-12 09:35:35

Pytanie: Czy można na waszej stronie znaleść stare "refleksje w wiara.pl"?? 27. tydzień zwykły A (2005) - to chyba jest najstarszy dostępny.

Odpowiedz: Na razie są na starej Wierze. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 22:37:42

Pytanie: Moj maz jest pod bardzo silnym wplywem Swiadkow Jehowy. Zajelo mi ponad trzy lata przekonanie go, ze ja tez mam prawo do wlasnego zdania i wiary, a tym samym do chrztu naszych dzieci. Teraz atakuje mnie jego rodzina, ze w Pismie Swietym pisze... ze sie nie powinno nieswiadomego malego czlowieczka wciagac do jakiegokolwie wyznania, a powoluja sie przy tym na Ewangelie Mateusza 28:19,20 oraz Dz 2:41. Przeczytalam pare razy uwaznie te rozdzialy i niczego takiego nie moge sie tam doczytac. Mimo to chcialabym zapytac, cza istnieja w pismie Swietym jakies miazdzace argumenty swiadczace o tym, ze moja rodzina ze strony meza nie ma racji?

Odpowiedz: Takich miażdżących argumentów nie ma. Wiadomo jednak, że Kościół zawsze chrzcił niemowlęta. Mocno poświadczone tego dowody mamy już z III wieku (a więc sprzed okresu, kiedy to - zdaniem Świadków Jehowy - Kościół zdradził Chrystusa). Warto zapoznać się z tym, co na temat chrztu niemowląt napisał o. Jacek Salij TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 21:33:53

Pytanie: Witam! Mam pytanie na które odpowiedz ma dla mnie bardzo duze znaczenie.Czy jezeli bardzo sie dzisiaj rozczarowalam (i znikla calkowicie moja nadzieja, ze uda mi sie byc z ta osoba na której bardzo mi zalezy (jestem nastolatka) to czy istnieje jeszcze jakas szansa i zdarzy sie cud i bede mogla byc z ta osoba mimo tych wielu przeszkod jakie sie pojawily? Poza tym jak mam zyc optymistycznie i spokojnie, od jakiegos czasu caly czas mysle negatywnie i nie moge sie uspokoic, caly czas mimo mojego wieku jestem zestresowana i znerwicowana PROSZE O RYCHŁĄ ODPOWIEDŹ:(((

Odpowiedz: Na pierwszą część Twojego pytania żaden człowiek nie zna odpowiedzi. Powierz swoją sprawę Bogu i ufaj, że gdzie by Cię nie poprowadził, będzie dobrze... A co do owych niepokojów... Odpowiadającemu wydaje się, że w takich wypadkach bardzo pomaga myślenie o śmierci (ale nie o samobójstwie!). Kiedy patrzymy na życie z perspektywy śmierci, wieczności, z perspektywy życia wiecznego, wtedy codzienne sprawy widzimy w zupełnie innych proporcjach... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 20:00:01

Pytanie: Jestem zainteresowana Odnową w Duchu Świętym. Kiedyś chciałam należeć do tej wspólnoty ale usłyszałam od znajomego, że jwstem niedojrzała emocjonalnie i za młoda. Od tego czasu minęło 5 lat i czuję potrzebę zgłębiania wiary na różne sposoby. Proszę o przybliżenie mi informacji na temat działalności Odnowy, charakteru spotkań i jakie trzeba spełniać krytera zeby do niej należeć. Z góry dziękuję za odpowiedż.

Odpowiedz: Skoro chciałaś do tej wspólnoty należeć, to chyba nie ma potrzeby mówienia o szczegółąch. Najlepiej chyba zajrzeć TUTAJ 

 HYPERLINK "http://arc.wiara.pl/tematcaly.php?curr_hit=0&idenart=1116248251" TUTAJ czy TUTAJ A co do kryteriów... Zdaniem piszącego te słowa w Odnowie w Duchu Świętym potrzeba ludzi twardo stąpających po ziemi. Bo chyba zbyt łatwo pomylić autentyczny Boży dar z jakimś rozchwianiem psychicznym... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 19:55:46

Pytanie: 1.Dlaczego zaraz po pierwszym grzechu Adama i Ewy, Bóg szuka tylko Adama- "gdzie jesteś Adamie?". Wiedział przecież że to Ewa sięgnęła po owoc. 2.Często można przeczytać że u Izraelitów nadanie czemuś nazwy oznacza poznać to, panować nad tym. Tak jak wg Biblii człowiek nazywał po kolei zwierzęta, poznawał je i miał nad nimi panować. Ale Adam nadał też nazwę pierwszej kobiecie-"ta będzie sie zwała niawiastą". A po grzechu nadaje jej jeszcze imię. Czy to tez oznacza jakąś formę panowania?

Odpowiedz: 1. Przytoczmy ten fragment Księgi Rodzaju (3,8-9) "Gdy zaś mężczyzna i jego żona usłyszeli kroki Pana Boga przechadzającego się po ogrodzie, w porze kiedy był powiew wiatru, skryli się przed Panem Bogiem wśród drzew ogrodu. Pan Bóg zawołał na mężczyznę i zapytał go: Gdzie jesteś?" Bóg nie szukał Adama po to, żeby go ukarać. On jeszcze jakby nie wiedział co się stało. Ale Adam z Ewą świadomi tego, że popełnili zło, ukryli się przed Bogiem Stąd Jego pytanie... Proszę przy okazji zauważyć, ze owo ukrywanie się człowieka przed Bogiem, który dotąd był przyjacielem pokazuje, że grzech niszczy przyjaźń z Bogiem. Dokładniej: nie Bóg przestaje być przyjacielem człowieka, ale człowiek, świadom popełnionego jego zła, zaczyna przypisywać Bogu złe intencje... Ta obserwacja autora Księgi Rodzaju jest niezwykle trafna. Przecież i dziś grzesznik najczęściej ucieka przed Bogiem, unika modlitwy, choć wie, że Bóg jest dobrym Ojcem. Ale świadomość popełnionego zło nie pozwala mu w to wierzyć... Stąd też dziś tyle fałszywych oskarżeń pod adresem Boga... 2. Po grzechu rzeczywiście Adam nadaje kobiecie imię. I rzeczywiście jest to obraz panowania mężczyzny nad kobietą. Zgodnie z tym, co napisano w wierszu 3,16: "Do niewiasty powiedział: Obarczę cię niezmiernie wielkim trudem twej brzemienności, w bólu będziesz rodziła dzieci, ku twemu mężowi będziesz kierowała swe pragnienia, on zaś będzie panował nad tobą.... Przed grzechem.... No właśnie. Przed grzechem sytuacja była nieco inna... Przytoczmy i to zdanie (Rdz 2, 23) "Mężczyzna powiedział: Ta dopiero jest kością z moich kości i ciałem z mego ciała! Ta będzie się zwała niewiastą, bo ta z mężczyzny została wzięta". W języku hebrajskim występuje w przytoczonym tekście pewna nie do oddania w języku polskim gra słów. Otóż słowo przetłumaczone na język polski jako "niewiasta" jest żeńskim rodzajem słowa oznaczającego mężczyznę (jak po polsku nauczyciel-nauczycielka, sprzedawca - sprzedawczyni). Dawno temu ksiądz Wujek przetlumaczył te słowa jako "mąż" i "mężyna". Czyli: ta się będzie nazywałą mężyną, bo ta z męża została wzięta. Nie jest więc to nadanie imienia. Nie ma też więc mowy o panowaniu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 19:43:53

Pytanie: TO pytanie mogło już być zadane - o koronkę do Miłsierdzia bożego. 1. mówimy "Ojcze przedwieczny.." a modlimy się do Jezusa, który jest namalowany na obrazie -Jezus Miłosierny. Więc do której Osoby Boskiej si emodlimy? 2. dalej modlimy sie mówiąc "ofiaruję Ci ciało i krew, duszęi bóstwo (...) Jezusa" - jak możęmy Bogu ofiarować to co do nas nie należy. Pamiętam o tym że słowa koronki podyktował s. Faustynie Jezus więc wszystko powinno być w porządku kolejne pytanie - w czasach starotestamenrowych godziny dnia są inaczej liczone - jak? bo trzecia godzinja to jest mniej więcej rano. nastepne: czy są jakieś filmy lub ksiązki zakazane aktualnie przez Kościół - np. film "Stygmaty. szłyszałam że obejrzenie jest grzechem ciężkim i trzeba się z niego spowiadać. 

Odpowiedz: 1. Modlimy się do Boga Ojca pamiętając o ofierze Jego Syna. 2. Zobacz TUTAJ 3. Tak. Godziny były liczone inaczej. Dokładnie liczono od naszej szóstej rano. Pierwsza godzina to nasza 7, trzecia, nasza 9, jedenasta - nasza 17... Gdy więc czytamy że "było już około godziny szóstej i mrok ogarnął całą ziemię aż do godziny dziewiątej" znaczy to że chodzi o czas między godziną 12-15. 4. Nie ma jakiegoś indeksu książek czy filmów zakazanych, do których sięgnięcie byłoby automatycznie grzechem cieżkim. W tej kwestii wszystko zależy od człowieka: po co czyta lub ogląda, jakie ma do tego nastawienie, jak wielkim zagrożeniem jest to dla jego wiary itp... Np. korzystanie z materiałów pornograficznych jest grzechem niezależnie od tytułu danej pozycji... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 18:25:40

Pytanie: Chciałabym się dowiedziec jak to jest, czy to woógle jest możliwe zawarcie związku małzenskiego przez osobę katolicka z osoba nie wieżaca w nic w Kosciele katolickim?

Odpowiedz: Tak, jest to możliwe. Ze szczegółami możesz zapoznać się TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-11-11 16:40:38

Pytanie: Jak wytłumaczyć osobie, że jest w błędzie, mówiąc że skoro coś nam nie wychodzi i jest tyle zła i cierpienia na świecie, to wina Boga bo nami sie nie interesuje? Ma typowe myślenie deizmu.

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie jak do takiej osoby trafić. Każdy jest inny i do każdego trafiają nieco inne argumenty. Ale można chyba zwrócić uwagę, że jest smutnym znakiem naszych czasów dość powszechne zrzucanie swojej winy na bliźnich. Np. uczniowie dość często winą za swoje niepowodzenia w nauce obarczają nauczycieli, bezrobotni za swoje kłopoty obarczają państwo, a współżyjący przed ślubem mają pretensje do wszystkich, że nie moga się pobrać. Jakby im kto bronił. Oczywiście we wszystkich tych skargach jest trochę racji. Czesto ktoś ponosi jakąś część winy. Ale największą zazwyczaj ci, którzy zamiast wziąć sprawy w swoje ręce oglądają sie na innych... Podobnie jest z pretensjami kierowanymi do Boga. Zamiast narzekać na własną słabość trzeba zacząć pracowań nad sobą, zamiast narzekać na czasy trzeba je zmieniać, zamiast narzekać na braki w wychowaniu innych, trzeba wychowywać... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 16:21:06

Pytanie: Dlaczego o 12 bije dzwon w kościele?

Odpowiedz: Jest to wezwanie do odmówienia modlitwy "Anioł Pański". Jej tekst można znaleźć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 15:51:06

Pytanie: Czy jezeli do Komunii Sw. przystepuje osoba z grzechem ciezkim, albo osoba innego wyznania (np. ewangielickiego) i ksiadz rozdajacy Komunie Sw. o tym wie, czy moze tej osobie Komunii nie udzielic? Pozdrawiam!

Odpowiedz: Generalnie komunii się nie odmawia. Zwłaszcza w pierwszym wypadku, gdyż byłoby to publiczne napiętnowanie człowieka... red.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 15:26:02

Pytanie: Do mojego pytania "Chyba najlepiej by było, gdybyś porozmawiała z księdzem ze swojej parafii, czy nie można by było u was zorganizować jakiejś wspólnoty, katechezy dla dorosłych czy czegoś podobnego. Być może więcej osób potrzebuje takiego wsparcia... Bo... Twoja intuicja jest słuszna. Rzeczywiście wspólnota, kierownik duchowy, bardzo pomagają w sensownym wzrastaniu... " Probuję z kilkoma osobami. Ale to niewiele zmieni. Będzie nas trzy-cztery osoby, i sądzę że niewiele będziemy mogli sobie dać. Ja sie najbardziej zastanawiam nad innym zagadnieniem z mojego pytania: czemu nie mamy równych szans w drodze do Boga? Czy Bóg mnie kocha mniej niz tych ktorym dał wspólnotę? 

Odpowiedz: Czy wielkość miłości mierzy się darem, który od kogoś otrzymaliśmy? Czy rodzice którzy kupują dzieciom drogie prezenty kochają je bardziej niż ci, którzy dają im mniej? Bóg kocha naprawdę. Mówi się nawet - za Pismem (Hbr 12,6) - że tych, których kocha, bardziej doświadcza... Zawsze też trzeba pamiętać, że Bóg będzie nas sądził według tego co otrzymaliśmy. Napisano (Łk 12, 47-48) Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą. A co do spotkań... Może to właśnie wyzwanie dla was, żeby zorganizować większą grupę. Doświadczenie odpowiadającego wskazuje, że nie należy się przejmować małą ilością ludzi na początku. Trzeba robić swoje. Dobre sprawy się rozwiną... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 14:45:03

Pytanie: co to znaczy zgrzeszyć przeciw duchowi świętemu, zblużnić przeciwko niemu? (MK 29), TO ZNACZY PRZEKLINAĆ GO? CZY POWIEDZENIE - ,, NIE DAJ BOŻE'' JEST GRZECHEM I NIE MOŻNA TAK MÓWIĆ?

Odpowiedz: Na temat grzechów przeciwko Duchowi Świętemu możesz przeczytać np. TUTAJ . Mówienie "nie daj Boże" trudno uznać za jakikolwiek grzech. Tym bardziej za grzech przeciwko Duchowi Świętemu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 14:38:37

Pytanie: Czym zajmuje się "teologia feministyczna"?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-11 09:32:26

Pytanie: Jak wyglada ślub kobiety wierzącej rzumsko-katoliczki, żywo praktykującej z niewierzącym mężczyzną (w dorosłym życiu dobrowolnie odszedł od Boga)? Czy KK zabrania takich związków? A co z tym 1 Kor 7, 12n? Jak to interpretować? Czy nawet po ślubie nie narażam takiego mężczyznę na cudzołóstwo, bo chyba będzie miał tylko cywilny? Czy nie naraża się dzieci, gdy wezmą wzór z ojca i nie będą chciały wierzyć? I co gdy nie jest to czysty ateista, ale ktoś, kto dobrowolnie wyrzekł się Boga? Proszę o odpowiedź na poszczególne pytania. Bóg zapłać. 

Odpowiedz: Kościół niechętnie patrzy na tzw małżeństwa mieszane, ale się im nie sprzeciwia. Owa niechęć spowodowana jest między innymi właśnie ową niepewnością co do wychowania dzieci. Jeśli wszystko odbędzie się zgodnie z prawem to nie będzie mowy o żadnym cudzołóstwie po ślubie. Więcej na ten temat można przeczytać a także 

 HYPERLINK "http://zapytaj.wiara.pl/?grupa=8&art=1131218749&dzi=0" TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 23:20:04

Pytanie: Co to są karty z runami oraz runy.Czy interesowanie się tym nie jest zagrożeniem dla wiary?

Odpowiedz: O ile odpowiadającemu wiadomo są to karty używane we wróżbiarstwie. A taka praktyka jest przez Kościół uważana za grzech przeciwko 1 przykazaniu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 22:37:35

Pytanie: Szczęść Boże! Rok 2005 był Rokiem Eucharystii, a jakie jest przesłanie kościoła na rok 2006

Odpowiedz: Papież - przynajmniej na razie - nic w tej sprawie nie ogłosił... A nawiasem mówiąc, rok Eucharystii trwał od października... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 20:54:21

Pytanie: Odnowa w Duchu Swiętym, jak do niej trafić?

Odpowiedz: Najlepiej zapytać o to księdza w swojej parafii. Nie wiedząc skąd jesteś nie możemy Ci sensownie pomóc... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 20:36:44

Pytanie: Szczęść Boże Ja chciałam zadać pytanie na temat naturalnych metod planowania rodziny. Czy małżeństwo popełnia grzech śmiertelny stosując np. prezerwatywy i naturalne metody planowania rodziny. Chodzi mi o sytuacje gdy rodzina nie może pozwolić sobie na więcej dzieci... Nie ujawaniajcie e-maila :)

Odpowiedz: Stosowanie środków antykoncepcyjnych jest grzechem ciężkim. W zasadzie nie ma większego znaczenia, czy jednocześnie czy zamiennie z metodami naturalnymi. Trzeba zaufać tym naturalnym (więcej o nich TUTAJ ). Najlepiej jednak będzie, jeśli porozmawiasz o sprawie ze spowiednikiem... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-10 20:29:00

Pytanie: nie jestem pewna czy dobrze zrozumialam odpowiedz. czy ksiadz moze odmowic chrztu dziecka i kiedy? czekam zniecierpliwoscia na odpowiedz.

Odpowiedz: Ksiądz może odmówić chrztu dziecka, jeśli zajmujący się nim (czyli zazwyczaj rodzice) nie gwarantują jego chrześcijańskiego wychowania. Znakiem tego że nie gwarantują może być np. sytuacja, kiedy nie zamierzają przyjąć sakramentu małżeństwa, mimo iż nic nie stoi ku temu na przeszkodzie. Znaczy to bowiem, że lekceważą nauczanie Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 20:05:50

Pytanie: Chciałabym zadać pytanie w sprawie obrączek. Co zrobić gdy obrączki które włożyliśmy sobie w czasie ślubu na znak wierności (np. są za ciasne dla jednej osoby i za szerokie i następuje odparzanie się palca). Czy nowe wykonać z tych starych czy kupić nowe i poświęcić je. 

Odpowiedz: Można zrobić i tak i tak... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 19:31:51

Pytanie: Szczesc Boze. Jestem osoba wierzaca praktykujaca (katoliczka) i mam dylemat z moja corka Koresponduje z osoba wiary prawoslawnej i ten chlopiec pyta ja czy przeszla by na jego wiare a tez jest katoliczka, ona mu odpowiedziala ze jak by kochala go i chciala by wziac z nim slub -to przeszlaby. Ja caly czas mysle ze gdyby tak wyszlo to jakby to sie mialo do naszej wiary i tez jej tlumaczylam ze najlepiej tworzyc rodzine z osoba z tej samej wiary,a ona powiedziala mi ze przeciez Bog jest jeden ,wiec co to za roznica. Powiem szczerze ze nie wiedzialam co odpowiedziec, poniewaz troche w tym racji ma. Co nieco wiem na temat wiary prawoslawnej i chcialbym otrzymac odpowiedz jaka jest zasadnicza roznica miedzy katolikami a prawoslawnymi?. Ten dylemat nie daje mi spokoju, dlatego ze moja corka ma sceptyczne nastawienie do swojej wiary jest z tym roznie, wiele rozmawiam na ten temat i boje sie zeby poprzez to ze w modlitwach nie otrzymala tego o co prosila ,moze odstapic i zostac osoba niepraktykujaca. W dzisiejszym swiecie jest bardzo niebezpiecznie, tyle zla sie dzieje i ja wiem ze tylko wiara moze uratowac nas ,abysmy i my nie popadli w jakiekolwiek zlo. Bede czekala na odpowiedz .Niech Pan Bog Wam Blogoslawi i Matka Boza strzerze. 

Odpowiedz: Problem jest tu chyba nieco głębszy... Kościół katolicki i prawosławny nie różnią się aż tak bardzo, żeby owe różnice stawiać jako sprawę życia i śmierci (można przeczytać o nich TUTAJ). Jeśli córka zmieni wyznanie, zapewne nie stanie stanie się gorliwą wyznawczynią prawosławia. Jej chyba grozi raczej obojętność religijna... Wydaje się, że Pani córce można pomóc zaakceptować sytuację, że jej prośba nie została wysłuchana. Nie znając sprawy trudno radzić coś konkretnego. Ale warto chyba otworzyć jej oczy na to, co już zyskała przez to, że jej prośba nie została wysłuchana. A na pewno zyskała przynajmniej jedną rzecz. Doświadczyła mianowicie, że Bóg nie zawsze myśli tak jak my. To wbrew pozorom bardzo cenne doświadczenie. Uczy nas bowiem patrzenia z Bożej perspektywy... Co do ewentualnej zmiany wyznania... Kościół katolicki i prawosławny akcetpują małżeństwa wyznaniowo mieszane. Nie ma więc potrzeby przechodzenia do innego Kościoła (oczywiście jeśli jest to podyktowane chęcią zawarcia małżeństwa, a nie czyimś wewnętrznym przekonaniem). Proszę też zwrócić uwagę: skoro wierzymy w tego samego Boga, to nie ma znaczenia, czy zwróciliśmy się do niego z prośbą jako katolicy czy prawosławni... Zmiana wyznania nie sprawi, że Bóg nagle prośbę wysłucha... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 19:12:17

Pytanie: Chciałbym ponowic moje niedawne pytanie. Czy zakochanie w wieku 13 lat jest możliwe? Bo moji koledzy mają problem. Jak wyrazić swoje uczucia? Proszę o szybką odpowiedż. Jeśli moje pytanie było nie na miejscu, to serdecznie przepraszam, że zawracałem komuś głowę. Dziękuję.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 18:32:25

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie następujacych sformułowań listu Episkopatu Polski na Niedzielę Św. Rodziny z 28.12.2003r. 1." Kościół nie zostawia ich [osób "o odmniennej orientacji seksualnej"] samotnych w obliczu życiowych zmagań.": Jakie są formy opieki duszpasterskiej dostępne dla w/w osób na poziomie parafii i diecezji. 2. "Wśród osób, które skorzystały z terapii w katolickich ośrodkach „Odwagi”, ponad 30% potrafiło zmienić swą orientację i podjąć życie w sakramentalnych związkach małżeńskich.": Proszę podać liczbę tych "katolickich ośrodków "Odwagi"" w Polsce. Proszę podać ich adresy w diecezjach Poslki południowej: wrocławskiej, opolskiej, katowickiej, krakowskiej, bielsko-zywieckiej i tarnowskiej. Jakie są losy pozostałych 70% osób korzystających z tych ośrodków. Szczęść Boże 

Odpowiedz: Pytanie należałoby chyba zadać rzecznikowi Episkopatu... 1. Pomoc osobom o orientacji homoseksualnej wymaga dyskrecji. Dlatego trudno w parafiach tworzyć jakieś grupy ludzi o takich skłonnościach. Podobnie trudno by psycholog wywiesił sobie na drzwiach informację, że pomaga osobom o orientacji homoseksualnej. Na poziomie parafii zawsze możliwy jest kontakt z duszpasterzem, który może odesłać do specjalisty. Diecezje z kolei organizują różnego rodzaju poradnie, telefony zaufania itd. Nawet jeśli nie pracują tam spcjaliści od tych spraw, mogą poszukujących odesłać do odpowiednich osób. 2. Odpowiadającemy nie ma dostępu do danych, którymi posłużyli się biskupi. Dlatego w tej sprawie naprawdę trzeba spytać kogoś innego... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 17:39:54

Pytanie: Szkoda że ja nie miałam takiego katechety w szkole jak odpowiadający. Moja katechetka w podstawówce miała problem z odpowiedzią na takie pytania jak „ czy imię Ewa jest świętym imieniem i jak to się stało że Kain i Abel byli praojcami ludzkości”. Nie było wiec sensu pytać o rzeczy ważniejsze. Zresztą czy dyktowanie notatek można uznać jako uczenie! W szkole średniej tez nie było lepiej. Pamiętam jak na pierwszą lekcję przyszedł ksiądz i powiedział że on nas nie będzie uczył bo i tak się niczego nie nauczymy. I słowa dotrzymał. Następny ksiądz realizując program przygotowania do małżeństwa z takim obrzydzeniem mówił o seksie że miałam wrażenie ze już za samo myślenie o nim powinno się ścinać głowę. Przykre to ale prawdziwe. Wszystkiego musiałam dowiadywać się z książek i teraz z Internetu. Nie ma katechez dla dorosłych, praktycznie po szkole wierni są pozostawieni sami sobie. Księża nie maja czasu na rozmowę, w moim mieście nie ma żadnych wspólnot, a ja czasem po prostu czuje się zagubiona w swoich wątpliwościach. Chciałam podziękować za tę stronę i możliwość przeczytania tych wszystkich pytań i odpowiedzi – bardzo dużo się tu dowiedziałam. Szkoda tylko że tak niewielu jest katechetów mających taką wiedzę i umiejących ją przekazać! Pozdrawiam ps Dziękuję za "ojcowskie podejście" do mojego pytana z 07-10-05 "Endi"

Odpowiedz: Dziękuję.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 15:14:55

Pytanie: Czy oglądanie filmów pornograficznych, majac 18 lat jest grzechem ciężkim, czy mozna przystapić do komunii św.?czy wystarczy spowiedż powszechna ?proszę o szybka odpowiedz

Odpowiedz: Korzystanie z pornografii jest grzechem ciężkim... W katechizmie (2354) tak sprawę ujęto: Pornografia polega na wyrwaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. Znieważa ona czystość, ponieważ stanowi wynaturzenie aktu małżeńskiego, wzajemnego intymnego daru małżonków. Narusza poważnie godność tych, którzy jej się oddają (aktorzy, sprzedawcy, publiczność), ponieważ jedni stają się dla drugich przedmiotem prymitywnej przyjemności i niedozwolonego zarobku. Przenosi ona ich wszystkich w świat iluzoryczny. Pornografia jest ciężką winą. Władze cywilne powinny zabronić wytwarzania i rozpowszechniania materiałów pornograficznych. 
Pytanie z dnia: 2005-11-10 12:55:55

Pytanie: Poszukuje informacji, ksiazek i linkow internetowych dot. III zakonow, ale roznych zgromadzen, aw wiec nie tylko Franciszkanskiego najbardziej znanego. Adam

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ czy TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-10 00:18:42

Pytanie: Czym dokładnie jest ta Tradycja do której tak często odwołuje się Kościół?

Odpowiedz: Dokładnie... Hmmm... To wsparte pomocą Ducha Świętego żywe nauczanie Kościoła. Wyrażone zwłaszcza w oficjalnych dokumentach (np. przyjętych wyznaniach wiary, nauczaniu soborów)... Co niektórych zdziwi Kościół uważa Pismo Święte za część tej Tradycji... Chyba najlepiej będzie, jeśli po prostu przeczytasz, co na temat objawienia Bożego i jego źródeł napisano w Katechizmie Kościoła katolickiego. Tam sprawa została dobrze wyjaśniona... (74-100, zobacz TUTAJ) J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-09 20:09:56

Pytanie: Mówimy ze urodzenie się w rodzinie religijnej, należenie do wspolnoty itp. jest łaską. A co mają powiedziec ci ktorzy tego nie mieli? Bóg kocha ich mniej?

Odpowiedz: Nie mniej kocha, ale dał mniej. To wbrew pozorom zasadnicza różnica. Warto pamiętać, że Bóg będzie nas sądził według tego co otrzymaliśmy. Napisano (Łk 12, 47-48) Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-09 19:57:06

Pytanie: Nie rozumiem... Czy mogę prosić o wyjaśnienie fragmentu Pisma Świętego... Księga Rodzaju 12, 9-20. Całkowicie nie rozumiem czemu Abraham nie przyznał się do żony i czemu faraon został ukarany????

Odpowiedz: Najpierw trzeba uświadomić sobie, że mamy do czynienia z tekstem starotestamentalnym. Całe jego (Starego Testamentu) przesłanie można - upraszczając - streścić w stwierdzeniu, że chodziło w nim o ukazanie Boga jako tego, który jest Bogiem prawdziwym, który potrafi skutecznie wejść w ludzka historię... To bardzo ważne stwierdzenie, do którego wrócimy na końcu... Przytoczmy cały tekst (Rdz 12, 9-20) "Zwinąwszy namioty, Abram wędrował z miejsca na miejsce w stronę Negebu. Kiedy zaś nastał głód w owym kraju, Abram powędrował do Egiptu, aby tam przez pewien czas pozostać; był bowiem ciężki głód w Kanaanie. A gdy się już zbliżał do Egiptu, rzekł do swojej żony, Saraj: Wiem, że jesteś urodziwą kobietą; skoro cię ujrzą Egipcjanie, powiedzą: to jego żona; i zabiją mnie, a ciebie zostawią przy życiu. Mów więc, że jesteś moją siostrą, aby mi się dobrze wiodło ze względu na ciebie i abym dzięki tobie utrzymał się przy życiu. Gdy Abram przybył do Egiptu, zauważyli Egipcajnie, że Saraj jest bardzo piękną kobietą. Ujrzawszy ją dostojnicy faraona, chwalili ją także przed faraonem. Toteż zabrano Saraj na dwór faraona, Abramowi zaś wynagrodzono za nią sowicie. Otrzymał bowiem owce i woły, niewolników i niewolnice oraz oślice i wielbłądy. Pan jednak dotknął faraona i jego otoczenie wielkimi karami za zabranie Saraj, żony Abrama. Wezwał więc faraon Abrama i rzekł: Cóżeś mi uczynił? Czemu mi nie powiedziałeś, że ona jest twoją żoną? Dlaczego mówiłeś: że to moja siostra, tak że wziąłem ją sobie za żonę? A teraz - oto twoja żona; zabierz ją i idź! Dał też faraon rozkaz dworzanom, żeby Abrama i jego żonę, i cały jego dobytek odprowadzili [do granicy]". Dlaczego Abraham nie przyznał się do żony? Wyjaśnia to autor tekstu w wierszach 11-13: "A gdy się już zbliżał do Egiptu, rzekł do swojej żony, Saraj: Wiem, że jesteś urodziwą kobietą; skoro cię ujrzą Egipcjanie, powiedzą: to jego żona; i zabiją mnie, a ciebie zostawią przy życiu.. Mów więc, że jesteś moją siostrą, aby mi się dobrze wiodło ze względu na ciebie i abym dzięki tobie utrzymał się przy życiu". W pierwszym rzędzie Abrahamowi chodzi więc o własne życie. To chyba dobre usprawiedliwienie jego postępowania. Proszę zwrócić jednak uwagę, że jest tu też pewien podstęp: Abraham liczy, że dzięki takiemu postawieniu sprawy będzie się mu też dobrze wiodło. Liczy na to, że ewentualni zalotnicy Sary wzbogacą ich przez podarki... Oczywiście takie postępowanie trudno już uznać za uczciwe... Nie wiemy co by się stało, gdyby Abraham nie ukrywał, że Sara jest jego żoną. Zapewne nie bez powodu obawiał się o swoje życie. Faktem jest jednak, że wprowadził faraona w błąd. A faraon został ukarany. Bóg stanął więc w obronie Abrahama wbrew naszemu poczuciu sprawiedliwości... Można wskazać na dwa motywy takiego działania Boga. Po pierwsze jest to kara za stworzenie sytuacji, w której ktoś musi ukrywać, że jest żoną pieknej kobiety... Faraon w jakiś sposób był odpowiedzialny za to, że w jego kraju przybysze nie mogli czuć się bezpieczni. Tak jak władca wyzyskujący swoich poddanych jest po części odpowiedzialny za to, że zdesperowani wywołali rewolucję... Po drugie... I chyba istotniejsze... Bóg pokazał, że stoi po stronie Abrahama. Zawarł z nim przymierze i pozostaje mu wierny. Broni Abrahama choć ten na to po ludzku nie zasłużył. Bóg pokazuje się tu nie w pozycji sędziego ludzkości, ale przyjaciela Abrahama. Jemu naprawdę nie jest obojętny los kogoś mu bliskiego... To jest nie jakiś abstrakcyjny Bóg zamieszkujący odległe niebo, ale ktoś bliski, komu los człowieka nie jest obojętny... To dla chrześcijan żyjących dziś niezwykle ważny rys obrazu Boga. Wielu z nas zwykło patrzyć na Niego jak na bezdusznego sędziego, który stoi po stronie dobrych, a pogardza złymi. Historia Abrahama przypomina nam, że Bóg nie brzydzi się człowiekiem nawet wtedy, gdy nie jest doskonały... Mówiąc dokładniej: Bóg będąc sprawiedliwym sędzią nie przestaje być Ojcem i Przyjacielem każdego z nas... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-09 19:19:40

Pytanie: Szczęść Boże Wiem, i każdy młody wie, że sex przedmałżeński to grzech ciężki. Z tego co dotychczas zrozumiałem z nauki Kościoła (a dokładniej z kazań) to kontakt fizyczny służy do powiększania potomstwa. W takim razie małżonkowie mogą ze sobą współżyć aby miec potomstwo. A jeżeli oni współżyją ze sobą tylk odla przyjemności fizycznych. A co jeżeli przy tym stosują antykoncepcję? Jakiego typpu są to grzechy. Kiedy sex nie jest grzechem a kiedy jest. Dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: 1. Małżonkowi mogą ze sobą współżyć także wtedy, kiedy przewidują, że z ich zbliżenia nie pocznie się potomstwo. Bo współżycie w małżeństwie jest także jednym ze sposobów okazywania sobie miłości. 2. To okazywanie sobie miłości nie może być oderwane od prokreacji. Dlatego nie jest grzechem podjęcie stosunku z natury swojej niepłodnego (np. gdy któreś z małżonków nie może mieć dzieci, gdy stosując naturalne metody planowania rodziny wiedzą, że kobieta jest w niepłodnej fazie cyklu), ale jest nim (grzechem) uczynienie go niepłodnym przez stosowanie metod lub środków antykoncepcyjnych. 3. Grzechy przeciwko 6 przykazaniu są zasadniczo grzechemi ciężkimi (mają ciężką materię). Lekkimi mogą stawać się wskutek braku świadomości czy dobrowolności czynu. Jak każdy zreszta zły czyn popełniony nie w pełni świadomie i nie w pełni dobrowolnie... 4. Poza małżeństwem seks zawsze jest grzechem. W małżeństwie niedozwolone jest stosowanie metod i środków antykoncepcyjnych. Może być tez grzechem w małżeństwie, jeśli nie dokonuje się w sposób ludzki (np. gwałt w małżeństwie, zmuszanie to niechcianych przez partnera form współżycia itp)... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-09 14:55:04

Pytanie: Zwolennikom prezerwatywy mówi się że jest to wprowadzanie czeoś sztucznego w spotkanie kobiety i mężczyzny, że stosunek nie przebiega w sposób naturalny. Czemu to takie ważne? Ludzie mają sztuczne nogi, sztuczne serca, sztuczne ręce 0 czy to też jest złe bo sztuczne? Co odpowiedzieć ateiście który taki argument wysuwa? Bo rzeczywiście, co z tego że nie-naturalnie, skoro w innych dziedzinach zycia tez nie jest naturalnie a jednak nie jest to złe a wręcz pochwalane (wspomniane sztuczne organy)

Odpowiedz: Ludziom pownno się mówić przede wszystkim, że używanie środków antykoncepcyjnych odrywa seks od prokreacji. Traktowanie tego wymiaru życia człowieka tylko jako zabawy prowadzi (może prowadzić) do różnych wynaturzeń życia seksualnego oraz zaburza (może zaburzyć) prawidłowe relacje interpersonalne... Tylko jeden przykład. Jeśli ktoś nie może obejść się bez seksu (stosowanie metod naturalnych wymaga okresowej wstrzemięźliwości) to co stanie się ze związkiem dwojga osób, jeśli jedna ze stron z jakiegoś powodu nie będzie mogła współżyć? J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-09 14:38:40

Pytanie: Czy każde myślenie na temat seksu przez osobę niezamężną jest grzechem? Przeciez juz nawet na lekcjach biologii trzeba o tym myslec. Gdyby człowiek o tym w ogole nie myslal, to nie bylby świętym ale ignorantem ktoremu po prostu brak wiedzy jak przebiega stosunek seksualny i na czym polega. Każdy to wie - czy od razu oznacza to ze ta wiedza jest grzeszna, bo o tym kiedys myslal skoro sie dowiedzial?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-09 13:43:28

Pytanie: Moja żona ostatnio niechętnie rozmawia ze mną, albo mówi że nie ma tematu, czasem tylko kłóci się o coś, ale codziennie przez długi czas się modli. Czy to znaczy, że rozmowa z Bogiem jest dla niej łatwiejsza niż rozmowa z człowiekiem, czy Boga jest łatwiej kochać, bo się np., nie gniewa, nie obraża, nie ocenia, itp.? Czy jest to właściwe, czy raczej na takie długie modlitwy powinno się poświęcać tak dużo czasu dopiero w Niebie? Jakie jest to jest właściwe podejście do życia, czy powinniśmy taki nacisk kłaść na modlitwę indywidualną, czy raczej na rozmowę wzajemną?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego można te dwie sprawy zupełnie dobrze pogodzić. Można rozmawiać zarówno z Bogiem jak i znaleźć czas dla współmałżonka... Nie znając powodu takiego zachowania żony trudno sensownie się wypowiadać. Ale wydaje się, że warto przytoczyć w tym miejscu fragment 1 listu św. Jana (4,20-21) Jeśliby ktoś mówił: Miłuję Boga, a brata swego nienawidził, jest kłamcą, albowiem kto nie miłuje brata swego, którego widzi, nie może miłować Boga, którego nie widzi. Takie zaś mamy od Niego przykazanie, aby ten, kto miłuje Boga, miłował też i brata swego. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-09 12:56:47

Pytanie: Niedawno dane mi było oglądać film dokumentalny, w którym było min. pokazane, jak w Indiach przyszli małżonkowie poznają się, a nawet widzą pierwszy raz w życiu dopiero na ślubie. Nie pokazano wprawdzie, jak do tego dochodzi, pewnie to głowy rodzin dogadują się ponad głowami nowożeńców. W naszej religii można wprawdzie przebywać ze sobą przed ślubem, ale też nie jest to dobrze widziane, bo jest pokusą do grzechu, a z grzechem trzeba walczyć. We współczesnych zachodnich filmach natomiast jest powielany schemat, że kobieta i mężczyzna są ze sobą, jeśli coś do siebie czują, zwłaszcza w dziedzinie seksualnej, jeśli nie działają na siebie, to ich związek przeważnie się rozpada, co odzwierciedla stan faktyczny, biorąc pod uwagę ilość rozwodów lub związków niezalegalizowanych. Czy wynika stąd, że najwłaściwszy jest model stosowany w Indiach, który całkowicie eliminuje okazję do grzechu i czy tamtejsze związki są trwalsze niż w innych krajach? W jakim kierunku wychowywać dzieci, czy w takim, żeby się jak najlepiej poznały, ryzykując przy tym grzech nieczystości, ćzy chwalebne byłoby dogadać się tak jak w Indiach ponad ich głowami, tzn. wyswatać? Co jest milsze Bogu?

Odpowiedz: Starożytni mawiali, że cnota leży pośrodku. Chyba tak jest i w tym wypadku. Warto, żeby ludzie przed pobraniem jednak się znali. Nie musi być to jednak znajomość dotycząca spraw intymnych... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-09 12:21:46

Pytanie: W ostatnią niedziele po mszy syn gimnazjalista zapytał mnie, w związku z tym, że ewangelii było o pannach roztropnych i nieroztropnych, po co jednemu panu młodemu są potrzebne te wszystkie panny, czy nie wystarczyłaby jedna. Nie bardzo wiedziałem, co odpowiedzieć. Albo w przypadku winnicy, wydzierżawionej rolnikom, którzy następnie zabiją wysłane sługi jak również syna ze sługami. Potem mówi się, co właściciel zrobi z tymi rolnikami, że przyjdzie i ich przykładnie ukarze. A przecież, skoro nie ma już sług a nawet syna, to nie dysponuje sam jeden również żadną siłą i ryzykuje raczej los swych sług i syna. Czego więc uczą młodych ludzi te przypowieści i są adekwatne do dzisiejszych czasów? Może trzebaby je jakoś uwspółcześnić, żeby nie było takich kłopotliwych pytań?

Odpowiedz: Przypowieści mają to do siebie, że trzeba patrzeć na ich sens, a nie doszukiwać się w nich jakichś pobocznych, ukrytych treści. Np. w przypowieści o siewcy (o ziarnach które padły na różną glebę) można mieć pretensje do siewcy, że wpierw nie wyciął cierni, nie wyrzucił kamieni i nie zaorał drogi... Każdy przykład którym się posłużymy dla ilustracji jakiegoś problemu, można jakoś przekręcić. Obrazem posługujemy się po to, żeby słuchający łatwiej zrozumiał. On ilustruje konkretny problem, ale nie wolno nam wyciągac z niego wniosków zbyt daleko idących, wykraczających poza sens wypowiedzi... Jeśli to odrzucimy, pozostaną nam tylko suche teologiczne traktaty... Otóż w przypowieści o pannach mądrych i głupich mamy do czynienia z podobną sytuacją. Nie ma sensu pytać "po co panu młodemu były te panny". Po prostu takie wtedy panowały zwyczaje. Nawiązując do nich (do tych zwyczajów) Jezus chciał pokazać, że czekając na Jego powtórne przyjście powinniśmy postępować roztropnie. Powinniśmy być gotowi na Jego przyjście nawet wtedy, jeśli nieco się opóźni. Wypowiedż Jezusa jest chyba wymierzona przede wszystkim w tych, którzy (jeszcze w czasach apostolskich) spodziewali się rychłego nadejścia paruzji, a gdy nie nadeszła, zniechęcili się... My też dziś powinnismy być przygotowani na długie czekanie... Tak samo jest z przypowieścią o przewrotnych rolnikach. Jej sens jest taki: królestwo Boże (winnica) zostanie zabrane tym, którzy Bogu nie dali należnej Mu części. Chodzi o Izraela i jego przywódców, który odrzucając Jezusa, skazał się na odrzucenie przez Boga (to Jezus jest tym Synem - Dziedzicem, którego zabili rolnicy). Pan przychodzi i wytraca tych rolników, a daje winnicę w dzierżawę innym (na miejsce Izraela jest Kościół). Nam, żyjącym w XXI wieku, przypomina to, że musimy ciągle pamiętać, że nie jesteśmy właścicielami, a tylko dzierżawcami własności Boga. Dotyczy to zwłaszcza sprawujących władzę w Kościele. Wszyscy jednak musimy też pamiętać, że nie możemy się tylko chlubić byciem członkami Kościoła, ale musimy zawsze dawać Bogu to, co się Mu należy. A należy Mu się od nas - ogólnie rzecz biorąc - realizowanie przykazania miłosci Boga i bliźniego... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 21:42:40

Pytanie: Jestem katolikiem bo mieszkam w polsce i zostałem tak wychowany. Nie wyobrażam sobie innego Boga. Tak mnie wychowano. Ale przecież siedemnastoletni chłopak z Indi jest napewno święcie przekonany że jedynym bogiem jest jego bóg. Że tylko praktykowanie buddyzmu jest droga do wiecznego zbawienia. Ludzie wyznający inną wiare z pokolenia na pokolenie nie zastanawiają się nad racjami innych wyznań. Tak jak ja nie zastanawiam się czy moim bogiem jest Nasz Bóg w trzech Osobach Boskich czy jednak moim prawdziwym Bogiem jest budda! Poprostu, jestem katolikiem i kropka. A buddyzm to dla mnie zupełna egzotyka. Tak jak i dla małego buddy, Nasz Bóg jest zupełnie egzotyczny. Jak to jest? Czy wyznawcy innych wiar są skazani na piekło i potępieni?? Przecież to nie jest ich wina! Przecież oni są święcie przekonani że buddyzm da im zbawienie. Nawet się nie zastanawiają nad możliwością że jest inny Bóg bo tak zostali wychowani. Nurtują mnie te pytania i trochę się ciesze że jestem Polakiem - katolikiem. Dziękuje z góry za odpowiedź i pozdrawiam. Mirek 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ a potem TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 19:34:02

Pytanie: Z całym szacunkiem, ale moi przyjaciele mają problem. Mówia że chcą ze soba chodzić ale nie wiedzą jak. Czy zakochanie w ich wieku (13 lat) ma prawo bytu. Jak okazać komuś miłość? Jeżeli moje bytanie było nie na miejscu to bardzo przepraszam. 

Odpowiedz: No tak... Pytanie jak najbardziej na miejscu... Widzisz... Nie ma jakiegoś rytuału chodzenia ze sobą chłopaka i dziewczyny. To po prostu jest tak, że się lubi z kimś być. Dorośli najczęściej, zwłaszcza na początku, nie składają żadnych deklaracji, że chcą "ze sobą chodzić". Po prostu się spotykają. Skala nierozumienia zagadnienia pokazuje, że 13 lat to może czas na pierwsze "zakochanie się", ale na pewno nie na poważne "chodzenie ze sobą"... Twoim znajomi mogą po prostu być dobrymi znajomymi, mogą się przyjaźnić, spotykać. Wcale nie muszą swojej sympatii do kogoś "formalizować" prze takie czy inne deklaracje... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 18:56:39

Pytanie: Mówimy ze sam Bóg wystarczy. Wierzę w Boga ale widzę tez ze potrzebna jest tez taka zwykła troska, chocby o pieniąze, dom itp. Wiara nie zapewni jedzenia. Czy sie myle?

Odpowiedz: Nie mylisz się. Powiedzenie "Bóg sam wystarczy" jest pewną przenośnią... Problem chyba w tym, ile trzeba mieć... Najlepiej chyba przypomnieć nauczanie Jezusa (Mt 6,24-34) Nikt nie może dwom panom służyć. Bo albo jednego będzie nienawidził, a drugiego będzie miłował; albo z jednym będzie trzymał, a drugim wzgardzi. Nie możecie służyć Bogu i Mamonie. Dlatego powiadam wam: Nie troszczcie się zbytnio o swoje życie, o to, co macie jeść i pić, ani o swoje ciało, czym się macie przyodziać. Czyż życie nie znaczy więcej niż pokarm, a ciało więcej niż odzienie? Przypatrzcie się ptakom w powietrzu: nie sieją ani żną i nie zbierają do spichlerzy, a Ojciec wasz niebieski je żywi. Czyż wy nie jesteście ważniejsi niż one? Kto z was przy całej swej trosce może choćby jedną chwilę dołożyć do wieku swego życia?. A o odzienie czemu się zbytnio troszczycie? Przypatrzcie się liliom na polu, jak rosną: nie pracują ani przędą. A powiadam wam: nawet Salomon w całym swoim przepychu nie był tak ubrany jak jedna z nich. Jeśli więc ziele na polu, które dziś jest, a jutro do pieca będzie wrzucone, Bóg tak przyodziewa, to czyż nie tym bardziej was, małej wiary? Nie troszczcie się więc zbytnio i nie mówcie: co będziemy jeść? co będziemy pić? czym będziemy się przyodziewać? Bo o to wszystko poganie zabiegają. Przecież Ojciec wasz niebieski wie, że tego wszystkiego potrzebujecie. Starajcie się naprzód o królestwo /Boga/ i o Jego Sprawiedliwość, a to wszystko będzie wam dodane. Nie troszczcie się więc zbytnio o jutro, bo jutrzejszy dzień sam o siebie troszczyć się będzie. Dosyć ma dzień swojej biedy. Warto dodać, że owo słowo "zbytnio" w innych tłumaczeniach, a także w piątym wydaniu Biblii Tysiąclecia już nie występuje... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-08 18:55:21

Pytanie: Kiedy widzę cierpienie zawsze zastanawiam się: co na to Bóg? Widzi to ale nie może pomóc? Widzi to ale z jego punktu widzenia ma to sens i dlatego na to pozwala? Widzi to i jst mu to obojętne? Cierpi z nami? Czy KAŻDE, dokładnie KAŻDE cierpienie ma sens z Bozego punktu widzenia, czy tez Bóg po prostu nie chce z nim walczyc, ale nie dlatego ze ono ma służyc dobru.

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający nie czyta w Bożych myślach. I nie wie czy każde cierpienie w Jego oczach ma zaraz wielki sens. Wiara mówi nam, że nic nie dzieje się bez wiedzy Boga. Znając Go, wiedząc że jest kochającym, sprawiedliwym i łaskawym Ojcem możemy przypuszczać, że w każdym cierpieniu jest z nami... Ale - o czym nie wolno zapominać - On patrzy z perspektywy wieczności. Ziemia przeciez nie jest naszym domem. Tu jesteśmy na wygnaniu. A ojczyzną jest DOm Ojca niebo... Warto chyba przytoczyć tu fragment Ewangelii Mateusza (10, 28-31) Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą. Bójcie się raczej Tego, który duszę i ciało może zatracić w piekle. Czyż nie sprzedają dwóch wróbli za asa? A przecież żaden z nich bez woli Ojca waszego nie spadnie na ziemię. U was zaś nawet włosy na głowie wszystkie są policzone. Dlatego nie bójcie się: jesteście ważniejsi niż wiele wróbli. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 18:52:05

Pytanie: Niby wszyscy mamy Boga na wyciągnięcie ręki - a ja chciałabym móc byc blizej niego a nie mogę, bo brak wokół mnie ludzi z ktorymi mogłabym o Nim rozmawiać, i nie moge tego zmienić. Czy mam szansę byc blisko Boga tak jak ci którzy mają lepsze możliwości pod tym względem? Czy to fair ze to jak blisko Boga jstesmy zależy od tego co od nas niezależne? Możemy bardzo chciec i nic!

Odpowiedz: Swoich odczuć nie traktuj jako miernika prawdy. Tak naprawdę nie wiesz jak blisko Boga jesteś. Może jest bliżej Ciebie, niż czujesz... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 18:49:27

Pytanie: Skoro najważniejsza w wierze jest relacja z Bogiem, to czy jeśli człowiek potrafi trzymać się bliżej Boga we wspolnocie protestanckiej niż katolickiej to powinien tam być?

Odpowiedz: Katolikowi trzeba odpowiedzieć tak... Nie chodzi tylko o subiektywne odczucie bycia bliżej Boga czy nie. W Kościele katolickim są sakramenty, których nie mają wspólnoty protestanckie. W nich naprawdę, bez żadnych wątpliwości, bez cienia subiektywizmu, spotykamy się z Bogiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 18:03:42

Pytanie: Szczęść Boże!!! Czy trzeba sie żegnać przed kościołem jak się kolo niego przejeżdza, przechodzi?? Zauwazylem ze wiele ludzi tak robi, ja mam inny sposób i modle sie w myslach przed każdym kościolem i cmentarzem. Wydaje mi się ze takie coś nie jest niezbędne. Jak to w końcu jest??

Odpowiedz: Dobrze jest się przeżegnać. W ten sposób wyznajemy naszą wiarę... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 15:34:38

Pytanie: Do pytania:magda W jaki sposób ja mogę dążyć do świętości. Odpowiedź: Rada na tak ogólnie postawione pytanie może być tylko jedna: staraj się żyć tak, jak Chrystus żyłby na Twoim miejscu... " Czy świętość nie jest przede wszystkim darem i łaską? 

Odpowiedz: Jest. Tylko jak ktoś nie zechce daru przyjąć, to i tak świętym nie będzie. Jak to kiedyś ktoś powiedział powinniśmy pamiętać, że wszystko zależy od Boga, ale żyć i starać się tak, jakby wszystko zależało od nas. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 13:08:53

Pytanie: Szczęść Boże Gdy ktoś wie, że w niedzielę nie będzie mógł uczestniczyć we Mszy św. może iść do kościoła w sobotę wieczorem i jest usprawiedliwiony. Spotkałem się z osobami, które zamiast iść do kościoła w niedzielę zawsze chodzą w sobotę, ale nie że nie mogą tylko tak jest im wygodniej. Bo jutro (tj. w niedzielę) planują że z domu w ogóle nie wyjdą, bo będzie za zimno, bo będzie za ciepło, bo będzie padał deszcz, bo nie będzie padał deszcz … Co Odpowiadający sądzi na ten temat??? 

Odpowiedz: Nie ma znaczenia z jakich pobudek ktoś uczestniczy w Eucharystii w sobotę wieczorem. Jest to spełnienie obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Eucharystii. W katechizmie (2180) czytamy: "Przykazanie kościelne określa i precyzuje prawo Pańskie: "W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni są zobowiązani uczestniczyć we Mszy świętej" "Nakazowi uczestniczenia we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego". 
Pytanie z dnia: 2005-11-08 12:06:19

Pytanie: Mam nietypowe zapytanie. Biblia jest księgą która zawiera wiele prawd na temat stosunków Boga i człowieka.W księdze rodzaju przy stwarzaniu człowieka dowiadujemy się iż powstał z prochu lecz kobieta powstała podczas głebokiego snu Adama gdy Bóg wyciągnoł jedno z jego rzeber... "Wtedy to Pan sprawił, że mężczyzna pogrążył się w głębokim śnie, i gdy spał wyjął jedno z jego żeber*, a miejsce to zapełnił ciałem. Po czym Pan Bóg z żebra, które wyjął z mężczyzny, zbudował niewiastę. A gdy ją przyprowadził do mężczyzny, 23 mężczyzna powiedział: «Ta dopiero jest kością z moich kości i ciałem z mego ciała! Ta będzie się zwała niewiastą, bo ta z mężczyzny została wzięta»*. Dlaczeko przy stworzeniu niewiasty pogrążył Adama w głębokim śnie i jakie prawdy z tego wypływają??? ps.prosiłbym o szybka odp.

Odpowiedz: Głęboki sen w Rdz 15 12 stanowi preludium do Bożej interwencji. W przytoczonym przez Ciebie tekście pewnie jest podobnie. Ale nie trzeba się w tym dopatrywać aż tak głębokich treści. Może po prostu chodziło tylko o pokazanie, że Bóg nie chciał sprawić Adamowi bólu swoją "operacją"... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 02:29:26

Pytanie: Mam krótkie pytanka dotyczace sytuacji z która spotkac sie mozna praktycznie w kazdym miescie : a) kolega ma z dziewczyna dziecko ale nie maja slubu czy moga bez problemu uczeszczac w pełni we Mszy Sw. b)Czy spotykajac sie z osoba po rozwodzie ale nie bedac z nia w formalnym zwiasku mozna uczeszczac rownierz w pełni Bóg Zapłać za odp.

Odpowiedz: W obu przypadkach ważne jest, czy żałują swojego grzechu. Żal wyraża się między innymi w postanowieniu poprawy. Jeśli go nie ma, nie można dostać ważnego rozgrzeszenia... To dotyczy wszystkich bez wyjątku wypadków. W pierwszym wypadku ważne jest więc nie tyle, czy ktoś ma z kimś dziecko czy nie, ale ich stosunek do ewentualnego współżycia ze sobą (przed ślubem oczywiście). Jeśli zgadzają się na współżycie, to trudno mówić o żalu... Podobnie w drugim. Jeśli jest zgoda na grzech w przyszłości, nie może być rozgrzesenia... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-08 00:00:20

Pytanie: Zadaję sobie pytanie, czy zawarłem ważnie małżeństwo, otóż podjąłem tę decyzję w okresie oporu przed ewentualnym kapłaństwem, mając różnego rodzaju lęki, wahania czego Bóg ode mnie żąda, oczekuje, nie chciałem żeby to było kapłaństwo, ale czy to była wola Boża? Czy w przypadku wewnętrznej niechęci przed konkretnym powołaniem, możliwe jest dobre rozeznanie powołania i podporządkowanie swojej woli takiemu rozpoznaniu. Żonę kocham, mamy dzieko, nie chcę ich krzywdzić, niestety nękają mnie takie rozterki. Czytałem, że brak dojrzałości w okresie zawierania małżeństwa może być przyczyną jego nieważności. 

Odpowiedz: Małżeństwo jest uważane za ważne, dopóki sąd nie uzna, że go nie było. Jeśli sprawa jest naprawdę poważna (pana wątpliwości są poważne), to - najlepiej po konsultacji ze spowiednikiem lub innym kapłanem - można się starać o tzw. uważnienie związku. Można o tym przeczytać w X rozdziale podręcznika prawa małżeńskiego znajdującego się TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-07 19:44:45

Pytanie: Do pytania Martyny z 2005-10-28 : a czy gwałciciel objęty jest karą ekskomuniki? Jeśli nie to dlaczego? Jest on przecież pierwszą i najważniejszą przyczyną grzechu aborcji- i na pewno w pełni tego świadomą.... nie mówiąc już że na sumieniu ma też zrujnowaną psychikę swojej ofiary.

Odpowiedz: Gwałciciel nie jest objęty karą ekskomuniki (jeśli był katolikiem oczywiście; niekatolik i tak nie może być ekskomunikowany). Nie jest bowiem odpowiedzialny za czyn, na który nie miał już wpływu. Podobnie jak ten, kto zwolnił kogoś z pracy (nawet niesprawiedliwie) nie odpowiada za to, że ów ktoś popełnił samobójstwo... A przy okazji... Gwałt niejedno ma imię. Nie zawsze jest to zaciągnięcie w krzaki przez nieznajomego mężczyznę... Ale może warto byłoby dotrzeć do informacji, jak często kobiety w takiej sytuacji zachodzą w ciążę... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-07 18:21:03

Pytanie: Ponad rok temu zawarłam ślub cywilny z mężczyzna, ktory pozostaje w sakramentalnym zwiazku małżeńskim z inną kobietą. W momencie zawierania slubu byłam w pełni swiadoma swojej decyzji i jej konsekwencji (brak rozgrzeszenia, zycie w grzechu...), niemniej fakt ten bardzo mnie meczy, a niemoznosc przystąpienia do sakramentu pokuty i komunii swietej sprawia, że czuje sie odrzucona przez Kosciół. Jestem osobą głęboko wierzącą, stad moje rozterki i powazne zwatpienie w słuszniośc swojej decyzji. Nie wiem, czy to nie bylo zbyt duze poświęcenie z mojej strony. Mój mąż (który w obliczu Koscioła katolickiego nie jest moim mężem) próbował uniewaznic swoje małżeństwo, ale z tego , co usłuszał nie ma na to zbyt duzych szans. Chciałabym podkreslić, że nasza dycyzja o małzeństwie była dobrowolna i nie była spowodowana konieczniością (np.ciąza), co bylo powodem i bezposrednim bodxcem do zawarcia ślubu mojego męzaź Prosze o wyjasnienie, jak Kosciól katolicki traktuje ludzi wierzacych i spelniajacych swoje obowiazki wynikajace z bycia częscia wspólnoty, ktore jednak zyja w związku niesakramentalym Pozdrawiam Iwona

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-07 16:21:25

Pytanie: Podczas spowiedzi na pytanie: "kiedy byłam ostatni raz do spowiedzi" Odpowiedziałam, że we wrześniu. Wtedy spowiednik zapytał mnie czy to była spowiedż przed odpustem (we wrześniu mamy odpust parafialny) W pierwszej chwili odpowiedziałam, że "tak". Jednak przed zakończeniem spowiedzi przypomniałam sobie,że było to tydzień po odpuście. Nie powiedziałm jednak o tym spowiednikowi. Czy taka spowiedź jest ważna? Czy mogę przystępować do Komunii Świętej? Czy w tym przypadku przyjęcie Komunii Świętej będzie grzechem ciężkim? Bardzo proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: Skoro przypomniało Ci się po spowiedzi, to możesz spokojnie przystępować do Komunii. Najlepiej jednak będzie, gdy przy najbliższej spowiedzi sprawę wyjaśnisz. To nie jest wielki problem, ale lepiej żeby Ci nie leżał na sumieniu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-07 15:42:16

Pytanie: Pytanie do dzisiejszej refleksji ewangelicznej. Jest tam zdanie: "Chciałem uwierzyć i dlatego wszystko mi mówiło, że On jest.". Gdybym przeczytała to zdanie z punktu widzenia ateisty, uznałabym automatycznie całą wiarę za nonsens. Bo można równie dobrze powiedzieć tak: chcę wierzyć w krasnoludki i dlatego wszystko mi mówi że istnieje. Nijak się to ma do obiektywizmu. Czy nasza wiara nie jest obiektywna? Bo sposób jej przedstawienia w refleksji ewangelicznej dzisiejszego dnia wydaje mi się przedstawiać wiarę jako myślenie życzeniowe - i nic więcej. 

Odpowiedz: Jednocześnie napisano tam, że kto nie chce uwierzyć, tego nie przekonają żadne argumenty. To też myślenie życzeniowe... Otóż tak właśnie jest. Argumenty, których odpowiadający mógłby przytoczyć wiele (zobacz TUTAJ)nie przekonają tego, kto uwierzyć nie chce. Każdą, najmniejszą nawet wątpliwość, będzie uważał jako uzasadnienie swojej niewiary. Mimo że w praktyce nikt tak nie postępuje. Na przykład ludzie jeżdża samochodami, mimo że wielu ginie w wypadkach. Stopnień ryzyka nie jest zbyt wielki. Ale w kwestiach uwierzenia w Jezusa Chrystusa tego rodzaju wątpliwości dla tych, którzy nie chca uwierzyć, okazują się nie do pokonania... Więcej na ten temat znajdziesz we wspomnianym wcześniej artykule... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-07 12:51:29

Pytanie: Poszukuję modlitw do Św.Agnieszki jeśli ktoś może mi pomóc to bardzo proszę i jednocześnie dziękuję.

Odpowiedz: Do świętej Agnieszki modlitwy też nie znamy. Za jej wstawiennictwem znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-07 09:49:34

Pytanie: Ostatnio czytalam odpowiedzi, i natrafilam na zdanie, o tym, ze podniecenie przed ślubem to grzech. to byl dla mnie szok. jestem z moim chlopakiem 4 lata, zamierzamy sie pobrac, i jak mi sie wydawalo) zyjemy w czystości. dlugo szukalismy odpowiedzi na pytanie, co wolno przed slubem, ale bezskutecznie. postanowilismy zdac sie więc na wlasne sumienie i wrazliwośc, co bylo błedem. nie bylo pettingu, ani nic takiego ale np pocalunki wywolywaly podniecenie. Czy to znaczy, że przez ten caly czas zyliśmy w grzechu? Bardzo sie tym martwię. ja naprawdę nie wiedziałam, że to az tak... Czy to znaczy, że nie jestem dziewica ( duchowo )? czy powinnam sie rozstać z moim chlopakiem? Kocham Go, chcemy zalożyś chrześcijanska rodzine, nie wiem co teraz. 

Odpowiedz: Na pewno nie powinnaś się ze swoim chłopakiem rozstawać... Może najlepiej jeśli odpowiadający przytoczy, co na temat narzeczonych napisano w podręczniku teologii moralnej... (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego). "W stanie narzeczeńskim zrozumiałe, a nawet konieczne sa pewne przejawy wzajemnego upodobania, życzliwości i czułości. Bez nich miłośc tych ludzi byłaby zagrożona. Przytulenie, uścisk dłoni czy pocałunek, jako wyraz miłości narzeczeńskiej są dozwolone, choćby budziło się wówczas pożądanie seksualne, zrozumiałe u narzeczonych. Nie może się jednak dołączyć zgoda woli na powstające podniecenie seksualne, które należy zlekceważyć. Wymagana jest w takich chwilach siła ducha, która płynie z utrwalonej cnoty wstydliwości"... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-06 19:49:21

Pytanie: 120 r. - Pierwsze wzmianki o używaniu wody święconej do "wypędzania duchów" nieczystych (...)

Odpowiedz: Tekst wyrzucono. To 6 stron maszynopisu... Zobacz TUTAJ i TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-11-06 16:41:40

Pytanie: Czy wg katolickiej nauki żona powinna być posłuszna mężowi, zakładając że jest to dobry mąż?

Odpowiedz: Małżonkowie powinni okazywać sobie miłość. Jest w tym zawarty pewien nakaz posłuszeństwa: posłuszeństwa miłości. Obowiązuje jednak obie strony. Na pewno nie jest tak, że kobieta po ślubie staje się niewolnicą swojego męża... W Katechizmie Kościoła katolickiego nic na temat konieczności posłuszeństwa mężowi nie napisano... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-06 16:12:59

Pytanie: To takie dziwne. Byłam w kościele na młodzieżowym czuwaniu. Czytałam tekst, koło mnie siedział chłopak i trzymał mi świeczkę bym widziała tekst. I w pewnej chwili dotknął mej ręki (przypadkowo) a mnie jakieś dreszcze przeszły (co mi sie wydało dziwne) ale nie odsunęłam ręki a on świeczkę nadal trzymał obok. (bo tak sobie pomyślałam, że to ładnie wygląda) dziwne to co pisze, ale czy był w tym jakiś grzech? Sama myślę, że nie, ale jednak pytam 

Odpowiedz: Nie. To nie był żaden grzech... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-06 15:30:43

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Moje pytanie może jest idiotyczne, ale jestem po prostu ciekawy: Skoro Stary Testament mówi, że pokłon można oddawać tylko Bogu, a przypomina to szatanowi Pan Jezus, gdy ten zachęca Go, by upadł i oddał mu pokłon, to czy wolno mężczyznom klękać, oświadczając się dziewczynie?

Odpowiedz: Przecież klękając przed nią nie oddajesz jej boskiej czci, ale prosisz ją o rękę... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-06 13:56:21

Pytanie: 11 listopada (piątek) jest dniem świątecznym. Czy w tym dniu obowiązuje post od potraw mięsnych czy nie ?

Odpowiedz: Obowiązuje, gdyż nie była to uroczystość kościelna, a biskupi nie udzielili ogólnej dyspensy na ten dzień... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-06 13:54:48

Pytanie: Od 1 do 8 listopada można zyskać odpust zupełny za zmarłych. Czy, aby uzyskać odpust, jest konieczne przyjęcie każdego dnia Komunii św.?

Odpowiedz: Przyjęcie komunii jest jednym ze zwykłych warunków odpustu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-06 13:53:44

Pytanie: Czy to prawda, że odkąd Papież został ogłoszony sługą Bożym nie powinniśmy się modlić za NIego, a jedynie o beatyfikację szybką lub z jego wstawiennictwem?

Odpowiedz: Trudno powiedzieć, że nie powinniśmy... Akurat opinia o świętości Jana Pawła II jest dość powszechna, stąd modlitwa za niego wydaje się większości niepotrzebna, ale w innych wypadkach.... Przecież skoro nie ma oficjalnego rozstrzygnięcia - papież nie został jeszcze ogłoszony błogosławionym czy świętym - trudno cokolwiek narzucać... Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-05 23:07:46

Pytanie: Jestem z moją dziewczyną już 4 miesiące. Bardzo ją kocham. Ona odwzajemnia moje uczucie i myśle że nasze uczucia są bardzo dojrzałe. Ostatnio zadaje sobie pytania na nasz temat. Jedno z nich to: Czy powinniśmy zaczynać współżycie?? Uważam ze seks może być przypieczętowaniem naszego uczucia oraz że utwierdze moją dziewczyne a ona mnie że chcemy ze sobą być już zawsze. Uważam że to dobre strony seksu. Z drugiej strony seks jest owocem, który zrywany za wcześnie może być gorzki, niedojrzały! Uważam że to jest jakiś stopień odkrywania siebie. Nie wiem, nie wiem co myśleć. Chętnie bym pogadał z osobą która czyta tego maila. Czekam na odpowiedź. Marek

Odpowiedz: Przypieczętowaniem waszej miłości, waszych szczerych intencji powinien być sakrament małżeństwa, a nie współżycie. Bo dopóki nie będzie ślubu, nic nie kosztuje zerwanie... A par, którym ich miłość wydawała się wieczna, a skończyła się prawie z dnia na dzień jest tyle, że aż dziw bierze, że ktoś na swój związek może patrzyć tak bezkrytycznie... Więcej na ten temat napisano TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-05 22:19:31

Pytanie: Szanowny Duszpasterzu, Zdaję sobie sprawę, że codziennie może ksiadz otrzymywać mnóstwo wiadomosci na skrzynkę e-mail ale BARDZO PROSZĘ O ODPOWIED� W MOJEJ SPRAWIE. NAPRAWDĘ BARDZO PROSZĘ. Potrzebuję pomocy duchowej, ponieważ dręcza mnie pewnego rodzaju wyrzuty. Otóż byłem w wojsku niecałe 7 lat i tak się złożyło, że pełniłem służbę w trakcie trwania wojny w Iraku. Nie pojechałem na ta wojnę, ponieważ "załatwiłem sobie u lekarza", żeby nie jechać. Dzisiaj kiedy wspominam kolegów, którzy zmarli na tej wojnie i kiedy ogladam w telewizji programy o żołnierzach, którzy zostali kalekami w Iraku i teraz opowiadaja o sobie, to aż mi się łza w oku kręci, że byłem takim tchórzem i nie pojechałem tam z nimi. Proszę mi powiedzieć czy ja popełniłem ciężki grzech? Przecież oni walczyli o wolnosć i demokrację, więc pojechali tam z słusznych powodów ale czy to, że mnie tam nie było a mogłem tam jechać skazuje mnie na potępienie u Boga? Ja nie pojechałem dlatego, bo po częsci się bałem a po drugie mam chorych rodziców, którzy nie przeżyliby mojej ewentualnej smierci, ale czy to mnie sprawiedliwia? BARDZO PROSZĘ O ODPOWIEDź I GORącą MODLITWĘ ZA MNIE. Z Panem Bogiem Mateusz 

Odpowiedz: Odpowiadający nie chce tu wchodzić w kwestię wyjaśnienia, czy mieliśmy w przypadku wojny w Iraku do czynienia z wojną sprawiedliwą, czy nie. Załóżmy, że rzeczywiście taka była, że chodziło o obronę demokracji... Odpowiadający ma wrażenie, że nie chodzi tu o polskiego żołnierza... Przecież od nas wyjeżdżali tylko ochotnicy.. Przynajmniej tak to przedstawiano... W takim wypadku nie byłoby na pewno żadnego grzechu... Podobnie chyba trzeba ocenić zachowanie żołnierza brytyjskiego czy amerykańskiego. Źle się stało, że do wojny doszło. Demokracja przyniesiona na czołgach nie za bardzo się sprawdza. Jeśli komuś udało się przed wojną uciec, to trudno go potępiać... Zwłaszcza jeśli ważnym motywem jego postępowania była troska o rodziców... Jeśli w takiej sytuacji w ogóle można mówić o jakiejś winie (w sensie ucieczki przed ważnym obowiązkiem żołnierza), to na pewno nie o grzechu ciężkim... Przecież nie chodziło o obronę własnego kraju przed agresją... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-05 21:58:54

Pytanie: czy ksiadz może zrezygnowac z kapłaństwa jezeli tak? to czy może potem wziąsc ślub koscielny co musi zrobić by uzyskać zwolnienie od celibatu?

Odpowiedz: Człowiek musi tylko umrzeć. Więc może też zrezygnować z kapłaństwa. Tyle że aby pozostać w zgodzie z zasadami obowiązującymi w Kościele, musi postarać się o stosowną dyspensę Stolicy Apostolskiej... A to nie jest takie proste... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-05 20:25:50

Pytanie: Witam. Od pewnego czasu jestem wzwiazku z obcokrajowcem, któy jest osobą niewierzącą. Pochodzi on z rodziny protestanckiej jednakże juz od długiego czasu nie ma stycznosci z religią. Czy związek z osobą niewierzącą jest grzechem.? Jestem katoliczką i zupełnie nie wiem co mam o tym myśleć. Kocham go i jestem bardzo szczęśliwa. On jest bardzo dobrym mężczyzną. Zaakceptowałam to, że jest niewierzący. Ale kocham też Boga.... Mam jeszcze jedno pytanie. Czy istnieje możliwość zawarcia zwiazku małżeńskiego z osoba niewierzącą, takiego związku który będzie zaakceptowany przez Kościół? Pozdrawiam Agnieszka 

Odpowiedz: Serce nie sługa, więc pokochać można każdego... Nie ma w tym nic złego. Kościół na tzw. małżeństwa mieszane patrzy niechętnie (różnica w sprawach wiary to potencjalne źródło późniejszych konfliktów w rodzinie), ale ich nie zabrania. Tyle że w takim wypadku sprawa wymaga nieco więcej procedur... Ze szczegółami możesz zapoznać się czytając rozdział podręcznika katolickiego prawa małżeńskiego... TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-05 20:00:43

Pytanie: załóżmy, że idziemy do nieba. Trafiają też tam nasi bliscy. Czy wtedy też są naszymi bliskimi? Czy nasza wiara mówi coś o więziach między duszami w niebie?

Odpowiedz: Byłoby chyba czymś zupełnie sprzecznym z ideą życia wiecznego, gdybyśmy nie poznali tam naszych bliskich. Skoro tu na ziemi modlimy się do konkretnych świętych, skoro modlimy się za konkretnych zmarłych, to na pewno zachowują oni swoją tożsamość... W niebie będzie chyba o tyle lepiej, że wszyscy będa nam w jakiś sposób bliscy. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-05 19:58:26

Pytanie: Chcialam zapytać o wspolnotę na terenie szczecina dla ludzi w wieku 25- 30 lat

Odpowiedz: Trudnio nam udzielić odpowiedzi na takie pytaie. Najlepiej chyba zaputać kogoś w swojej parafii. Księża zazwyczaj w takich sprawach się orientują. Można też zajrzeć na stronę archidiecezji i zobaczyć listę parafii. Niektóre mają swoje strony www. Kliknij więc TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-05 19:02:12

Pytanie: Czy niepowodzenia na drodze do spełnienia marzeń są próbą wytrwałości, czy znakiem że należy się poddać?

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna odpowiedzi na to pytanie. Może być różnie... Chyba najlepiej będzie, jeśli się zastanowisz, czy Twoje marzenia są rzeczywiście najlepszą rzeczą, jaką możesz w życiu robić. Wtedy albo będziesz próbowała dalej, albo wybierzesz to większe dobro... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-05 18:47:13

Pytanie: mam w rodzinie taki przypadek:Ona jest wdową On rozwodnikiem ,mieszkają w Niemczech-przystępują obydwoje do Komunii Św.,gdyż ksiądz u którego byli w spowiedzi dał im rozgrzeszenie, mimo iż wyznali , w jakim związku żyją. Jak to możliwe? Moje próby przekonania ich o niemożliwości takiej sytuacji nie przekonały ich, no bo przecież ksiądz dał im rozgrzeszenie.

Odpowiedz: Ksiądz mógłby udzielić im rozgrzeszenia, gdyby obiecali życie jak brat z siostrą i to, że będą unikali ewentualnego zgorszenia... Jeśli było inaczej, to jest to nadużycie. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-05 15:12:58

Pytanie: Skąd się wziął zwyczaj zadawania pokuty penitentowi przez spowiednika tzn. proszę o cytaty z NT.

Odpowiedz: Tak było od początku: udzielając Bożego przebaczenia Kościół naznaczał także pokutę... Tyle że sprawowanie tego sakramentu nie wyglądało tak jak dzisiaj...
Pytanie z dnia: 2005-11-05 12:31:44

Pytanie: prowadzę grupę oazową. Moi podopieczni pytają ostatnio o podstawy naszej wiary, wszystko sprowadza się do pytania : skąd wiemy że to wszystko jest prawda? Jestem w stanie "udowodnić" istnienie Jezusa, pokazać że był prawdomówny - ale tu czegoś brakuje. To takie suche opowiadanie... Chyba aby mówić o czymś takim trzeba doświadczyć Boga - a chyba czegoś takiego w moim życiu nie było... Jakiegoś mocnego doświadczenia, spotkania z Nim - tak mi się wydaje. Co mogę powiedzieć dzieciom?

Odpowiedz: Proszę niczego przypadkiem nie zmyślać. Trzeba powiedzieć, że taka jest Twoja wiara, że nie było w niej wielkich przełomów, że trudno wskazać na jakiś jeden przełomowy moment... Nie ma się czego wstydzić. Oprócz marnotrawnych synów jest przecież wielu takich, którzy zawsze starali się wiernie Ojcu służyć. Moda na bycie "nawróconym" nie może spowodować, że zaczniemy uczyć, iż każdemu jest potrzebne takie doświadczenie. Dla wielu młodych mogłoby być to wskazanie: najpierw pogrzesz, a potem się nawróć... A to przecież aburd... Wystarczy, jeśli człowiek świadomie powie Bogu "tak"... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-05 11:05:39

Pytanie: Mam pytanie, czy medytacja o. Jana M. Berezy z klasztoru Benedyktynów w Lubiniu jest zagrożeniem dla wiary katolickiej. Czytałem różne artykuły na ten temat i nie wiem co mam o tym myśleć. 

Odpowiedz: Trudno w tak delikatnej sprawie jednoznacznie się wypowiedzieć. Jeśli jednak doświadczeni w sprawach duchowych ludzie nie boją się stosować tego rodzaju praktyk, to wydaje się, że wiedzą co mówią... Może rzeczywiście nie trzeba wszędzie szukać zagrożeń, ale widzieć tez pewne bogactwo i szanse rozwoju... Na pewno trzeba jednak wielkiej ostrożności... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-04 21:29:35

Pytanie: Shalom. Jak można rozumieć Psalm 13 ? 

Odpowiedz: Psalm 13 to - zgodnie z tytułem nadanym mu w Biblii Tysiąclecia - skarga człowieka będącego w długotrwałym ucisku... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-04 19:59:22

Pytanie: Szczęść Boże! Nastrój Wszystkich Świętych skłonił mnie do pewnych rozważań.Otóż msza [Wieczerza Pańska] jest przez Pana Jezusa ustanowiona dla żywych,a nie dla i za umarłych.Więc czy rzeczywiście może pomóc zmarłym?Za bardzo tego nie rozumiem.Z góry dziękuję za odp.

Odpowiedz: Msza, Eucharystia, Wieczerza Pańska, jest dla żywych. To oni (my) przyjmują Ciało Chrystusa. Mogą natomiast podczas Mszy modlić się za zmarłych... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-04 19:55:34

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć czy każdy z nas może mieć stałego spowiednika? Mam 15 lat i w tym roku przystapie do sakramentu bierzmowania i chciałabym się do niego dobrze przygotować. Ale nie wiem czy to jest mozliwe. a jezeli juz moge miec stałego spowiedika to jak go znlaeść czym się kierować? Bardzo prosze o odpowiedz. Z góry dziekuje. Z Bogiem!

Odpowiedz: Oczywiście każdy człowiek może miec stałęgo spowiednika. Tak jest najlepiej, bo stały spowiednik znając nas może nami lepiej pokierować... Czym się powinnaś kierować? Wybierz na swojego stałęgo spowiednika tego kapłana, którego pouczenia w konfesjonale najwięcej Ci dały; takiego, o którym myślisz, że mógłby Ci bardzo pomóc w sensownej pracy nad sobą... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-04 17:42:15

Pytanie: Kto odpowiada na te pytania? Nie chodzi tu o konkretne nazwisko, ale czy ksiądz, czy kto?

Odpowiedz: Jestem osobą świecką, po teologii :-) J.
Pytanie z dnia: 2005-11-04 14:55:23

Pytanie: mamy świadczyć o Jezusie. Ale ja... jestem słaba i upadam więc mowienie ze jestem katoliczką da wrazenie że katolicy są wlasnie tacy - grzeszni, źli. Poza tym jak mówić o Bogu jeśli się o Nim niewiele wie - nie znaczy to że to zaniedbuje, ale zawsze pozostaje coś czego się jeszcze nie rozumie, jescze nie wie, i można powiedzieć coś błędnego i przedstawić jako poglądy swoje jako katoliczki.

Odpowiedz: 1. W świadectwie każdy musi wyzbyć się pychy. Nie chodzi o to, by polegało ono na pokazywaniu siebie jako idealnej. Bo przecież ideały nie stąpają po naszej ziemi. Ale trzeba świadczyć o ideale, do którego każdemu z nas trzeba wzrastać... 2. Chyba niepotrzebnie się boisz. Jasne, staraj się jak najlepiej poznać własną wiarę. Ale niech Cię nie przeraża, ze możesz powiedzieć coś niezgodnego z nauką Kościoła. Mów tak jak Ci się wydaje, zastrzegaj czasem, że nie jesteś pewna... Zresztą nikt nie powinien traktować Cię jako wyroczni w sprawach wiary. Przecież nie jesteś profesorem teologii. A i tym ludziom może zdarzyć się, że czegoś tam nie wiedzieli albo niezbyt precyzyjnie się wyrazili... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-04 14:07:49

Pytanie: Często rozmawiam z koleżanką protestantką. W różnych kwestiach mamy cześto różne zdania. Czy to nie pycha twierdzić że to ja mam rację? A z drugiej strony nie mogę powiedzieć że nie wiem kto ma rację - bo może to byłoby stwierdzenie niepewności własnej wiary?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego najlepiej przyjąć postawę poszukiwania prawdy. Wtedy zobaczysz ile pychy jest w Twoim twierdzeniu że wiesz lepiej (np. może się okazać, że niezbyt dobrze znasz naukę Kościołą katolickiego) i jak często i czy w ogóle rzeczywiście trzeba powiedzieć, że nie wiadomo kto ma rację... Po prostu staraj się dobrze poznać naukę swojego Kościoła. Zdarza się bowiem, że ktoś zarzuca nam wiarę w coś, w co tak naprawdę nie wierzymy. Przecież niekatolicy niekoniecznie dobrze znają naszą wiarę. Co więcej, bywa zapewne i tak, że nie znają nauki własnych Kościołów... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-04 10:17:21

Pytanie: Dzień dobry, pilnie poszukuję książki: AUTOR: kardynał Karol Wojtyła TYTUŁ: "Rozważania o śmierci" ROK WYD. 1975 WYDAWNICTWO: Znak (prawdopodobnie) Pozdrawiam, Dominik Łypczak 

Odpowiedz: No dobrze... A jak w tym mamy pomóc? Chyba trzeba raczej pytać w bibiotekach. Zwłaszca tych wiekszych, poważniejszych. Może pomocą będzie strona: http://pater.kul.lublin.pl/wystawy/pamietnik_wystaw/jan_pawel_ii/jp2_pisma.htm
Pytanie z dnia: 2005-11-04 00:10:14

Pytanie: Czy mogę zawrzeć małżeństwo w przypadku kiedy prywatnie ślubowałem Bogu czystość do końca życia. Chciałbym zaznaczyć, że polegało to na tym że obiecałem Bogu, że jeżeli popełnię jeszcze raz dany grzech (nieczystości) to zachowam czystość aż do śmierci. I popełniłem ten grzech. Czy to w ogóle był ślub czystości? Bardzo proszę o możliwie szybką odpowiedź. Poznałem fantastyczną dziewczynę, z którą planuję małżeństwo. Ale gryzie mnie ten problem. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Raz mówisz, ze złożyłeś prywatny ślub, raz że obietnicę (dość mało roztropną).. Nie wiadomo więc, co to naprawdę było. Ślub, nawet prywatny, jest czymś znacznie ważniejszym niż zwykła obietnica... Najlepiej o sprawie porozmawiaj ze spowiednikiem, który może ewentualnie zwolnić Cię z nieroztropnego ślubu... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-03 23:23:40

Pytanie: Wiatm. Kiedyś ( http://zapytaj.wiara.pl/index.php?grupa=8&art=1119623847 ) zadałam pytanie o motto w filmie Karol - człowiek, który został papieżem. Nadal nie znam odpowiedzi na moje pytanie, ale czy możecie mi powiedzieć jak brzmi po łacinie (zdanie): "Jedno serce, jedna dusza"... bo chyba to było ty mottem... Z góry wielkie dzięki...

Odpowiedz: Zapewne "Cor unum et anima una..." J.
Pytanie z dnia: 2005-11-03 20:21:17

Pytanie: Czy w dzisiejszych czasach można utrzymać czystość przedmałżeńską przez 7 lat? bo nasi rodzice i babcie to mogli brać ślub po roku lub dwóch latach znajomości, a my musimy czekać ze ślubem aż skończymy studia, znajdziemy mieszkanie, pracę. w tamtych czasach łatwiej było utrzymać tą czystość przedmałżeńską, bo ludzie nie musieli czekać na ślub 6 czy 7 lat! My już jesteśmy ze sobą 2 lata. Nasi rodzice po tym czasie już brali ślub, a my choćbyśmy chcieli to nie możemy bo takie są dzisiejsze realia. Dyspens w tej kwestii chyba nie ma.

Odpowiedz: Nie ma... Ale co właściwie stoi na przeszkodzie, byście się pobrali? Brak mieszkania? A wasi rodzice zaraz je mieli? Przecież dziś o swój kąt znacznie łatwiej niż 30 lat temu. Studia? Czy one rzeczywiście uniemożliwiają wam pobranie się? Brak pracy? A kto zaręczy, że zaraz po studiach ją dostaniecie? Czy jako studenci nie możecie jakoś sobie dorabiać? Odpowiadającemu w takich wypadkach zawsze się wydaje, że to nie okoliczności sprawiają, że nie można się w takiej sytuacji pobrać, ale jakiś stereotyp myślenia, że na starcie trzeba już mieć wszystko.. No, prawie wszystko...
Pytanie z dnia: 2005-11-03 19:58:49

Pytanie: Co dzieje się z dzieciątkiem, ktore umiera na skutek naturalnego poronienia?Czy ono jest w niebie?Nie jest ochrzczone, ale niczego złego nie zrobiło, zeby zasłużyc na potępienie, prawda? Jakie jest w tej sprawie stanowisko Kościoła? 

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-03 11:13:55

Pytanie: Jak jest z pogrzebem ludzi, którzy popełnili samobójstwo? czy wszystkie części pogrzebu są sprawowane, tak jak u ludzi, którzy zmarli naturalną śmiercią?

Odpowiedz: Nie ma tutaj stałej reguły. Jeśli ksiądz zgodzi się na pogrzeb katolicki, to tak... Ale zgodzić się nie musi... Problem jest nieco szerszy. Prawo kanoniczne stanowi (Kanon 1184) § 1. Jeśli przed śmiercią nie dali żadnych oznak pokuty, pogrzebu kościelnego powinni być pozbawieni: 1° notoryczni apostaci, heretycy i schizmatycy; 2° osoby, które wybrały spalenie swojego ciała z motywów przeciwnych wierze chrześcijańskiej; 3° inni jawni grzesznicy, którym nie można przyznać pogrzebu bez publicznego zgorszenia wiernych. § 2. Gdy powstaje jakaś wątpliwość, należy się zwrócić do miejscowego ordynariusza, do którego decyzji należy się dostosować. Otóż samobójcę często uważa się za publicznego grzesznika. Dzięki psychologii wiemy jednak, że często nie podejmuje on swojej decyzji w pełni świadomie i dobrowolnie. Trudno człowieka karać za to, że doznał jakiegoś silnego kryzysu. Uwzględniają to także prawodawcy kościelni. Problem w tym, że człowiek ten mógł juz dawać zgorszenie swoim życie zanim popełnił samobójstwo. Odmowa kościelnego pogrzebu nie jest wtedy podyktowana samym targnięciem się na życie... Chyba najlepiej przytoczyć tu fragment instrukcji dotyczącej pogrzebu wydanej przez arcybiskupa katowickiego. "3.1. Kodeks Prawa Kanonicznego z roku 1983, w odróżnieniu od Kodeksu z roku 1917, wśród tych, którzy powinni być pozbawieni pogrzebu kościelnego nie wymienia samobójców. Według powszechnego zdania psychiatrów ci, którzy odbierają sobie życie nie są w pełni odpowiedzialni za czyn samobójczy. Dlatego, jeżeli w ciągu życia okazywali przywiązanie do wiary i Kościoła, nie odmawia się im pogrzebu kościelnego. Uczestnikom takiego pogrzebu należy wyjaśnić sytuację. 3.2. Samobójcę, który przed zamachem na własne życie dawał zgorszenie, należy traktować jak jawnego grzesznika. Całość tej instrukcji można znaleźć TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-02 21:34:56

Pytanie: czy stosowanie perfumów feromonowych jest grzechem, nie chodzi mi o to zeby uprawiać stosunek przez to z dziewczyna ale po to zeby sie podobała

Odpowiedz: Naprawdę mu musisz uciekać się do takich metod? Nie uważasz, że jest w tym pewna próba oszustwa? J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 16:31:31

Pytanie: Czy musze przeprasac tate za przezwiska jeśli chce by moja spowiedz byla wazna. Co jesli sie wstydze .

Odpowiedz: Jak przeprosisz tatę będzie najlepiej. Ale możesz mu też okazać chęć przeproszenia go w inny sposób, np swoją życzliwością, zrobieniem mu herbaty itp... Tylko... Lepiej porozmawiaj ze spowiednikiem. Odpowiadający nie za Twojej sytuacji i nie wie w jakich okolicznościach sytuacja miała miejsce... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 16:04:22

Pytanie: Czy podręcznik "Moralność życia małżeńskiego" A. Kokoszki został w jakimś kościelnym dokumencie zaaprobowany jako oficjalny wykładnik katolickiej nauki moralnej? Czy ten podręcznik ma imprimatur? Czy istnieje jakiś dokument, wydany przez władze kościelne, mówiący o słuszności tego podręcznika? 

Odpowiedz: Skoro jest to podręcznik moralnej, to na pewno ma imrimatur... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 15:21:13

Pytanie: Mówi się że trzeba spotkać Boga, doświadczyć Go. Co to oznacza? JA chyba czegos takiego nie przezyłam... Czy to znaczy ze nie mam wiary prawdziwej, ktora podobno bez tego jest tylko przekonaniem o Boga ale nie wiarą?

Odpowiedz: Są ludzie, którzy po okresie religijnej obojętności czy wręcz wrogości wobez wiary nagle na powrót odnajdują Boga. Często ten moment nazywają "spotkaniem Jezusa". Ci, którzy od dziecka wzrastają w wierze nie mogą się takim zwrotem w swoim zyciu pochwalić. Trochę tak, jak w przypowieści o synu marnotrawnym. Jego starszy brat ciągle wiernie stał przy Ojcu. Ale nie można powiedzieć, że taka wiara jest gorsza. Bo wiara to nie przeżycie, ale konsekwentne mówienie Bogu swojego "tak"... I tylko to tak naprawdę dla Boga się liczy. Wszystko inne jest łaską... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 15:01:40

Pytanie: Kiedy mamy do czynienia z tzw. Komunią Duchową ? przypadek a)nie moge przyjąć Chrystusa bo wiem że popełniłem grzech ciężki , ale uczestnicze przecież we Mszy Swiętej i bardzo chcę się zjednoczyć z Chrystusem. przypadek b)nie mogę fizycznie przyjąć Chrystusa choć jestem w stanie łaski uświecającej (np. wczoraj w czasie Mszy na cmentarzu zabrakło pokarmu eucharystycznego dla ok. 50 osób, czy można miec pewność że te osoby podjęły Komunię ? ) bo np. jestem cięzko chory ? 2. Często "walczę" (mam pewną wiedzę, wyższe wykształcenie, doswiadczenie w dyskusjach, dysponuje duża elokwencją i ciętymi ripostami) na forum np. onetu z ludźmi skrajnie nienawistnie nastawionymi do KK - czy to sens ? czy Kościół sobie tego życzy ? czy nie należałoby wyznaczyć dyżurnego teologa któryby mógł sprostowac pewne sprawy na tym forum, byc może ktos by się wyleczył z alergii wobec Boga i Kościoła ? 

Odpowiedz: 1. O komunii duchowej mozna mówić i w pierwszym i drugim wypadku. 2. Każdy chrześcijanin powinien bronić swojej wiary. Zobowiązuje do tego między innymi sakrament bierzmowania. Obecność wierzących i broniących swojej wiary na róznych forach na pewno ma sens, bo pokazuje tym ludziom, że wierzący to nie relikt przeszłości... Na ile Kościół (biskup) powinien wyznaczyć kogoś do takiej pracy... Czasami ma się wrażenie, że to zadanie przerasta siły jednego człowieka. Jest tego zbyt dużo. Ale internet to medium dość nowe... Wydaje się, że stopniowo w Kościele będzie rosło przeświadczenie, że także to medium musi stać się narzędziem oddziaływania na współczesnego człowieka. Bo tego poletka nie wolno Kościołowi oddawać... Niby i dziś robi się już wiele, ale... Chyba mimo wszystko wielu nie zdaje sobie dziś sprawy, że to internet, a nie radio czy telewizja, staje się areopagiem współczesnego świata... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 14:59:28

Pytanie: "Grzech zadaje rany człowiekowi który go popełnia. Spowiedź umożliwia przebaczenie grzechu, ale czy leczy tez te rany? Odpowiedź: Na pewno sakrament pokuty pomaga leczyć te rany. Jest jak bandaż, jodyna itp. Ale niekoniecznie jest to proces natychmiastowy, nie pozostawiający żadnych śladów... " Dlaczego więc nazywa się ten sakrament sakramentem uzdrowienia wewnętrznego? Czy nie jest tak ze te rany to wlasnie największy problem grzesznika, człowiek rani siebie i innych i szuka zbawcy, jesli spowiedź nie pozwala sobie z tym wlasnie poradzic - to czy ma ona w ogole sens? 

Odpowiedz: A kto powiedział, że pełne uzdrowienie, wyrwanie ze złych skłonności, musi przyjść natychmiast? J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 14:51:19

Pytanie: Czy modlitwa do Maryi wypowiadana w myślach ma sens? Tylko Bóg wie wszystko, a Maria - czy zna nasze mysli? czy wobec tego modlitwa do świętych ma sens tylko wtedy gdy jest na głos?

Odpowiedz: Święci zapewne potrafią czytać w naszych myślach, jeśli my mamy taką intencję. Nie trzeba wypowiadać do nich modlitwy na głos... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 12:04:23

Pytanie: gdzie moge znalezc informacje o ogzekucji siostry zakonnej,ktora za gloszenie ewangelii jest skazana na egzekucje??

Odpowiedz: Hmmm... Rzeczywiście niedawno miała miejsce taka akcja... Maile, smsy... Tyle że odpowiadający nie zauważył w żadnym poważnym serwisie internetowym informacji na ten temat. A Radio Watykańskie chybao czymś takim by poinformowało... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 11:34:16

Pytanie: Dlaczego nie ma egzorcysty na teren Legnicy, dlaczego biskup tak długo zwleka z powołaniem go?

Odpowiedz: Rzeczywiście nie ma? O to trzeba zapytać legnickiego biskupa... Warto może tylko przypomnieć, że swoją funkcję pełni on od niedawna. Może jeszcze nie zdążył ogranąć wszystkiego... Może warto się zwrócić do któregoś z diecezjalnych penitencjarzy? Informację możesz znaleźć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 11:31:32

Pytanie: Czy to prawda że anoreksja to bycie pod wpływem szatana,według dwóch książek które przeczytałam o szatanie to tak czy to prawda?

Odpowiedz: Anoreksja to choroba. Trochę na własne życzenie, jak alkoholizm, ale choroba. Jest na pewno jakimś przejawem oddziaływania złego. Ale trudno tu mówić o jakimś większym wpływie niż w przypadku zwykłej pokusy czy złego nałogu (złego, bo niektórzy twierdzą, że nałogowo czytają Gościa Niedzielnego, a to na pewno nie grzech ;)) J.
Pytanie z dnia: 2005-11-02 10:37:17

Pytanie: Co to znaczy, że skończył się rok Eucharystii - że trzeba było w każdą niedzielę chodzić do kościoła?

Odpowiedz: Katolik ma zawsze obowiązek uczestniczyć w niedzielnej Mszy. Nie tylko w Roku Eucharystii. Wynika to z przykazań kościelnych. Rok Eucharystii to coś w rodzaju takiej akcji, polegającej na przypomnieniu wierzącym sensu Eucharystii, jej znaczenia w życiu Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 23:36:03

Pytanie: Jak pomóc ludziom którym sprawy wiary wydają się bajką, czymś zupełnie nierzeczywistym, abstrakcyjnym, jedną z bajek?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający jest zdania, że choć można takim osobom pomóc, to jednak w większości przypadków takie próby pozostaną i tak nieskuteczne. Jak to kiedyś ktoś napisał, człowiek wierzy dlatego że chce. I człowiek nie wierzy dlatego że nie chce. Argumenty rozumu to - mimo wszystko - dla wielu osób sprawa drugorzędna. W przypadku o którym Pani pisze można argumentować, że Jezus był postacią historyczną (nie wymyśloną). Skuteczność takiego oddziaływania nie będzie jednak zapewne wielka. Chyba lepsze byłoby stałe świadectwo własnego życia. I wielka cierpliwość... Nie sposób powiedzieć jeszcze o jednej "metodzie". O modlitwie i poście podejmowanym w intencji zagubionego. Bóg wszystko potrafi najlepiej. A taka modlitwa na pewno jest wysłuchiwana, bo jest przeciez zgodna z Jego wolą... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:39:38

Pytanie: lata kościelne podzielome zostały na A B i C . Co to znaczy?

Odpowiedz: Chodzi o to, że mamy trzyletni cykl czytań niedzielnych. Co trzy lata w tę samą niedzielę, powtarza się to samo czytanie... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:38:47

Pytanie: Witam serdecznie-dużo się tu mówi o stosowności-więc zapytam o taką rzecz- czy mianowicie stosownym jest przyjmowanie ofiary na mszę świętą w jakiejś tam parafii X a następnie informowanie ofiarodawcy,że ta msza święta będzie odprawiona w parafii Y położonej w znacznej odległości /około 80 km/od tej parafii na ,którą to mszę świętą ofiarodawca nie jest w stanie dojechać.Według mnie stosownym by tu było poinformowanie ofiarodawcy w momencie przyjmowania tej mszy,że msza ta nie będzie odprawiona w tejże parafii - proszę o sensowną odpowiedź i pozdrawiam serdecznie

Odpowiedz: Czy dużo tu się mówi o stosowności? Hmmm... Praktyki które Pan opisuje rzeczywiście nie powinny mieć miejsca. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:38:00

Pytanie: Co mam zrobic gdy moj brat ma upodobania homoseksualne, jak mam go z tego wyciagnac? jak mu pomoc? Gdzie trafiaja tacy ludzie po smierci?

Odpowiedz: W sprawie pomoc chyba najlepiej skontaktować się z lubelską grupą Odwaga. Namiary znajdziesz TUTAJ Los człowieka po śmierci zależy od niego samego i od Boga. Bycie homoseksualistą nie jest jednak grzechem ciężkim. Grzeszne jest praktykowanie go....
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:35:52

Pytanie: jestem ateistką. Nie wierze w Boga ani w zadna siłę nadprzyrodzoną. Chcialam się zapytac dlaczego uwazacie seks za grzech.. dlaczego on jest zakozany? Skoro Bog chce naszego szczescia to dlaczego zakazuje nam wprowadzania sie w stan błogosci, przyjemnosci kiedy tylko chcemy, kiedy tego potrzebujemy ?? kiedys orgazm uznany był za jedyna droge do Boga, bo w czasie orgazmu mamy czysty umysł i mozemy sie z nim połączyć... Myśle ze w moim życiu nie ma zupełnie miejsca dla Boga. Wybrałam wiedze nie wiare... A po za tym wiara zakazuje, nakazuje, wiezi.... Prosze o odpowiedz ( "dlaczego seks jest grechem?") z gory dziekuje 

Odpowiedz: Może odpowiedź Panią zdziwi, ale seks nie jest grzechem. Grzechem jest nieumiarkowane zeń korzystanie, a więc zdrada małżeńska, współżycie przedmałżeńskie itp... MOże też Pani zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:34:43

Pytanie: Poszukuję dla siebie kierownika duchownego czy przez internet CZAT można prowadzić takie rozmowy Może ktoś by mi zaproponował kogoś Pragnę swoje życie zmienićw dążeniu do doskonałośći Mam 42 lat zostałam wdową mam dwójkę dzieci

Odpowiedz: Chyba trzeba o to zapytać któregoś z księży prowadzących lub odwiedzających nasz czat. Trudno nam za nich decydować... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:32:32

Pytanie: Jak rozumieć te dwa pojęcia: wola Boża i dopust Boży ? Jak je rozróżnić szczególnie gdy chodzi o nieszczęćia, które dotykają ludzi. Np.wypadki, huragany, zabici itp.

Odpowiedz: Odpowiadający jest zdania, że czasem nie sposób tego rozróżnić. Wyroki Boże są bowiem niezbadane. Na pewno nie jest jednak wolą Bożą, jeśli ktoś w spotykającym człowieka złu maczał palce. To znaczy można jako wolę Bożą traktować huragan (choć niekoniecznie) ale już na pewno wolą Boża nie można tłumaczyć morderstwa, zdrady małzeńskiej czy kradzieży... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:31:12

Pytanie: Mam pytanie odnosnie eutanaczji. Pomijając oczywiste przeszkody religijne, dlaczego nie mialaby ona zostac zalegalizowana? Zyjemy przedewszystkim w państwie demoktatycznym. Jesli wiekszosc ludzi chce eutanazji - czemu nie? Jesli jakas chora osoba chce smierci a nie jest w stanie sama popelnic samobojstwa, czemu nie mamy jej tego ulatwic? Załózmy ze osoba ta nie wierzy w Boga, obce sa jej zasady moralne. Chce tylko smierci. Lekarz jest podobny - bez zasad. 

Odpowiedz: Ogólnie rzecz biorąc trzeba powiedzieć tak: w życiu społecznym jednak ważne są pewne wartości. Jeśli zgodzimy sie na eutanazję, to szybko przestaniemy szanować życie. A wiadomo do czego to prowadzi... Zwolennicy eutanazji twierdzą, że jest to śmierć na własne życzenie chorego. Praktyka wskazuje jednak, że często tak nie jest. Że za niego decydują inni. Bardzo znamienne są tu wypowiedzi lekarzy, którzy wypowiadali się na ten temat w telewizji. Starszy człowiek, ordynator oddziału dla chorych na raka twierdził, że nikt go nigdy o śmierć nie prosił. A kiedy takie słowa padały, wystarczyło chwile porozmawiać, żeby odkryć, iż problem leży gdzie indziej: w wielkim bólu, w poczuciu osamotnienia. Oni bardzo chcieli żyć. Jeśli jednak lekarz na taką wypowiedż reaguje słowami: "Dobrze, rozpoczniemy stosowną procedurę" to co zrobić? J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:30:37

Pytanie: Czy aby wstapic do zakonu trzeba miec skonczone 18 lat? I jakie sa reguly i zasady jakie trzeba spelniac aby tam wstapic?

Odpowiedz: Prawo kanoniczne przewiduje, że aby być przyjętym do nowicjatu, trzeba mieć co najmniej 17 lat. Poszczególne zgromadzenia mają w kwestii wymagań stawianych kandydatom swoje własne przepisy, dostosowane zapewne także do prawa kraju, w którym działają. Dlatego najlepiej spytać o wymagania w jakimś konkretnym zakonie. Część z nich zamieszcza taką informacje na swoich stronach internetowych. Warto zajrzeć na strony, gdzie można znaleźć listę odsyłaczy do stron zakonnych. Dlatego zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:29:46

Pytanie: Pochwalony Jezus Chrystus! Mam ciężka sprawe. Ja czesto musze do Spowiedzi bo wiem że grzesze Mocno. Naprz. Bylem w piatek u Spowiedzi i cieszylem sie bardzo że jestem wolny od moich grzechow a na drugi dzien robie to samo i znowu musze do spowiedzi. a doskonale wiem że nie bede miał dobre sumienie. Czy można takiemu jak mi pomóc? Czy jak sie bede modlil o przebaczenie czesto to zostanie mi też przebaczone? Prosze o Pomoc

Odpowiedz: Grzechy ciężkie domagają się odpuszczenia w sakramentalnej spowiedzi. Z grzechów lekkich spowiadać się nie trzeba. Ale w tym pierwszym przypadku sama modlitwa nie wystarczy. Tyle że sumienna praca nad sobą, pomoc spowiednika, na pewno w końcu przyniosą spodziewane efekty... J
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:28:52

Pytanie: W jaki sposób Bóg pomaga czlowiekowi iść przez życie

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale to zawsze będzie zależało od konretnego człowieka i konkretnej sytuacji. Poza tym naprawdę trudno rozgraniczyć, co jest w życiu łaską Boga, a co naturalną koleją rzeczy. Bo naturalna kolej rzeczy też przecież jest Bożą łaską... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 20:27:02

Pytanie: Ostatnio byłem do spowiedzi we wtorek, jednakże od tego czasu zdarzyło mi sie parenaście razy przekląć. Czy jest to grzech i czy powinnen iść do spowiedzi ?

Odpowiedz: Chodzi o używanie wulgarnych słów? Zasadniczo nie mamy wtedy do czynienia z grzechem ciężkim, bo choć to zły nawyk językowy. Często jednak nie wynika ze złej woli. Należy z tym walczyć, ale nie trzeba robić z tego wielkiego problemu. Używanie wulgarnych słów może stać się grzechem ciężkim, jeśli ktoś używa ich pod czyimś adresem... Problem leży też w tym, że takie słownictwo zohydza nasze życie, czyni je brudnym i szarym. Piszący te słowa widział w szkole, jak wulgarne słownictwo idzie w parze z podobnym obrazem świata. Dlatego prosi, by nie używać słów powszechnie uznanych za wulgarne. Prosi też, aby nie kupować i nie słuchać muzyki, które takiego słownictwa używa. Przeciwstawmy się dyktatowi tego, co czyste szyby naszych serc maluje brudnym pozorem swobody... Używanie takiego słownictwa jest niewątpliwą krzywdą dla tych, którzy zmuszeni są tego wszystkiego słuchać. Powoduje też uczynienie gorszym tych, którzy go używają lub piosenek z takimi testami słuchają. Jest to więc grzech... 
Pytanie z dnia: 2005-11-01 18:59:20

Pytanie: Prosze o wskazowke na temat modlitw i rozwazan w Listopadzie. Chcialbym przygotowac takie spotkanie w kosciele i szukam materialow. Prosze o przeslanie mi na adres email. Pozdrawiam.

Odpowiedz: W listopadzie nie ma jakiegoś specjalnego nabożeństwa. Ale zawsze można skorzystać z papieskich intencji ogólnych i misyjnych (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 18:44:18

Pytanie: Szczęść Boże! 1. W ostatnia niedziele usłyszałam w kościele, iz w zwiazku z uroczystościa Wszystkich Swietych przez najblizsze 8 dni bedzie mozna uzyskac odpust zupelny, każdego dnia za inna dusze. Natomiast dziś w kościele powiedziane było (przez innego ksiedza), że dotyczy to tylko Dnia Zadusznego. Czy to pomyłka? Bo nie sadze, zeby to zależało od parafii. 2. Jesli modlimy sie za kogos, kto został juz zbawiony to czy nasza modlitwa "trafia w próżnie"? 3. Czy mozemy zakładac, że ktoś z naszych bliskich został już zbawiony i prosic go o wstawiennictwo u Boga? Czy dusze w czyścu modlą sie za nami i czy ich modlitwa moze byc wysłuchana? Dziekuje.

Odpowiedz: 1. Przepisy mówią o dwóch odpustach W punkcie 67: Nawiedzenie kościoła lub kaplicy we Wspomnienie Wszystkich Wiernych Zmarłych (2 listopada) i odmówienie tam Ojcze nasz i Wierzę - odpust zupełny. W punkcie 13: Nawiedzenie cmentarza w dniach 1-8 listopada i modlitwa za zmarłych - odpust zupełny; w pozostałe dni roku - odpust cząstkowy 2. To już chyba zależy od Boga. On wie co z naszymi modlitwami robić... Zawsze można też wzbudzić intencję, że jeśli temu, za kogo się modlimy jest już ona niepotrzebna, to chcemy ją ofiarować za innych... 3. To raczej święci orędują za nami, a nie dusze w czyśćcu... Czy wolno zakładać, że ktoś jest już w niebie i prosić go o wstawiennictwo... A nie prościej powiedzieć: "jeśli jesteś już w niebie, to proś za mną"? Bez rozstrzygania, jak jest faktycznie? J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 17:57:46

Pytanie: Czy w niedzielę można odrabiać lekcje, uczyć się, czytać lekturę? Przecież to też taka praca, tylko dla dzieci... Sama jestem w wieku szkolnym, często nie wystarcza mi na to czasu w ciągu tygodnia. Proszę o szybką odpowiedź. Zależy mi na tym.. 

Odpowiedz: Zasadniczo nie ma zakazu wykonywania takich prac w niedzielę. Na pewno jednak, w trosce o świąteczny charakter niedzieli, należałoby takich sytuacji unikać. (Oczywiście nie chodzi o czytanie lektury. Trudno to uznać za pracę). Zwłaszcza w sytuacji gdy nie starcza czasu w tygodniu. Bo rzeczywiście, człowiek wpada wtedy w kierat. A niedzielny odpoczynek jest w dużej mierze właśnie po to, żeby zdystansować się od przytłaczającej codzienności. J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 15:39:26

Pytanie: W Polsce często można spotkać mężczyzn noszących wąsy. Nie są to jednak katoliccy księża. Ci najczęściej u nas nie noszą zarostu. A jeśli już - co jest rzadko spotykane - to noszą brodę. Dlaczego nie spotyka się księży noszących wąsy? Czy jest to jakoś uzasadnione kulturowo czy religijnie?

Odpowiedz: Zdarzają się księża z wąsami. Np. ks. Oszajca (swego czasu przynajmniej). Ogólnokościelnych przepisów w tym względzie nie ma. To raczej kwestia zwyczaju... J. 
Pytanie z dnia: 2005-11-01 15:06:30

Pytanie: Często można spotkać obraz Baranka razem z chorągwią: czerwony krzyż na białym tle. Wiem, że taki symbol przypisuje się św. Jerzemu. Co on oznacza?

Odpowiedz: Chorągiew baranka to symbol jego zmartwychwstania... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 15:03:05

Pytanie: jestem studentką. W soboty i niedzielę mam zajęcia. ostatnio zdażyło się, że spóźniłam się na Mszę św. i uczestniczyłam w niej dopiero od czytań. Była to jedyna msza na której mogłam być. czy ta msza św. jest ważna (ze względu na spóźnienie)

Odpowiedz: Tak. Jest ważna. Oczywiście trzeba robić wszystko, aby się nie spóźnić. Jeśli jednak okoliczności nie pozwoliły na punktualne stawienie się na Mszy, to już siła wyższa... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 14:45:57

Pytanie: Mój kolega odszedł z Kościoła bo twierdzi że u protestantów jest bliżej Boga, doświadcza Go. Co mu powiedziec? Przeciez nie mogę powiedziec mu by zrezygnował ze wspolnoty gdzie doświadcza Boga na rzecz takiej gdzie Go nie doświadcza.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 14:44:30

Pytanie: Czemu w KK z takim dystansem podchodzi się do charyzmatów? Słyszałam o wielu ludziach którzy od Boga otrzymali charyzmaty (np.uzdrawiali) ale bano się ich i dlatego wystąpili z Kościoła. Nie chceli tłumić działania DUcha.

Odpowiedz: Hmmm... Pan Jezus drzewo kazał nam poznawać po owocach. Jeśli owocem czyjegoś charyzmatu jest rozłam, odejście od Kościoła, to czy może to być charyzmat prawdziwy? O jakie tłumienie działania Ducha może więc chodzić? Proszę zauważyć, że pierwszym spośród grzechów głównych jest pycha. Nazywa się ją często korzeniem wszelkiego grzechu. Jej szczególnie niebezpieczna forma grozi tym, którzy w Kościele obejmują ważne urzędy. Ale także charyzmatykom. Ci ostatni często doświadczają pokusy stawiania siebie ponad Kościołem. Proszę wybaczyć, ale gdzie jest pycha, tam jest diabeł, a nie działanie Ducha Świętego. Warto przytoczyć tu pewną wypowiedź Jezusa, która potwierdza fakt, że posiadanie nadzwyczajnych darów nie jest dowodem należenia do Chrystusa. (Mt 7, 21-23). "Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia?. Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości! J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 14:43:06

Pytanie: Czemu w Kościele katolickim tłumi się radośc? Znam ludzi którzy bardzo kochają Boga i chcieliby te radośc wyrazić - a w niekórych kościołach nawet klaskać w rytm melodii nie wolno. Dlaczego mamy tłumić radość która jest przeciez owocem Ducha Świętego?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale zarzut wydaje się odpowiadającemu fałszywy. Nikt katolikowi nie zabrania się cieszyć. Przecież nasza wiara daje radość, bo wierzymy w Zmartwychwstałego. Natomiast na pewno trzeba na spotkaniach modlitewnych porządku (pisał już o tym św. Paweł, bo Duch jest duchem porządku, a nie zamieszania). Dlatego kwestia klaskania podczas śpiewu powinna zależeć od tego, który za ład podczas spotkania jest odpowiedzielny. Z własnego doświadczenia odpowiadający wie, że klaskanie może zagłuszyć śpiew. A nie o to chyba chodzi... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 14:36:55

Pytanie: Mam dwa pytania: Czy Diakonat Stały w Polsce już istnieje i działa? Jeśli tak, to gdzie się szkoli owych diakonów i jak edukacja tych przyszłych diakonów wygląda? Pyt. nr 2: Kiedyś słyszałem, że żonaty mężczyzna ma szansę zostać księdzem... Jest to możliwe?

Odpowiedz: 1. Pierwsi kandydaci na stałych diakonów już się do pracy przygotowują. Możesz o tym przeczytać TUTAJ 2. W obrządku rzymskim nie. Greckokatolicy święcą zonatych, choć akurat nie w Polsce... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 14:01:06

Pytanie: Za rok biorę ślub z moim narzeczonym naprawdę dobrze się dogadujemy. Jest tylko jeden problem, a może tylko ja go robię. Dla Patryka kościół nie ma większego znaczenia. Chodzi na msze bo ja chodzie i może po części wymagam to od niego. Ne wyobrażam sobie niedzieli bez Mszy św. i komunii. Boje się co będzie po ślubie czy Patryk będzie chodził na msze jak mogę nam pomóc abyśmy życie spędzili z Bogiem. Może nie jestem osobą która codziennie chodzi na msze, Ale nie wyobrażam sobie braku mszy, albo braku Patrysia na mszy. Poza tym słyszałam ze są nauki małżeńskie zorganizowane podczas wyjazdu Należe do diecezji Bielsko-Żywieckiej czy u nas organizują takie nauki???

Odpowiedz: Wydaje się, że jedyną dobrą radą w takim wypadku może być poradzenie, żebyć go do prawdziwej, gorliwej wiary podprowadziła. Nie stanie się tak, jeśli go bedziesz zmuszała do uczestnictwa we Mszy. Ale Ty nigdy Mszy nie opuszczaj. Bądź dla niego w tej kwestii cierpliwa. Bądź dla niego świadkiem wiary: żyj według niej. To powinno mu dać wiele do myślenia. No i stwarzaj mu okazje, aby swoją wiarę mógł głębiej przeżywać. Może uda Ci się go wyciągnąć na jakieś rekolekcje (tylko go do nich nie zmuszaj ;-)) O rekolekcje wyjazdowe dla narzeczonych można zapytać np. TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.oaza.pl/dokument.php?id=1011" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.fdfe.franciszkanie.pl/propozycje.htm" TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 12:04:52

Pytanie: Skąd się wzięła Msza św w tygodniu

Odpowiedz: Trudno odpowiadającemu wyjaśnić skąd się wzięła, ale wiadomo, że za czasów św. Augustyna (IV-V wiek) już taka praktyka istniała... J.
Pytanie z dnia: 2005-11-01 10:13:41

Pytanie: Jak rozmawiać ze Świadkami Jehowy?

Odpowiedz: Najlepiej chyba zajrzeć TUTAJ J.
